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PRECZ Z ТАКІМ!

CHCEMY NA URZĘDACH MIEĆ LU1 
DZ1, A M E ŁOBUZÓW.

______ Ł

Żaden uczciwy obywatel nie powinien 
głosować za człowiekiem bez '  

czci i stałych zasad.

Za demokratycznym kandydatem 
na kongresmana, Baranem Ritchie, 
Polacy nie powinni głosować dla na- 
stępujących powodów:

1. Je s t on zaciętym wrogiem Koś- 
ciota katolickiego. Księży katolickich 
tak nienawidzi,że raz w mowie przed 
sądem porównał ich z najgorszymi 
wyzyskiwaczami. W ystępował prze- 
ci w ko ks. Quigley i ks. Kolasińskie* 
mu.

2. Jest fanatycznie uprzedzony do 
narodowości polskiej i gdzie tylko 
mógł to polaków oczerniał. Raz w 
sądzie bronił niemców a występował 
przeciw polakom i wyraził się,że Po- 
lacy są uwszav;em plemieniem."‘''

Czy taką obelgę mamy znieść?!.,
Byron Ritchie podmówił Jana Dzi- 

kowskiego do znanego polakom pro- 
cesu, przez co naszej narodowości i 
wierze. Katolickiej narobił wiele 
wstydu i hańby.

Czy my, polacy, mamy głosować 
za takim człowiekiem, który w tak 
podły sposób plamił naszą narodo- 
wość?!. . . .

Żaden polak ani żaden katolik nie 
powinien Ritchiemu oddać swego 
głosu.

On nas tak długo potępiał, potęp* 
т .У т У jego.

3. Byron Ritchie, jako adwokat, 
podejmuje się najhaniebniejszych 
spraw w sądzie. Ma do czynienia,tyl- 
ko z mordercami, złodziejami oszus- 
tami, oszczercami, itd. Zawsze wystę- 
pował w sprawach tak, aby prawo u- 
nieważnie i zbrodniarzy uwolnić. Ozy 
człowiek, który jawnych zbrodnia- 
rzy broni, może być uczciwy? Kie- 
dy się teraz wynajmuje do tak ie j 
błachych spraw, to spewnością wy- 
najmowałby się do rozmaitych zbro- 
dniczych spraw w Kongresie. Карі- 
taliści by go mogli bardzo łatwo - 
przekupić, _ gdyby szło o to aby wy. 
stąpił przeciwko prawom robotni- 
czym.

W ięc, bądźcież ostróżni,robotnicy!
4. Byron Ritchie, demokratyczny 

kandydat na kongresmana, nawet o- 
becnie broni w sądzie tych radnych 
miejskich, którzy są oskarżeni o bra- 
nie łapówek od kapitalistów, aby 
głosowali na niekorzyść obywateli.
Co o tern pomyślą obywatele, którzy 
podatki opłacają? Czy sumienie i 
wasz własny interes pozwolą na to, 
aby głosować za obrońcą “־boodle, 
rów” miejskich, Byronem Ritchie?

Kiedy on nie dba o dobro obywa- 
teli, tylko o oszustów i budlerów, to 
obywatele nie powinni dbać o niego.

5. Byron Ritchie jest takim złośli- 
wym człowiekiem, że ze swą żoną nie 
może żyć w zgodzie,— ale bije ją  i 
poniewiera, jak  przyjdzie do domu 
pijany. Czy człowiek taki, który na- 
wet o swą żonę nie dba, tylko ze 
zbrodniarzami woli przepędzać noce, 
może dbać o dobro ogółu?

Strzeżcie się, obywatele! Może wa- 
sze żony pozostaną kiedyś wdowami 
i będą potrzebowały pomocy od rzą- 
du,—to pamiętajcie! że nie byłby 
dla nich przyjacielem Byron Ritchie!

6. Byron Ritchie je s t kandydatem 
żydów, lichwiarzy, oszustów, budle- 
rów, itp., którzy na jego wybór zło- 
żyli już przeszło dziesięć tysięcy do- 
larów. Monopoliści z W all ulicy, w 
New Yorku, zebrali te  pieniądze po- 
między sobą, aby Ritchie’go wybrać, 
Czemu? Bo jakby był wybrany, to by 
oszustów tych.musiał, protegować i 
bronić w Kongresie. Wszyscy żydzi 
w Toledo starają się o wybór Ri- 
chie’go, bo wiedzą, że jest on “ przy- 
jacielem” ich szacherek. Nie głosuj, 
cie za żydowskim kandydatem.

7. Byron Ritchie ma masę długów 
w mieście i nikomu płacić nic nie 
chce. Czyż więc człowiek, który na 
tyle nawet nie jest uczciwym, aby z 
długów się uiszczać, czyli taki czło- 
wiek może być dobrym urzędnikiem?

Kto jest demokratą, i myśli głoso- 
wać za demokratycznemi kandydata- 
mi, to niech nie głosuje za Byronem 
Ritchie. Zróbcie krzyżyk (X) w kwa- 
dracikach naprzeciwko tych kandy- 
datów, co za nimi chcecie głosować, 
ale nie róbcie krzyżyka(X) przed na- 
zwiskiem Byron Ritchie. Zróbcie 
krzyżyk przed nazwiskiem J a m e s  M. 
A s h l e y ,  które będzie wydrukowane 
w pierwszym rzędzie.

żydzi nigdy szczerymi przyjaciółmi 
naszymi nie byli. N ie jest też na- 
szym przyjacielem, lecz podstępnym 
wrogiem pan Byron Ritchie.

Jeżeli kto dba o dobro religii ka- 
tclickiej, jeżeli kto jest dobrym po- 
lakiem, to nie powinien głosować za 
Byronem Ritćhie, ale za naszym 
przyjacielem, p. J a m e s  M. A s h l e y .

KORZYŚCI Z PROTEKCYI.

Demokraci chcą aby wszystkie to- 
wary za granicą wyrabiane wolno 
wpuszczano do Ameryki, tj. bez o 
płaty taryfy. Republikanie zaś usta- 
nowili prawo, aby towary wyrabiane 
zagranicą podlegały wielkiej taryfie; 
zas materyały surowe : takie produ- 
kta, których nie ma w Ameryce—że- 
by były wpuszczane wolne od opła- 
ty. Robotnicy powinni sobie to do- 
brze rozważyć. Gdyby towary goto- 
we były wolne od opłaty cła, to, na- 
turalnie, kapitaliści woleliby mieć 
towary wyrabiane w Europie, gdzie 
robotnik kosztuje 20 c. dziennie, a 
nie w Ameryce, gdzie robotnik do- 
staje $1.50 najmniej. W  takim razie 
nie byłoby zarobku dla robotników 
w Europie. Amerykański robotnik 
wtedy nie miałby żadnego zarobku. 
W edług zasady republikańskiej, to- 
wary wyrobione niemogą być bezopła- 
ty  wpuszczone do kraju. Kapitalista 
więc może sprowadzać tylko surowe 
materyały i musi zarobek dać robot- 
nikom amerykańskim.

Kiedy jeszcze wolno było wyroby 
sprowadzać z Europy bez opłaty cła, 
to kapitaliści bawełnę i wełnę wysy- 
łali do A nglii, tam ją  przędli i tam 
wyrabiali ubrania. Ponieważ tam ro- 
botnik kosztował taniej, piż w Ame- 
ryce. Idźmy dalej. Towary wyrobio- 
ne w Anglii z amerykańskiej wełny, 
sprowadzano do Ameryki, więc też 
te towary musiały być droższe o tyle 
co kosztowała przesyłka ich do An- 
glii i nazad. Teraz zaś, taryfa jest ta- 
ka wysoka, że nie opłaca się карі ta- 
listom sprowadzać towarów z Anglii, 
lecz wyrabiają je  w Ameryce. Choć 
prawo o taryfie istnieje dopiero 20. 
miesięcy, już pozakładane zostały 
wielkie przędzalnie w Connecticut, 
Maine, Massachusets, Alabama itd. 
Tysiące robotników w tych przę- 
dzialnych dostaje dobry zarobek. A 
ubrania są tańsze, bo są wyrabiane 
w Ameryce.

Każdy robotnik może to potwier- 
dzić, że teraz ubrania są tańsze niż 
były dawniej, a zarobek robotników 
nie tylko się poniżył, ale podwyższył.

Takie są korzyści z protekcyi.
Czy więc wolicie głosować za de- 

mokra tami, którzy ebeą mieć towary 
wyrabiane w Europie, czy za repu- 
blikanami, którzy protegują robotni- 
ków amerykańskich?

JÓZEF HOFMAN.

Republikański kandydat na geometrę 
powiatowogo.

Józef Hofman urodził się w De- 
troit, ale jeszcze był chłopcem jak 
przyjechał do Toledo i mieszka stale 
przez 33 lata. Ma on w sobie wiele 
krwi polskiej i rysy jego twarzy 
zdradzają wyraźnie polskie pocho- 
dzenie. Bowiem matka jego jest poi- 
ką z Galicyi, a ojciec jego je s t wę- 
grem. Rodzice jego przyjechali do 
Ameryki 40 lat temu. Już z tego sa- 
mego powodu, iż Józef jest tak bli- 
sko spokrewniony z naszą narodowo- 
ścią, polacy powinni mu swe głosy 
oddać.

AUGUST F . WENDT.

Kandydatem na rekordera, tj. do 
utrzymywania książek hypotecznych, 
jest na republikańskim tykiecie pan 
A ugust F . W endt, który zasługuje 
na szczere poparcie. Pan W endt jest 
katolikiem, a także szczerym przyj a- 
cielem naszej narodowości. Jest on 
wspólnikiem firmy introligatorskiej 
W endt & Raush. Pan W endt jest 
dobrze pomiędzy polakami znany ! 
przedstawiać go tu  nie potrzebuje- 
jemy. Głosujmy za naszym przyj a- 
cielem.

W szynku.
—Co panowie pozwolicie, panie 

Iks i panie Zet. J a  wezmę kieli- 
szek wódki. Pan?

— Kieliszek dobrej wódki.
—Pan?
—Dobry kieliszek dobrej wódki.
—A więc proszę nam dać trzy do- 

bre kieliszki dobrej wódki.

Kwarantanna w piekle.
Szatan—Zkąd ten nowy przybysz?
Odźwierny—Z New Yorku
Szatan— Przegotować go w oliwie. 

N ie możemy przecież przyjmować 
zacholerzooych.

! dnak na tern. Oto za jego inieyatywą 
ustanowione zostało prawo, że kon- 
traktorzy muszą składać kaucyę, że 
robotnikom wszystek zarobek wy- 
płacą.

Demokraci ostro występowali prze- 
ciwko temu prawu, tłomacząc, że 
biedny kontraktor nie będzie mógł 
wielkich prac przyjmować. Prawo to 
jednak przeszło, bo wypadki były 
bardzo częste, że biedni kontrakto- 
rzy, skoro pieniądze dostali, uciekali 
z nimi, a robotnikom nie wypłacali. 
W  Toledo były trzy takie wypadki. 
Robotnik przecież nie może ryzyko- 
wać swej pracy dla kontraktora ta- 
kiego który nie jest w stanie zapła- 
cić.

Demokraci, którzy' niedawno wy- 
nosili Ashley’go pod niebiosa, jako 
najuczciwszego prezydenta kole jo-

lecz tylko rzeczywistym osadnikom.” 
To co pan Ashley mówił w r. 1866, 
stało się prawem podczas administra- 
cyi prezydenta Harrisona.

Przyjaciel cudzoziemców.
Choć demokraci zdołali przekupić 

wybory w r. 1868, to jednak nie po- 
trafili zaszkodzić p. Ashley’mu. Pre- 
zydent Grant naznaczył p. Ashlev’- 
go gubernatorem tery tory urn Monta* 
na. Gdy przybył na swe stanowisko 
w r. 1869, zastał straszne rzeczy: 
Biali osadnicy prowadzili zaciętą 
walkę z murzynami. W szędzie krzy- 
czano, że “ tylko biały człowiek jest 
uprawniony do korzystania z wol- 
nych rządów.” Pan Ashley odrazu 
wystąpił łagodnie ale stanowczo prze- 
ciwko prześladowaniu murzynów. 
Przy objęciu gubernatorstwa,wygło-

G U B ER N A TO R  JA M ES M. ASH LEY .

wego i przyjaciela robotników,—te- 
raz głoszą kłamstwa, że Ashley nie 
wypłacił zasług robotnikom. Kłam- 
stwa tego nie rozgłaszają pomiędzy 
amerykanami, bo amerykanie dobrze 
stosunki znają i wiedzą, że Ashley 
wypłacił każdy cent. Ale podli lu- 
dzie rozgłaszają ten fałsz pomiędzy 
polakami tylko, myśląc, że polacy są 
na tyle nieoświeceni, że o prawdzie 
nie dowiedzą się.

Proszę się tylko zastanowić nad 
tern: Czy to jest możebne, aby czło- 
wiek, posiadający majątku na kilka 
set dolarów, był komu cokolwiek wi- 
nien? Gdyby się komu należało co- 
kolwiek od Ashley’go to mógłby są- 
downie dawno skolektować. W ięc 
kłamstwo demokratów samo na jaw 
wychodzi.

Kłamstwa takie rozgłaszane są 
przez żydów i ludzi najpodlejszego 
charakteru. Czy żydom i oszustom 
mamy wierzyć?

Polscy robotnicy.
Przez zbudowanie kolei, p. Ashley 

niemało dobrego zrobił dla robotni- 
ków. Tysiące robotników pracuje na 
jego kolei i zarobek mają dobry. Na 
kolei pana Ashley’go pracuje prze- 
szło 300 polaków; że polacy są do- 
brze traktowani־ na jego kolei, to 
niech posłuży za dowOd ten fakt, iż 
zawiadowcą toru (roadmaster) jest 
nasz rodak Józef Stankowski. Więk- 
sza część “bossów” na sekcyach—to 
nasi rodacy. Nasi rodacy przyjm ują 
do roboty naszych rodaków. Na całej 
linii w Ohio i Michigan pracuje 
przeszło 300 polaków. Kolej ta płaci 
lepsze zasługi,niż którakolwiek inna.

Fakta te wykazują jasno, że pan 
Ashley jest szczerym przyjacielem 
polaków i katolików.

Demokraci żydowscy jednak roz- 
głosili fałsz, że pan Ashley jest za- 
ciętern wrogiem katolików, i że na- 
leży do jakiegoś towarzystwa anti-
katolickiego!......... Jakżeż to jawne
kłamstwo. Przecież by nie zatrudniał 
prawie samych katolików na swej 
kolei, gdyby był nieprzyjacielem ka- 
tol ików. . . .

Żydzi głoszą, że pan A. jest wro- 
giem katolików. Nu, nu! A czy to 
żydzi byli kiedy naszymi przyjaciół- 
mi.

Ale kandydat demokratyczny na 
kongresmana, p. Byron Ritchie, jest 
żydkiem.

Historya nauczyła nas polaków,że

sił zaraz zasadę: “Jeden Bóg jest oj- 
oem wszystkich ludzi, więc wszyscy 
ludzie są braćmi.” Gdzietylko mógł 
to używał swego wpływu, aby nie 
prześladował silniejszy słabszego, tj. 
aby ani żadna rasa, ani żadna religia 
nie była krzywdzoną. W  owej т о  
wie, 1869 r., wyrzekł także te słowa: 
“ Jestem zatem, aby jak najwięcej су- 
wilizowanych chrześcian z Europy 
przy jeżdżało do nas na osiedlenie, bo 
są to pracowici i pożyteczni ludzie.”

Demokraci jednak rozgłaszają fał- 
sze w następujący sposób: pomiędzy 
niemcami, że on niemców nie cierpi; 
pomiędzy polakami, że polaków, tak 
samo pomiędzy ajryszami głoszą. I- 
dzie im o to, aby oczernić p. Ashley’- 
go. Bo o sobie nic dobrego nie mogą 
pow iedzieć.. . .

W  swem orędziu do legislatury te- 
rytoryum Montana, gubernator 
Ashley napisał: “ Ażeby polepszyć 
dobrobyt naszego tery tory urn, przed- 
stawiam żeby postarano się o sprowa- 
dzanie z u ropy takich ludzi, którzy 
są pracowici i cywilizowani podług 
zasal chrześciańskich. Nowi osadni - 
су europejscy przyczyniają się naj 
więcej do wzrostu naszego kraju.”

Kto więc mó *i, że pan A shby wy- 
stępował kiedykolwiek przeciwko ja- 
kiejkolwiek narodowości, to kłamie.

Zbudował koleje żelazne.
Po roku 1871-ym pan Ashley u- 

sunął się z areny politycznej. Powró- 
cił do Toledo, i od razu tu zorgani- 
zował spółkę, w celu zbudowania ko- 
lei żelaznej “ Toledo, Ann Arbor & 
Northern Michigan.” Dwudzie- 
sto-letnia praca jego przy t«j kolei 
wykazuje najlepiej, jakim dobrym 
przedsiębiorcą jest Ashley.

Jak  owa kolej była budowaną, 
kontraktor, nazwiskiem Ryan, dopu 
ścił się oszustwa. Odebrał pieniądze 
od Ashley’go, jak  tor kolejowy wy 
kończył, a robotnikom nie zapłacił 
należności.tylko uciekł z pieniędzmi. 
Pan Ashley odczuł krzywdę robotni- 
ków najgorzej. Ażeby choć w części 
robotnikom należność ich zapracę by£ 
ła wypłacona, Ashley sam się zajął 
sprzedażą m ajątku pozostałego po 
Ryan i e, a rezultat był taki, że pra 
wie wszyscy robotnicy swą należność 
dostali. Ówczesne gazety demokra- 
tyczne, “Times” i “H erald” z za- 
chwytem rozpisywały się o dobroci 
“Ashley’go. Dobre chęci Ashley’go 
dla robotników nie skończyły się je-

niewolę, a to dla tych przyczyn : 
Do pracy w fabrykach brano by tyl- 
ko niewolników murzynów i starano 
by się o ich rozmnożenie; dla białe- 
go robotnika pracy by nie było, bo 
kapitalista nie byłby taki głupi, żeby 
miał płacić wysoką cenę białemu ro- 
botnikowi, jeżeliby mógł dostać ny- 
gra za byle co. Białemu robotnikowi 
wtedy nie pozostałoby nic więcej*, 
jak  tylko poddać się kapitaliście i 
zaprzedać się w niewolę na równi z 
murzynem. W iadomo każdemu, że 
demokraci byli za utrzymaniem mu- 
rzynów (konsekwentnie robotników) 
w niewoli, a republikanie niewolę 
znieśli. Pan Ashley od młodości wy- 
stępował przeciwko niewolnictwu; 
będąc jeszcze młodym wydawał ga- 
zetę w Portsmouth, O., i dużo już 
działał dla idei postępowej, dla idei 
wyzwolenia niewolników. W  gazecie 
swej bronił zawsze reform na korzyść 
robotników i zdołał niektóre prze- 
prowadzić przez swój wpływ. W  r. 
1851 p. Ashley przybył do Toledo. 
W krótce potem był współ wy dawcą 
gazety Commercial-Republican, a 
pod jego kierownictwem, to gazeta 
zaraz zaczęła występować przeciw 
niewolnictwu. P. Ashley występował 
za tem, aby równe prawa były dla 
wszystkich wyznań,narodowości oraz 
cery. Demokraci dawniej ostro wy- 
stępowali przeciwko p. Ashley ,bo oni 
chcieli mieć oddzielne prawa dla u- 
rodzonych w Ameryce, a oddzielne 
dla tych co z obcych krajów przyby- 
wali ;*szło demokratom oto, aby nie- 
wolnictwo utrzymać. Teraz demokra- 
ci swoje dawne grzechy chcą zwalić 
na pana Ashley: posądzają go, że na- 
leżał do party־. “Know-Nothingów,” 
a przecież to kłamstwo jest jawne 
każdemu. Pomyślcie tylko!Człowiek, 
który występował nawet w obronie 
murzynów, z tego powodu iż do Je- 
dnego Boga należą, jakże m ógł wy 
stępować przeciw obcym rehgiom? 
Rozumny człowiek nie da się takiem 
kłamstwem obałamucić. P. Ashley 
bronił wszystkich pokrzywdzonych,a 
występował przeciw krzywdzicielom.
I  tej samej zasady trzyma się dziś. 
Pan Ashley jest organizatorem par- 
tyi republikańskiej w północno za- 
chodniej części stanu Ohio.

Przepowiedział wojnę.
Pan Ashley już w r. 1860 przepo- 

wiadał, że bez wojny pomiędzy sta- 
nami południowymi i północnymi 
nie obejdzie się, ponieważ dobrowol- 
nie nie przystaną na zrzeczenie się 
“ swych praw.” Przepowiednia jego 
sprawdziła się w r. 1864.

Najdziwniejsze jest to, że demo- 
kraci, którzy zawsze występowali 
przeciw oswobodzeniu murzynów,—  
teraz posądzają pana Ashley’go, że 
to on przeciw temu występował! 
Gdzież logika? Każdy zbrodniarz 
swe winy spycna na innych, tak  też 
robią stronnicy pana Ritchie’go. Zła 
to taktyka, zdradziecka, podstępna i 
zasługuje na surowe potępienie.

“ Prawa ręka Lincolna.”

James M. Ashley był prawą ręką 
ś. p. Abrahama Lincolna w walce o 
wyswobodzenie murzynów. Lincoln 
dawał inieyatywę, a Ashley ją  do 
skutku doprowadzał. N ie kto inny 
ty lko p. Ashley wniósł w Kongresie 
bill o wyswobodzenie murzynów; nie 
kto inny tylko Ashley wniósł po 
prawkę do konstytucyi, aby niewól- 
nictwo raz na zawsze wyrugować z 
granic Stanów Zjednoczonych. Pan 
Ashley zapoznał się z Abrahamem 
Lincolnem w październiku 1858 r. i 
pan Ashley był pierwszym republi- 
kaninem, który zaczął agitować, aby 
Lincoln był prezydentem.

Dziesięć la t w Kongresie.

W  r. 1858 p. Ashley był wybrany 
kongresmanem. Praca jego w Kon 
gresie tak się obywatelom podobała, 
że go przez lat 10 wybierali na swego 
reprezentanta. To już samo najlepiej 
świadczy, że pan Ashley uczciwie i 
pożytecznie pracował dla ogółu, kie- 
dy go tyle razy na kongresmana wy- 
bierano. Gdyby swe obowiązki źle 
sprawował, toby mu tak długo nie 
pozwolono służyć. W  r. 1868 dopiero 
p. Ashley nie był wybrany, ponie- 
waż kapitaliści z New Yorku i z po- 
łudniowych stanów złożyli ogromne 
sumy pieniędzy, aby go “ pobić.” Ze- 
by p. Ashley był przyjacielem карі- 
talistów, toby oni przeciwko niemu 
tak n־.e występowali. Teraz też карі- 
taliści sypią dużo pieniędzy, aby 
“pobić” Ashley’go. Czy uczciwi wy- 
borcy mają na to pozwolić? Nie! 
Głosujmy wszyscy za p. Ashley, a 
nie za żydowskim kandydatem Rit- 
chie.

Jak p. Ashley był w kongresie to 
już wtedy sprzeciwiał się rozdawaniu 
gruntów  rządowych kcrporacyom 
kolejowym. Raz w mowie swej wy- 
rzekł: “G runta publiczne nie powin- 
ny być wydawane na szpekulacyę,
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NIEKTÓRE SZCZEGÓŁY Z ŻYCIA ZA- 
.SŁUŻONEGO CZŁOWIEKA ׳

Wyjaśnienie kłamstw, rozgłaszanych 
przez żydów-demokratów—Co pan 

Ashley dokonał i dlaczego po- 
dli ludzie zazdroszczą mu 

powodzenia i sławy.

J a m e s  M. A s h l e y  urodził się dnia 
18 Listopada, 1824 roku, na farmie 
w powiecie A llegheny, w stanie 
Pennsylvania. Rodzice jego byli bie- 
dni, nie zażywał więc komfortu ży- 
cia, ale musiał znosić ciężary biedy. 
Kiedy był zaledwie 4 laty stary, ro- 
dzice jego przeprowadzili się do sta- 
nu Kentucky. Ojciec Jam esa był ks. 
baptyskim.

W  14-y m roku James znów wyje- 
•chał z rodzicami dalej w świat,a mia- 
nowicie do Zachodniej Yirginni.Tam  
nauczył się drukarstwa. Skoro się 
nauczył stawiać czcionki, wyjechał z 
Virginii do Ohio. Pracował tu przy 
rozmaitych gazetach i odtąd zaczyna 
się jego życie publiczne.

Każdy człowiek na wielkość za- 
sługuje w świecie tem, że energicz- 
nie działa na dobro ogółu, a cierpli- 
wie znosi wszelkie obelgi szubraw- 
ców ,' złodziejów, oszustów i podle- 
ców.

W ieleż to oszczerstw rzucano na 
naszego Kościuszkę,na Mickiewicza, 
na Kopernika i innych; ileż to wy - 
cierpiał Kolumb za to że odkrył A- 
meryaę?... Prezydent Lincoln został 
zamordowany, zato, że murzynów o- 
swobodził. . . .  Każdy człowiek wiel- 
kich zasług musiał znosić różne osz- 
czerstwa.

W yjątku  pod tym względem nie 
stanowi też pan Ashley. Oto niektó- 
re szczegóły z jego życia:

Pan Ashley jako figura narodowa.
Pan Ashley znany jest w całym 

kraju, ponieważ sobie na to zasłużył 
swą uczciwą i pożyteczną pracą na 
dobro ogółu. Naturalnie są ludzie, 
którzy tego zazdroszczą panu Ashley, 
i gotowi by go w łyżce wody utopić. 
Ludzie, którzy już przyszli sami do 
przekonania, że nie mogą się wznieść, 
tak  wysoko, jak  inni, ci starają się 
innych poniżyć od siebie. Człowiek 
niski i podły zwykle swe grzechy 
rzuca na innych. Demokraci “okrop- 
ne artykuły” piszą przeciwko popu- 
larności pana Ashley. Po pierwsze, 
że są zazdrośni, a po drugie, że 
im pan Ashley nie mało nado- 
kuczał jak  był w Kongresie od roku 
1858 do 1868; bowiem on to zro- 
bił wniosek, aby demokratycznego 
prezydenta Johnsona pociągnąć do 
odpowiedzialności kryminalnej za 
zdradę kraju. Wiadomo, że Johnson 
był uznany winnym większością 
głosów w Kongresie, a w  Senacie 
brakowało tylko jednego głosu do 
większości dwóch-trzecich. Od tego 
czasu demokraci w całym kraju 
wszelkiemi sposobami prześladowali 
p. Ashley. Choć zmyślą oni jakie 
kłamstwa, to  wkrótce się takowe wy- 
dają i demokraci muszą się wstydzić, 
a  pan Ashley tryumfuje.

Abolicyonista od urodzenia.
P . Ashley zasłużył sobie na tytu- 

ły : “ Proiok swobody,” “Zacięty abo- 
lieyonista” itd. To rzeczywiście wy- 
kazuje, jak  wielkiego dzieła dokonał 
podczas zasiadania w Kongresie. Był 
on szczerym przyjacielem murzynów 
i wszystkiego ludu roboczego. On 
wspólnie z takimi mężami stanu, jak 
Giddings, Phillips i Garrison— wiele 
się przyczynił do zniesienia niewól- 
nictwa w południowych stanach.

Pan Ashley przeprowadził w Kon- 
gresie 13-ty dodatek do Konstytucyi, 
który znosi wszelkiego rodzaju nie 
wolnictwo w Stanach Zjednoczonych. 
Za to, demokraci, którzy trzymali 
murzynów w niewoli, nie mało wy- 
stępowali przeciwko p. Ashley. W  
owych czasach, jak niewola istniała, 
niektórzy katoliccy księża, trzymali 
przyjaźń z posiadaczami niewolni 
ków, a więc potępiali p. Ashley’go. 
Demokraci z tego wysnuli dla siebie 
“kapitalną rzecz” i zaczęli oczerniać 
pana Ashley, że jest wrogiem katoli 
ków. Kłamstwo to zasługuje na ostre 
potępienie, ponieważ katolicy nie są 
za niewolą, ale za wolnością. Który 
to katolik, dziś śmiałby powiedzieć, 
że jest wrogiem wolności. W iara ka- 
tolicka naucza nas “ kochać bliźnie- 
go, jak  siebie samego,”" a więc pan 
Ashley zasługuje na uznanie, przy- 
jaźń i poparcie od katolików, ponie- 
waż przyczynił się do oswobodzenia 
murzynów. Gdyby murzyni nie byli 
Oswobodzeni, to i biały robotnik mu- 
siałby do tej pory także popaść w
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polacy głosowali prosty tyk ie t de- 
m okratyczny, a demokraci (niem ej i 
ajrysze) głosowali ty lko na swoich 
kandydatów , a zamiast na polaków, 
to  woleli głosować na republikanów . 
To powinno nam polakom oczy o- 
tworzyć na zawsze, że z demokrata- 
mi nie możemy się bratać, gdyż nas 
zdradzają. N ie pierwszy to raz stało 
się w tak i sposób. G dy Antoni Ku- 
jaw a kilka la t tem u był kandydatem  
na asesora w 8 wardzie, to przepadł, 
choć wszyscy demokratyczni kandy- 
daci przeszli w 8 wardzie. Polacy by- 
li wierni, a demokraci ich zdradzali.

Antoni K ujaw a został naznaczony 
notaryuszem publicznym. Je s t on 
pierwszym polakiem w Toledo, pia- 
stującym  ten urząd. Pan K ujaw a jest 
człowiekiem rzetelnym  i odpowie- 
dzialnym, więc rodacy nasi spewnoś- 
cią kontenci będą iż jem u się ten u- 
rżąd dostał. O notaryat d la pana Ku- 
jaw y postarali się republikanie, choć 
p. Kujawa jest demokratą. W idać,że 
republikanie lepiej dbają o polaków, 
niż demokraci. Polacy nie potrzebu- 
ją  szukać po mieście niemieckich lub 
ajryszowskich notaryuszów, lecz u 
swego rodaka mogą załatwić wszyst- 
kie sprawy legalne, jak  np. poświad- 
czenia podpisów,pisanie kontraktów , 
wydawanie plenipotencyj adwokac- 
kich, opby  i przepisy praw ne, itd .

Dwa lata tem u demokraci robili 
dażo krzyku, że K ongres republi- 
kański przeznacza zanadto wielkie 
wydatki. Obecny Kongres je s t znacz- 
ną większością demokratyczny, a 
przeznaczył na w ydatki dziesięć mi- 
lionów dolarów więcej, niż Kongres 
republikański.—“ W idzisz proszek w 
oku brata twego, ale belki nie wi- 
dzisz w swojem.”

POSZUKIWANIA.

Poszukuję W ojciecha Jaworskie- 
go, pochodzącego z Duszna pod 
Trzemesznem. Podobno przebywa w 
D etroit od 10 lat;

Także poszukuję Mich. W alczaka, 
z Duszna, k tóry  przebywa w Ame- 
ryce 2 lata. K toby wiedział O adre- 
sie ich, niech będzie łaskaw zawia- 
domić mnie. Antoni Minga,

1412 Forrer st., Toledo, O.

Franc. Kwapich poszukuje męża 
swego Antoniego Kwapień, który 
wyjechał z Toledo przed miesiącem 
(około 19 Lipca.) K toby wiedział o 
jego adresie niech doniesie do Frań- 
ciszki Kwapich, c. of Jan  Kwapich, 
1402 Tecumseh & Junction ave., To- 
ledo, O.

brykantów  w Toledo. Pieniądze te 
rozeszły się między 200 ludzi w war- 
sztatach okrętowych, a od tych po- 
szły między rzeźni ków, piekarzy, 
groserników , krawców, doktorów i 
aptekarzy.

G dy jak i fabrykant $5,000 lub 
$10,000 chciałby umieścić w naszem 
mieście, w te j chwili zwracamy się 
do niego, aby mile go przyjąć i po- 
módz mu, jakby  już od samego Bo- 
ga był nam przysłany. Cóż z naszj m 
obywatelem, który  nie chce żadnych 
opłat, pomocy, ale w ydaje między 
nas pieniądze, jak  by mu to przyje- 
mność sprawiało, że może pomagać 
mieszkańcom miasta Toledo?

W  północnej części Toledo są fa- 
bryki kolejowe, gdzie ludzie znajdi■- 
ją  pracę i zapłatę, a pociągi odwożą 
codziennie wyroby i przywożą pro- 
dukta, k tóre innym robotnikom się 
opłacają.

Kolej ta  je s t zbudowana przez gu- 
bernatora Ashley, jeg o  tu pomysł, 
jego  kapitał. N ik t z Toledo nie dał 
ani kapitału ani kredytu do udziału 
w te j kolei. Zbudowana była przez 
gubernatora Ashley na dobro miasta 
Toledo, k tóre odnosi z tego korzyści 
od la t wielu, a nie ryzykowało by- 
najm niej w budynkach.

Pamiętam kolacyę wydaną na cześć 
gubernatora Ashley, przez 100 oby- 
wateli. Było ich tam więcej demo- 
kratów  jak  republikanów a wszyscy 
oni okazywali serdeczną życzliwość 
dla gub. Ashley i dziwili się jego peł- 
nym życia ruchom, odwadze i po• 
myślności, k tóre w tak  późnym wie- 
ku go nie opuszczają.

N ie było, tam względów politycz- 
nych. B ył to tylko zasłużony dank 
mężowi, który tyle dobrego zdziałał 
dla miasta naszego. Mowy były ubo- 
g ie w słowa, ale pochodziły od serca 
i cieszyło mię to mocno, że gu berna- 
to r widział, jak  ludzie mogą być 
wdzięczni.

Republikanie z tego dystryktu  
wybrali go jako reprezentanta w pu- 
blicznej konwencyi, po dokładnem 
porozumieniu się z innymi aspiranta- 
mi. Ma on w mocy uczynić więcej 
dobrego,niż którykolw iek inny czło- 
wiek, któregoby wysłano do Wash- 
ingtonu. Je s t on przedewszystkiem 
wysoce przez wszystkich cenionym. 
Będzie jedną więcej gwiazdą w licz- 
bie światłych mężów stanu, którzy 
wiele dobrego dla k raju  zdziałali.

Czy liż więc jest w Toledo czło- 
wiek, któryby poświęcił swe dobro 
dla party i, któryby ponad dobro o- 
gólne miał dobro k tórego z kandy- 
datów. Jestże człowiek, któryby nie 
oddał głosu swego za Ashley’em, na 
członka Kongresu ?

W  obec tych faktów  party  a demo- 
kratyczna nie wie jak  się postawić. 
Ażeby z tego krytycznego położenia 
się wy wikłać,wzięli się do kłamstwa.

Grover Cleveland w ostatnich 
dniach wyraził się, że je s t przyjacie- 
lem taryfy  pro tekcyjnej;—bo tego 
żąda każdy obywatel am erykański!... 
Jeżeliby Cleveland chciał dotrzymać 
swego słowa robotnikom i popierał 
taryfę protekcyjną, uchwaloną przez 
partyę republikańską, to musiałby 
zdradzić  partyę demokratyczną. Al- 
bowiem, partya demokratyczna w 
platformie, przyjętej w Chicago, oś- 
wiadcza wyraźnie:

“ Potępiam y taryfę protekcyjną i 
obiecujem y znieść to prawo.”

Kogo więc myśli Cleveland okła• 
mać i zdradzić? Spew nościąnie карі- 
talistó w, bo ci się nie dadzą,— a więc 
robotników.

Człowiek, k tó ry  używa takich  krę- 
tactw , aby się na urząd dostać, nie 
zasługuje na poparcie od uczciwych 
wyborców.

The Toledo Brewing & Malting Co.
Przy narożniku ul. Division & Ha- 

milton, wyrabiają najlepsze piwo: 
Pilzeńskie, Kulmbacherskie, W ie- 
deński i L enk’a E x tra  Pilzeńskie ex- 
porto wane, w beczkach lub w butel- 
kach. Piwo nasze je s t doskonałe, a 
ceny dla salonistów bardzo umiarko- 
wane. Piwo wysełamy do wszystkich 
części świata, bo wszędzie już sobie 
zjednało klintelię swą doskonałością. 
O bstalunki przyjm ujem y osobiście 
lub listownie. Telefonu No. 395. P b - 
t e r  L e n k ,  Prez.; J o h n  H u e b n e b ,  
Supt.

NOTATKI POLITYCZNE.

Podczas wyborów wiosennych,de- 
mokraci zdradzili polaków w tak  ha- 
niebny sposób, że n igdy im tego za- 
pomnieć nie powinniśmy.Pamiętacie, 
że, gdy polacy wyrzekli, iż przejdą 
na stronę republikańską, to demokra- 
ci, aby nas nie utracić, nominowali 
trzech polaków na najpodlejsze u- 
rzęda:

WNOSI KAPITAŁ DO TOLEDO.

Przechodząc kilka dni tem u Jef- 
ferson ulicą,miałem sposobność przy- 
patrzeć się dwom wspaniałym budo- 
wlom, wzniesionym przez gubernato- 
ra Ashley, i jako obywatel poczułem 
do niego wdzięczność za te  ulepsze- 
nia, k tóre wprowadzał. Byłem mu 
wdzięcznym dla dwóch przyczyn:

Pierwsze, ponieważ owe duże bu- 
dowie są upiększeniem ulicy, co w 
obec obcych je s t dobrym sądem dla 
miasta.

D rugie, ponieważ adycya o $100,- 
000 wartości właśności opodatkowa- 
niu podlegająca,obniża moje raty  po- 
datkowe lub też trzyma je  w mierze 
normalnej.

Spojrzałem następnie na zastępy 
robotników: kamieniarzy, murarzy, 
cieśli, tynkarzy i wielu innych, za- 
trudnionych pracą przy owych budo- 
wlach i cieszyłem się, że ty lu  robot- 
ników znalazło pracę w późnej je- 
sieni i mieć ją  będą do wiosny zape- 
wne.

I  zacząłem myśleć o tem, jaką to 
wartość m ają te  ulepszenia. Oto za- 
rabiają prócz tego ceglarze, dostaw- 
су drzewa, dostawcy materyałów że- 
laznych, a dobrodziejstwa z tego są 
niepoślednie. Ileż to dziewczyn po- 
kupi sobie zimowe płaszcze za pie- 
niądze od Ashley’go zarobione, na 
iluż to stołach znajdzie się lepsza 
strawa przez zimę, a wszystko dlate- 
go, że jeden człowiek daje zatrud- 
nienie setkom . Gdzież są granice do- 
brodziejstw jakie z tego wypływają? 
K tóż potrafi obliczyć ile rodzin z te- 
go korzystać będzie, ilu to ludzi po- 
lepszy swój byt przez to?

G ubernator Ashley mógłby prze- 
citż  pieniądze te  umieszczać w lis- 
tach zastawnych, w kasie i nie trosz- 
czyć się o nic. M ógłby je  wreszcie 
umieścić w plonach ziemi i n ik t by z 
tego nie odnosił najmniejszej korzy- 
ści tylko on. A le tak  on nie chce. 
Kupił on m ateryał, najął pracę, ule- 
pszył miasto, a czy wykładanie o- 
wych pieniędzy je s t rozsądne czy 
nie-— to jednak setki domów cieszą 
się z polepszania losu swego.

tj. wardowych asesorów, 
j W ybory wykazały jednak, jak  podlę 

Kilka tygodni temu spuszczono na !oszukali nas demokraci. Podczas,gdy 
wodę nowy okręt; liczba okrętów | każdy kandydat demokratyczny w 
powiększa się dosyć szybko. Przez ! polskich ward ach przeszedł znaczną 
budow ę tychże $160,000 pieniędzy większością głosów, to polacy prze- 
A shley’a poszło między kupców i fa- padli o kilka set głosów. Czemu? Bo

tym  był polak biedny, bez pieniędzy 
Cleveland umiał skorzystać ze spo- 
sobności i za $150 wysłał polaka, 
który  nie obawiał się wojny, by wal-' 
czył za niego i ponosił trudy i nie'־ 
bezpieczeństwa wojny. Polak ten  na- 
zywał się Jerzy  Briński. Rodak nasz 
przebył całą trudną i niebezpieczną 
kampanię. Po zawarciu, pokoju, czy 
pan G rover Cleveland kochani Ro- 
dacy, zajął się człowiekiem, k tóry  
przelewał krew za niego, czy mu do- 
pom ógł, czy mu dał choć cząstkę z 
tych pieniędzy, k tóre  nagromadził, 
czy się postarał chociażby o miejsce, 
gdzie Jerzy  Bryński byłby w stanie 
dokonać żywota swego, wolny od 
trosk i walki o chleb powszedni! 
Gdzie tam! Pan Cleveland nie znał 
i znać nie chciał po ustaniu wojny 
polaka, k tórego potrzebował przed 
wojną. Jerzy  Bryński cierpiał nędzę, 
w końcu przyjętym  został, jako żoł- 
nierz, k tóry  odbył wojnę domową 
do przytułku dla żołnierzy w Bath 
N. Y., gdzie i um arł 19-go Sierpnia 
1887 roku. Pan Cleveland posłał po- 
laka jako zastępcę swojego na woj- 
nę; my również poślemy nie jego, 
lecz zastępcę do Białego Domu. My 
polacy damy zastępcę panu Cleve- 
landowi i wybierzemy Benjamina 
Harrissona prezydentem , a pan Cle- 
veland niech zostanie znowu za pie- 
cem w domu, gdzie będzie m ógł naj- 
spokojniej przesuwać i grzać się. 
P raw da.

PROTEKCYA DLA FARMERÓW.

A m erykańscy farmerzy odnoszą 
wielkie korzyści z prawa taryfowego 
M cK inley’a, ponieważ zagraniczni 
farmerzy muszą opłacać podatek, je  
żeli swe produkta chcą sprzedawać w 
Ameryce, a mianowicie:

Od sztuki bydła.................. $10.00
Od sztuki trzody chlewnej 1.50
Od sztuki owiec.................. 1.50
Od funta liści tytuniow ych 2.00
Od tony siana.....................  4.00
Od tuzina j a j ....................................5
Od k o n i................................. 30.00
Od buszla kartofli.............. 25
Ód buszla jęczm ienia........  30
Od głowy k apusty .............. 3
Od funta masła .................  6
Od funta sera ....................... 6
Od buszla k u k ur ydz y . . . .  15
Od buszla pszenicy...........  25
Od buszla owsa..................  15
Od funta szynki lub słoniny 5 
Od tony badylów korno-

wych na m iotły ..................... .. 8 00
Od funta drobiu (kur itd.). 5
Od galonu m io d u .............. 20
Od buszla cebu li................  40
Kto dba o dobrobyt rolników ame- 

rvkańskich, - powinien głosować za 
partyą republikańską.

KRĘTACTWO.

W  stanie New York statystyka u- 
rzędowa wykazała, że taryfa przy- 
czyniła się wiele do dobrobytu klasy 
robotniczej: Ubranie i żywność są te 
raz tańsze, a zarobek więcej stały i 
płaca gdzieniegdzie podwyższona. 
Robotnik mniej wydaje, a więcej za- 
rabia. Pomimo, że liczba robotników 
wzrosła znacznie, to strajków  było 
daleko mniej,niż kiedykolwiek przed- 
tem.

go zasada wolnego handlu je s t tu ta j 
głów nym  punktem . N ic w legislatu- 
rze nie je s t tyle szkodliwem dla za- 
płaty robotnika —  dla jego  zarobku, 
jak  prawo taryfy z dochodu. Zresztą 
jego  stawianie się “ sztorcem” prze- 
ciw przyjęciu przywilejów na ko- 
rzyść robotników tworzą d ługą lita- 
nię. Przytoczym y niektóre z nich:

Jako  gubernator stanu New \  ork, 
Grover Cleveland był przeciw przy- 
jęciu  następujących praw na dobro 
robotnika:

B ył przeciw praw u, k tóre  nadawa- 
ło robotnikom przywilej ściągania 
pierwszych pieniędzy z budynku,na- 
leżnych za pracę, nim inni kredyto- 
rzy mogli być wypłacani.

B ył przeciw prawu, k tóre czyniło 
odpowiedzialnymi pracodawców, za 
wszelkie nieszczęścia, spowodowane 
albo skutkiem  złych maszyn, albo 
złą konstrukcyą budynku.

B ył przeciw praw u, k tóre  wzbra- 
niało fabrykacyę cygar w domach 
niezdrowych.

B ył przeciw prawu, k tóre zmusić 
miało kompanie kolei górnej w New 
Yorku do brania tylko 5 centów za 
jazdę w jedną stronę.

B ył przeciw prawu, k tóre  opiewa- 
ło , aby wszelka praca należąca do 
rządu była oddawana unijnym  dru- 
karzom.

B ył przeciw praw u, k tóre chciało 
ustanowić 10 godzinny dzień pracy 
dla robotników na tramwajach.

B ył przeciw prawu, k tóre znosiło 
pracę więźniów, chociaż propozycya 
ta  była poparta 60,000 głosów lu 
dowego balotowania.

B ył przeciw prawu, k tóre  zabra- 
niało zatrudniać dzieci do la t 14 i 
nakazywało inspekcyą fabryk, w 
których dzieci pracowały.

Podpisał prawo, k tóre  zmniejszyło 
zapłatę żeglarzom new-yorskim, a 
powiększyło dochody zagranicznych 
monopolistów.

W  dodatku do tego, jako prezy- 
dent, nie chciał zgodzić się na prawo, 
mimo, że obie Izby kongresu go u- 
chwaliły, k tóre przy pracach publiez- 
nych wzbraniało zatrudnianie niena- 
turalizowanycb robotników oraz 
więźniów.

B ył przeciw prawu, k tóre ustano- 
wiało rządowe bióro pracy, a sekre- 
tarz tego miał być rządowym urzęd- 
nikiem.

ZASTĘPCA CLEYELANDA.

Żaden Polak, o prawdziwem poi- 
skiem sercu, nie będzie głosował za 
człowiekiem takim , jakim  jes t kan- 
ety dat demokratyczny Grover Cleve- 
land. Jako  Polacy cenimy i uważa- 
my to za święty obowiązek i w da- 
nym razie wszyscy zawsze byliśmy 
gotowi stanąć do apelu—do szere- 
gów narodowych i walczyć za spra- 
wę narodową, za sprawę ojczyzny. I 
międzv mężami stanu, którzy się cie- 
szyli zaufaniem narodu, nie był na 
polu bitwy, któryby krwią nie za- 
pieczętował miłości i poświęcenia 
dla ojczyzny. Lecz, kiedy Ameryka, 
lejąc krew własnych swych synów w 
strasznej i krwawej domowej wojnie, 
wezwała obywateli pod broń, kogo 
brakowało w szeregach. . . .  pana 
Clevelanda, k tóry  wykręcił się od 
tego patryotycznego obowiązku i bo- 
jąc się pola walki, pozostał za piecem 
w domu. Pan Cleveland posłał za- 
stępcę w miejsce siebie. Zastępcą

SPRAWY POLITYCZNE.

UPRAWIANIE OSZCZERSTWA.

W yborcy amerykańscy dzielą się 
tia. rozmaite partye, a do każdej z tych 
party j należą ludzie uczciwi oraz po- 
dlecy. Są wreszcie ludzie niezależni 
0d żadnej party i—i ci również dzie- 
lą  się na dwa obozy: uczciwych i o- 
szustów.

Uczciwi wyborcy zastanawiają się 
bad zasadami, o k tóre  polityczne par- 
tye walczą i g łosują za tym i zasada- 
mi i kandydatam i, k tórzy im się le- 
piej podobają.

Oszustowi wyborcy nie chodzi ni- 
gdy  ani o zasady, ani o kandydatów : 
oni chcą sprzedać swój głos; czyli, 
jak  to  mówią, “ zarobić na polityce.”

Jakżeż zarobić na polityce?
W  uczciwy sposób tego  nie moż- 

na zrobić. Chwytają się więc “ meto- 
dy oszczerstwa.”  D zieje się to w ta- 
ki sposób : N p. N. N . obchodzi kan- 
dydatów  obu partyi i wmawia w nich 
2e ma w ielki wpływ; że swym wpły- 
Wem może zjednać dużo wyborców 
dla danego kandydata,—ale—-ale— 
rozchodzi się o sumę!

Jeżeli kandydat je s t człowiekiem 
nieuczciwym, to z szachrajem się u- 
mawia o cenę. Jeżeli zaś kandydat 
ma czyste sumienie i o bratanie się z 
Oszustami i “ mordercami” n:e dba- 
to wyrzuca ich za drzwi . . . .

Taki “ Morderca,” wyrzucony za 
drzwi, zmyśla najohydniejsze kłam- 
Stwa na kandydata i rozgłasza je  po- 
między uczciwymi wyborcami. Osz- 
Czerstwa rzucane są zwykle “pół- 
słówkami,”  tj. w tak i sposób żeby 
Wyborców w domyśle tylko pozosta• 
wić, iż dany kandydat je s t nieuczci- 
Wy. Ponieważ takie oszczerstwa rzu- 
Cane są wkrótce przed wyborami, 
więc publiczność nie ma czasu prze- 
konać się o kłamstwie.

W  taki sposób każdy uczciwy kan- 
dydat je s t “pobity” przy wyborach, 
A łotr,oszust, “ boodler,” pokątny do- 
radzca, wspólnik wszelkich malwer- 
sacyj,—dostaje się na urząd!...

Uczciwi wyborcy dowiadają się 
Zwykle za późno, że zostali oszuka- 
hi przez “ morderców.”

W yborcy, bądźcież teraz ostróżni! 
W  patru jcie się sami w to co się dzie- 
je. N ie wierzcie takim  ludziom, co 
już są wam znani, jako oszuści, zło- 
dzieje, oszczercy, mordercy itd.

Głosujcie tak  jak  wam własne su- 
mienie nakazùje, a nie tak  jak  chcą 
“morderev.”

CLEVELAND I PRACA.

Je s t to faktem niezaprzeczonym,że 
Grover Cleveland, zawsze gdzie ty l־ 
ko miał do tego sposobność, zabierał 
wrogie stanowisko względem robot- 
ników lub ulepszeń na ich dobro. J e 

P R E Z Y D E N T  H A R R I S O N

C oon wraz z Gabinetem uczynił— Czynności w m ini- 
stery ach— Chwalebna dyplom acya w sprawach 
zagranicznych— Oszczędności w Skarbie—P u -  
dowa f lo ty — R efo rm y pocztowe— S p ra w y we- 
wnętrzne— N ow e m inisteryum  Rolnictwa.

W edhig system u am erykańskiego, P rezyden t n ie  uk łada praw. 
lecz je s t  ty lko  ich wykonawca. K onstytucya n ie  daje  m u praw a do 
rządzen ia  ludem , ale do w ykonywania jego wyroków. Jednakow oż 
ta k  w ielkie są te  praw a, k tó re  m u są pow ierzone i ta k  szeroka  je s t  ich  
w ładza, że  on  n ie jako je s t  kierow nikiem  iządu . Gdy w ięc m ówim y 
o  polityce A dm inistracyi, to  m ówim y o  rzeczy, k tó ra  m a swe znaczę- 
nie, a  jed n ak  n ie  sprzeciw ia się  zasadom  konsty tucyi.

P rezyden t H arrison  dobrze był przygotow any do spełn ian ia  swych 
obowiązków. Jak o  Senator Stanów  Z jednoczonych, p o zn ał dobrze 
k ra j, jego  potrzeby, jego  sprawy, oraz  ludz i. J e s t  on  nadzw yczaj 
p raktycznym  człowiekiem  i  nadał też bardzo p rak tyczny  k ie runek  
rządow i. R ząd n ie  próżnow ał. Pod k ierunk iem  p rezyden ta  H arri- 
sona  każde m inisteryum  czynności swe spełn iało  regu larn ie , pośpie- 
sznie i w dobrym  k ierunku. P rezyden t b y ł przykładem  d la  każdego 
urzędn ika, żeby co-dzień dokładać s tarań  do ulepszeń . O n sam  080- 
biście doglądał w szystkich spraw , k ierow ał w szystkiem  i swe metody 
zaprow adzał. On rzeczywiście byt głow ą sw ej adm in istracy i, w ca. 
łem  znaczeniu tego w yrazu ,—choć każdem u urzędn ikow i w G abine- 
cie oddał należne uznanie, stosow nie do stanow iska i um iejętności 
każdego.

U Ł O M N O Ś C I  D E M O K R A T Ó W .

N ieum iejętne kierowanie rządem— Co k ra j utracił 
kied y  dokonano “zm iany na  próbę,”— A n i  

jed n a  sprawa, nie była  załatwioną.

POKÓJ W SAMOA.
Jednym  z  najgłów niejszych problem atów , k tó re  zasta ła  A dm ini- 

stracya, skoro  rządy objęła, były  zatarg i Sam oańskie z Niem cam i. 
P an  B ayard choć ustępstw a ro b ił na  każdym  k ro k u  d la  zachcianek  
Niemiec, n ie  zała tw ił spraw y, a le  naw et p rzez  nierozsądne postępo- 
w anie, rozgoryczył nasze stosunk i z Dworem B erlińsk im . D ysputa 
toczyła s ię  o to , że rząd  N iem iecki chciał zaw ładnąć wyspam i Sam o- 
ańskiem i, k tóre stanow ią oddzielną m ałą  g ru p ę  n a  Oceanie Spokoj- 
nym , a  k tó re  zawsze były niezależnem i. W yspy te  le żąak u ra tn ie  na 
drodze z  Stanów Zjednoczonych do A ustra lii. J e s t  tam  stacya wę- 
głow a Stanów Zjednoczonych, a  zą  uzyskanie tego rząd  nasz  zobo 
w iązał się s trzedz i protegować niepodległość Sam oańczyków. Pan 
Blaine najp ierw  posłał kom isyę, aby się  ugodziła z  rządem  Niemiec- 
kim  w te j kwestyi, n a  tych  w arunkach, że Stany Z jednoczone n ie  po- 
*w olą żadnem u zagranicznem u państw u n a  pierw szeństw o w Samoa. 
W arunkow i tem u siln ie  s ię  o p ie ra ł książę  B ism arck, a le  ja k  ty lko  
zrozum iał, stanowczość i determ inacyę nowego m in is tra  Stanów Zje 
dnoczonych,—choć n iechętnie, lecz grzecznie w arunek ten  przyjął

T rzy  lata ju ż  upłynęły  od  czasu, ja k  lud am erykańsk i zawyroko- 
w ał, że p róba  A dm inistracyi D em okratycznej—była  om yłką. Demo- 
k raci w roku  1884 p rzy ję li za  hasło  : “ zm iana na p róbę’’—i rzeczy wi- 
ście dostali ty lko  próbę. Partya, o  k tó re j sprawiedliw ie pow iedział 
George W illiam  C urtis , że “ rozpadła  s ię  podczas knucia sp isku  
przeciw ko praw om  ludzkości,”  za  pom ocą jegoż oraz  innych wpły- 
wowych ludzi, “ w kradła  s ię  uazad do s teru  rządu, za  pom ocą in tryg , 
aby plądrow ać i ru jnow ać.”  Plądrow ali i n iszczyli k ra j p rzez całe 
cztery  la ta , ja k  d z ie rży li s te r rządu. L6CZ należy to  powie• 
dzieć, że rządy ich  n ie  pozostaną  na d ługo  w pam ięci, 
a lbow iem  nie z a ła tw ili  oni żadnej k w esty i, an i tych  
k tó re  z a s ta li niedókończonem i, ja k  rząd  ob ję li, a n i też  
ty ch , k tó re  pOWStały W czasie ich  rządów . Kwestye : ta- 
ryfy , srebra, zatarg i o m orze Behringa, n ieporozum ienia  w Sam oa— 
każda w ażna sprawa, czy to  tycząca się praw odaw stw a czy adm ini- 
stracyi, choć się  n iem ało dem okraci nad  n im i nam yślali, to  jednak 
p ła ta li ty lko  sam e głupstw a—a ostateczne załatw ienie  każdej kwe- 
sty i spółecznej pozostaw ili swym następcom . C zyste rezu lta ty  ich 
cztero letn ich  rządów  były podobne do pan e lektrycznego skandalu : 
w alka przeciw ko w ysłużonym  żołn ierzom  i m arynarzom , g roźne  za- 
w ik łan ia  z Niem cam i, k ilk a  n ieporozum ień z Anglią, kom pletne 
przyw łaszczenie sobie w szystkich posad biurowych, i па-pół wylężo- 
na  kw estya taryfow a 1

N ic w ięc dziw nego, że w śród tych okoliczności wyborcy znów 
postanow ili m ieć “ zm ianę na p róbę .”  Przypom niano  sobie wtedy, 
że ta  partya , k tó rą  pogardzono, aby wybrać Clevelanda i ho rdę  nie- 
zdolnych do niczego p ró żn iak ó w ,- że to  w łaśnie ta  partya , stosow- 
n ie  do słów  pana C urtis ’a, pow stała n a  to , aby zbawić U nię, i  pozo- 
staw ała  u  s teru  rządu p rzez jednę  generacyę, ażeby ustanow ić i 
u .rw alić  to  co zdobyte zostało  na polu  bitwy ! P rzypom niano  sobie, 
że  rządy te j party i dały ludziom  m ożność p row adzenia i chwalebne- 
go zakończenia najw iększej w świecie w ojny ; że 5,000,000 niew olni- 
ków  oswobodzono; że przywrócono w olne rządy Stanowe i Z w iązko- 
we w każdej części U nii, bez najm niejszych u s tęp s tw  od 
ich  p ie rw o tnych  funkcyj I re la c y j; że zapłacono w dwu- 
dz iestu  latach tysiąc m ilionów najcięższych w ojennych długów, jak ie  
kiedykolw iek ciężały n a  jak im kolw iek  narodzie,—zn iżając  je  o  po 
łow ę; że spłacono jeszcze inny praw ie w iększy dług, a  m ianow icie 
pensyeżo łn ierzom , k tó rzy  z  godną odwagą pośw ięcili się do w ojny, 
—a wszystkiem  pokierow ano tak  um iejętn ie, że naród ty ch  w yp ła t 
wcale n ie  czuł. P od  rządam i party i republikańskiej nasz handel co 
rok  się  wzmaga, a  obecnie nasz k ra j  w yrab ia  o raz  u ży tk u je  
w ięcej tow arów  i p ro d u k tó w , n iż k tó ry k o lw iek  inny  
k ra j  W Świecie. W szystk ie te  rezu lta ty  osiągnięte  były  w skutek  
um iejętnej adm inistracyi party i repub likańsk iej, k tó ra , po hanieb- 
nym  upadku party i dem okratycznej w grze  ro li rządow ej, zosta ła  na- 
pow rót pow ołaną do objęcia s te ra  nad  spraw am i N arodu.

L I G A  R E P U B L I K A Ń S K A .

Charakter L ig i i  j e j  dążenia— A b y  być dobrym  oby• 
watelem , trzeba być czynnym  w polityce- 

L ig a  m a  dwanaście tysięcy klubów.

Liga N arodow a R epublikańska je s t  ciałem  iow arzysko-politycz- 
nem . N ie ty lko  że n ie  m a o n a  z a  zadanie, lecz n ie  w olno je j  popie- 
rać  osobistych interesów  żadnego człowieka, an i żadnej fakcy i. L iga 
też n ie  m a n a  celu tego , aby zastąp ić  in n e  regu larne organizacye par- 
ty i n a  czas kam panii. G łów ną zasadą L ig i—to  ed  a kacy a. P rzez  po- 
łączone i  wspólne s iły  w ielu  tysięcy  lokalnych ktnbów . staram y  się 
o rozszerzan ie  zasad  repub likańsk iej p a rty i w każdym  zak ą tk u  kra- 
ju , a  n a stęp n ie  staram y się  pobudzić każdego obyw atela, k tó ry  te  za- 
sady pozna, do czynnego udziału . N aszą zasadą je s t , że  rząd po- 
winien się składać z zwyczajnych ludzi, zgodnie z  tem  co 
w ypow iedział P rezes  K ongresu  Reed. tj .  Że przeciętny rozum 
wszystkich ludzi jest lepszy dla wszystkich, niż naj- 
lepszy rozum jednego.”  W ierzym y w to , ż e  zasady republi- 
kańsk ie  sk łada ją  s ię  z  życzeń i  zapatryw ań zw yczajnych ludz i. W ed- 
ług  naszego zdania, każdy uczciwy, rozsądny  "i n ieuprzedzony  oby- 
w atel,k tó ry  studyuje  sum iennie h is to ry ę  tego k ra ju ,  jego  obecne po- 
trzeby  i dążenia, k tó re  n a  sąd publiczny są  w ydane,—przy jdz ie  do te- 
go p rzekonan ia, iż  będzie g łosow ał 24  repub likańską  fo rm ą  rządu . 
Bxystencya p a rty i dem okratycznej1 wytłóm aczyć Się daje  ła tw o tym  
nieszczęśliw ym  fak tem , że  fanatyzm , uprzedzen ie , c iem nota i  upór 
są jeszcze silnem i fo rsam i pom iędzy ludzkością .

L iga chce swą pracą pobudzić ludz i do  m yelenfa i zastanaw ian ia  
się. Za pom ocą agitacyi chcemy zbliżyć się do ln d a  i zwrócić m u  uwa- 
gę na codzienne m yśli i  dążenia  N arodu. Do L ig i należy  ju ż  p rze- 
szło 1-lź część w szystk ich  obyw ateli upraw nionych do głosowania. 
Za rok , spodziew am y się, L iga będzie m ia ła  w swych szeregach naj- 
m niej 1-4 część g łosujących obyw ateli. Obecnie do Ligi Hale-
źy przeszło 1,000,000 amerykańskich wyborców, po- 
dzielonych na 12,000 oddzielnych klubów, praw ie  •w każ- 
dym powiecie każdego stanu  K luby Ligi s ą  zorganizow ane, a  urzęd- 
nicy י członkow ie usilne  s tarań  fa czynią, aby w każdej miejscowości 
istn ia ły  k luby, jeżeli je s t  ty lk o  dosyć lu d z i, aby  się  zorganizowali. 
P ragnieniem  naszem  Jest, aby każdy k lu b  posiadał s ta łą  kw aterę, 
gdzieby odbywały się  częste  dyskusye, pełne I o tw arte, gdzie  litera- 
tu ra  repub likańska  byłaby dostarczana obficie — słowem': m iejsce, 
z którego-by w każdej chw ili w y nodziły  zbaw ienne wpływy przez 
P artyę  R epublikańską n a  dobro h o n o r N arodu. Te i  podobne spo- 
soby użyte będą, aby w kaźdem  m ieście, W każdej osadzie, naw et przy  
każdej krzyżow ej drodze w całych  Stanach. Z jednoczonych—lu d  po- 
bndzlć do czynnego d z ia łan ia  1 szerzen ia  zasad  repub likańsk ich .
Jednem słowem, zamiarem naszym Jest, aby stała or- 
ganizacya, zawsze gotowa na usługi partyi, istniała  
wszędzie.

Z A S A D Y  I  P O L I T K A Y

PARTYI REPUBLIKAŃSKIEJ

p r z e d m o w a :

Фа m ała k siążeczka przeznaczona je s t  n a  to, aby, o  ile  m ożności, 
W streszczeniu , przedstaw ić o tw arcie, aku ra tn ie  i  całkowicie obecne 
fcasady P a rty i R epublikańsk ie j i  je j  argum enta, n a  k tórych się  ona 
Opiera. Zadaniem  te j książeczki jest, aby republikanów  wzmocnić 
w dyskueyach politycznych. Wszystkie cyfry i  stwierdzę- 
lila faktów, które nie są koniecznie argumentami są 
Urzędowe, a więc cokolwiek rozgłaszane przez demo- 
kratów, coby się nie zgadzało z podanymi tu  fhktami, 
powinno być przez każdego obywatela wytknięte, jako 
fałszywe 1 nieuczciwe. K siążeczką tą  m ożna udowodnić wiel- 
k ie  kłam stw a prasie  dem okratycznej, k tó ra , za  pom ocą p rzekręcania 
faktów , bałam uci lud.

L iga R epublikańska życzy sobie, aby egzem plarz tej książeczki 
dostał się do rąk  każdego dem okraty i każdego członka Związku Far- 
therskiego, oraz  każdego obywatela, k tó ry  je s t oponentem  p a rty i Re- 
publikańskiej, te j party i, k tó ra  je s t odważną, rze te lną  i o zdrow ych 
łasadach. Głównem zadaniem  tej książeczki — to  szerzenie zasad 
republikańskich . Zwracamy na  to  szczególną uw agę republikanom , 
k tórzy  dostaną tę  książeczkę do rąk . Nie pow inien n ik t  być zadowo- 
lo n . m , że sam  tę  książeczkę przeczytał, lecz pow inien się  postarać, 
»by ją  przeczytało ja k  najw ięcej dem okratów . M amy niezachw ianą 
Wiarę w to, że każdy dobrze m yślący człowiek, kto  tę  książeczkę z 
uwagą p rzeczyta i nad n ią  s ię  uczciwie sam  zastanow i — będzie prze- 
Monany o praw dzie tu  zaw arte j.
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W orthsmith & Marquardt
(SU K CESO RO W IE PO SH O W E L L  & (Ж )  

S P R Z E D A J Ą ... .

ZELAZTWO!
Kuchenne piece i do ogrzewania. Naczynia domowe. Naczynia cien. 

sielskie i inne.
W yrabiają także

MIEDZIANE, BLASZANE I ŻELAZNE (STALOWE) PŁYTY NA OBSTALUNEĘt

Ceny  N iższe niż u I nnych.

Toledo, O.432 Summit st,

K I N G  &  R O B B
C R EA .IL , E S T A T E )

Room 18 & 19 Law Building cor, Superior & Madison strs,

NA SPRZEDANIE
Oom і lot 144 Franklin ulica za .....................................................................................  $800,
Trzy nowe domy na ul. Germania, każdy po ...............................................................  $700.
50 akrów farma blisko Monclove za.............................................................................  2,000,
55 akrów farma, blisko Detroit, Mich. z a .................................................................  1,500.
40 albo 160 akrów blisko Whitehouse p o ............................................. $ 8 do $10 za akier,

M am y farm y w  rozm aitych miejscowościach, k tóre sprzedajem y na w arunkach bardzo dogod 
nych; lub zam ieniam y n a  posiadłości m iejskie.

Informacyi chgtnie udzielamy. Zgłosić sie pod adresem:

KINU & ROBB,
18 Sb 19 LAW BUILDING, TOLEDO OHIOl

Nie ma miejsca dla obcych.
P e t e r s b u r g ,  4 listopada. Rada 

Państwa rozbiera wniosek do prawa, 
aby żadnemu z innego państwa przy- 
byszowi , nie wolno było osiedlać się 
w Rosy i. Ci zaś którzy mają tamże 
fabryki, muszą skutkiem tego prawa 
zatrudniać tylko miejscową ludność.

Zatonięcie okrętu.
L o n d y n ,  4 listopada. Parowiec 

Louvre z Bayonne, rozbił się przy 
Penniarch, Finisterre. Siedmnaście 
osób znalazło śmierć w głębiach т о •

Obopólne ustępstwa.
B e r l i n ,  4 listopada.Rosya i Niem- 

су zawarły npgrodę handlową, mocą 
której Rosya obniża opłatę na węg- 
glach do Rosyi z Niemiec sprowadza- 
nycb, a Niemcy w zamian na pro- 
duktach rolnych.

Niemiecka Spółka w Baku.
B e r l i n ,4 listopada. Uorganizowa- 

ło się tu towarzystwo akcyjne, któ- 
re będzie się trudniło dostawem naf- 
ty ze studzien ropy w Baku.

Pomoc dla strajkerów.
C h i c a g o ,  4 listopada. Tutejsze to- 

warzystwa robotnicze pod egidą 80- 
cyalistycznego stowarzyszenia urzą- 
dziły w B attery D. bal, z którego 
dochód przeznaczono na strajkerów  
w Homestead. Prócz tego każda unia 
w mieście daje pewną kwotę do o- 
gólnej sumy, która, jak  się spodzie- 
wają dojdzie do $50,000. Chicagos- 
kie towarzystwa robotnicze dają. 
P iękny przykład!-----

Chorągwie i oznaki
DLA TOWARZYSTW

N ajtaniej można dostać u

B. A. HARKS
Cleveland Ohio524 Superior St.

Ubrania Gotowe
UBRANIA DLA UCZNIÓW SZKOLNYCH, W NAJROZMA- 
ITSZYCH GATUNKACH. TAKOŻ SPODNIE DLA UCZ- 
NIÓW SZKOLNYCH PO

I 45 C.

H .H. DAWSON,
ROOM 2 «NEW BEE BUILDING,”

St . C l a ir  u lica  P om . M a d iso n  i  A da m s.
Zabezpiecza od ognia w  następujących к о т р а - 

!la ch : Aetna, C itizens, M anufacturers & Mer- 
:liants, M echanics, Phoenix, U nited States F ire,— 
irzedstaw lające kapita ł wynoszący przeszło 

$ 1 9 , 0 0 0 , 0 0 0 .
J e s t  także notaryuszem  publicznym  i wyrabia 

lapiery praw ne. Tudzież sprzedaje loty w poi- 
ikfej dzielnicy.

TANIA GROSERNIA,
Dobre powidła po 30 centów. 
Dobre masło po 18 centów. 
Masło w kamionkach 17 c. Ib.

Po tanie towary idź do:

F, A, Rood 6 2 4  S t, C lair st,

The Columbia Brewing Co.
43-51 Commercial st. 

CLEVELAND, OHIO.

STOSOWNIE DO WZROSTU.

Bracia Weber,
409-411 Monroe St.

WAŻNE PRZYCZYNY.

Recepty  d o k t o r sk ie»— > ־
!■_ . .....................

s t a r a n n i e  w y k o n y w a m
Ш S  uzywajec najlepszych chem ikalij.

Polecam medycyny patentow e wszelkiego 
rodzaju , p igułk i, zioła, k rople , sarsapa-
............................rille  i in n e .............................

ARTYKUŁY TOALETOWE. 
Perfum y i  piekne rzeczy na podarunki 
__ Cygara, ty toń , tabakę, p a p ie ro sy ....

C E N Y  N T Z K IE .

M E BURLEIGH, Dorr & Junction ave

w na k ilk u  flotom europejsk im , trzy  razy tak  licznym  a  dziesięć rm y  
droższym . P rzy  tak tyce liberalnej i  rozsądnej, oddając uznan ie  ke־, 
m u przynależy  i korzystając  z w szelkich m ożebnych źródeł w całym  
k ra ju , m in is te r Tracy zakłada flotę, z  k tó re j k ra j m oże być dum nym , 
P an  T rący  n ie  mało też p rzy łoży ł s ię  do zaprow adzenia porządku  i  
dyscypliny w służbie m arynarsk iej. K om endanci am erykańskich  ••  
k rę tów  nigdy przedtem  nie  m ie li takiego pow ażania i takiego stau»- 
w ieka poza granicą, ja k  obecnie. Zwykłe bieżące w ydatki w Mini?’ 
teryam  M arynarki nie pow iększyły s ię , ale Z powodu wydani* 
wielkich sum na budowę nowych okrętów, na amunt• 
cye i uzbrojenie takowych, budowa okrętów w Anie. 
ryce znacznie się wzmogła; a stare yardy zaopatrzyły 
się w nowe maszynerye, i powstało też wiele nowych 
warsztatów (yards), aby konkurować o pracę dla pzą• 
du; powstały nowe fabryki i lej ar nie broni, które 8ą 
w stanie wyrabiać najsilniejszą broń metalową i  naj״ 
większe armaty,—a przez to nasz kraj sta l się nie za- 
leżnym od zagranicznych zakładów wojennych i  stąl 
się kompetentnym do własnej obrouy i bezpieczeństwa.

R E F O R M Y  W A R M I I .

Zaległe roboty oczyszczone— Więcej awansów—  
M niej dezercyi— Lepsi żołnierze.

Na szczęście w Stanach Zjednoczonych M inisteryum  W ojny 
odgrywa głów nej ro li. N iem cy, m ające zaleewie % ty le  ludności,^ 
m y, ciągle trzym ają  pod bronią m ilion  m ężczyzn, a inne pierw szorz 
dne państw a m uszą robić to  samo. A rm ia Stanów Zjednoczonych 
sk łada się  z 5,000צ żołn ierza, k tó rzy  po  najw iększej części spełniaj 
obow iązki policy i na  granicach i rezerwacyach indyańskich. Jedna- 
kow oż w  M inisteryum  W ojny je s t dużo pracy edukacyjnej i  wytwór- 
cze j. T rzeba  się  starać o wykształcenie odpowiedniej liczby oficei ńy 
am erykańskich  i zapoznać ich z  no  wem i teoryam i w ojennem i. S z tali 
inżyn iersk i zatrudniony je s t  w yrabianiem  planów  na cały k ra j, gdzi 
jak ie  popraw ki potrzebne przy  rzekach lub  drogach. M inister Proctc 
na jp ie rw  zabrał s ię  do praktycznego zreform ow ania b in r  w Minist!, 
ryum  W ojny, przez co oczyścił w szelkie zaległe prace, pozostawić! 
p rzez  A dm inistracyę D em okratyczną; pozm ien iał n iek tó re  ргя 
względem publikow ania R ekordu o  Rebeliach, a  w reszcie zapraw a- 
d z ił nowy system  dyscyplinarny, w skutek  czego dezercye z  a rm ii 8Ц 
zm niejszyły . Kiedy p . Procto r ob ją ł u rząd , to  zasta ł 40,654 kom un i- 
kacyi 7. B ióra Pensyjnego, z  żądaniem  o  w ydanie urzędowych 
m ości z  aktywów o służbie w ysłużonych żołnierzy, k tó rzy  p rosili 
pensyą. Takie  wielkie zaniedbywanie pracy w ykazało przerażaj
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Ś W I E T N E  U L E P S Z E N I E  P L O T Y

Adm inistracya obecna może się poszczycić wielkoś-. 
cią i wspaniałością flo ty  krajowej.

N asza nowa flota stw orzoną została w yłącznie p rzez Republika, 
nów. Budow ę rozpoczęto za  P rezydenta  A rth u r’a  pod dyrekcyą mi- 
n is tra  C handler’a. P ierw sze cztery o k rę ta  zbudowane zostały za  tej 
adm in istracy i. Potem  m in iste r W hitney zabrał s ię  do te j pracy, i 
m usim y to  przyznać, że osiągnął pom yślne rezultaty . Choć to  co on 
uczynił w przeciągu czterech la t n ie  może się  wcale równać z  tem  co 
dokonał ty lko  w dwóch latach m in ister Tracy, i chociaż jego  urzędo- 
w anie splam ione zostało  w skutek  nieludzkiego traktow ania  Jan a  
Roach, wtedy najznakom itszego budowniczego okrętów ,—to jed- 
nak  poza tem  w szystkiem , m in ister W hitney pożytecznie pracow ał 
dla dobra floty. Do ju ż  zbudowanych czterech okrętów  przed cza- 
8em jego  urzędow ania, on zbudował siedm okrętów  i przygotował 
plany na  pięć więcej. D ziś buduje s ię  dwadzieścia-siedm wspania- 
łych okrętów . P lany  w szystkich, oprócz owych p ięciu z ro b ił m inis- 
te r  T ra ty . N adto w ykończył i przeznaczył do uży tku  jedenaście o- 
Krętów, a  dwa są ju ż  gotowe do wypróbowania. Praca obecnego mi- 
n is tra  m arynarki, co do je j wielkości, pożyteczności i znaczenia ogól- 
nego, n ie  m oże być porów naną. Gdy obficiie przeznaczenia
zostaną wykonane, to flota nasza będzie posiadać 43 
okręty, które będą najsilniejszymi na morgu. D em okra-
tyczny m in iste r W hitney zakup ił n iek tó re  m aszyny d la  naszych okrę- 
tó  w — zagran icą ! T akiej tak tyk i nie trzym ał s ię  jego następca, a 
więc nasza nowa flota, jak  na papierze tak  i na  wodzie z  żelaza i stali 
jest• wypracowaną przez am erykańskich rysowników, inżynierów  i 
mechaników.

UZNANIE OD ZAGRANICZNYCH RYWALÓW.

Jeden  z pierw szorzędnych architektów  floty angielsk iej, k tóry  
niedawno zw iedzał nasz k ra j, op isał szczegółowo nasze nowe okręta, 
a w odczycie swym w dniu 19 Marca, 1891 r., w B rytańskim  Insty tu- 
cie Architektów  M arynarskich w Londynie, pow iedział: “ Amery- 
kańscy rysownicy i budowniczowie okrętów  pokazali, że są w stanie 
wyrabiać okręta  stosowilio do swych obietnic, a co naj- 
mniej to stoją na równi z najlepszymi praktykantami 
tego zawodu W Europie. O pisując pewne okręty , które zba- 
dał, ten  k ry tyk  wyraża się  o  n ich, jak o  najsiln ie j uzbrojonych, naj- 
lepiej zabezpieczonych i posiadających w iększą szybkość, biegu, niż' 
angielskie okręty  tego samego rodzaju. A m erykańskie okręty  wo- 
jenne uznaje on, że “ wyraźnie są lepsze pod każdym  względem , niż 
k tórekolw iek europejskie okrę ty  tego samego przeznaczenia, a  są one
zdolne obronić Amerykańskie wybrzeża przed jakiem!־ 
kolwiek okrętami.”  Takie pochwały pow tórzone zostały  przez 
w ielu innych zagranicznych oficerów, rysow ników  i budowniczych. 
F lo ta  nowo uform owana przez m in is tra  Trący, k tó re j budowa ju ż  je s t 
pod kontraktem , n ie  mówiąc naw et o nowo proponowanych planach, 
k tóre dopiero następny  kongres zatw ierdzi—w  wojnie siłą swą dor6-

Z CAŁEGO ŚWIATA.

W. Morris nie chce być laureatem.
L o n d y n ,  4  listopada. William 

Morris, socjalistyczny poeta, czło- 
wiek wysoce wykształcony, został za- 
szczycony tytułem  “ laureate” , który 
to ty tu ł jednak odrzucił. Jego  zda- 
niem ty tu ł ten nie ma najmniejszej 
racyi bytu, bowiem jest rodzajem 
dzielenia ludzi,z których każdy może 
być dobrym dla ogółu, pracując we 
dla sił swoich.Tytuł ten jest tam nie 
jako urzędowym i obdarzają mm z wy- 
kle najwykształceńszych poetów.

Bismark i  bakcylle.
B e r l i n ,  4  listopada. Redaktor 

Zukunft w długiej pogadance z Bis- 
markiem dowiedział się, że eix־kan- 
clerz dlatego nie wyraził swej sym- 
patyi mieszkańcom Hamburga, po- 
niewaź bo: się cholery. Razu pewne- 
go, powiada stary błazen, przesłano 
mu z Nicei piękną chusteczkę, w 
której później dr. Koch znalazł bak- 
су Ile choleryczne!. . . .

Homestead we Francyi.
P a r y ż ,  4  listopada. Sytuacja  w 

Carmaux staje się coraz gorszą. 
W szystko wygląda j a k , na  wojnę. 
Rada kopalni postanowiła nie przy- 
stawać na oddawanie dywidend ro- 
botnikom, mimo, że stosunek między 
pracą a kapitałem jest coraz gorszy. 
Pieniędzy tych atoli spółka miałaby 
dosyć do wypłaty. Rząd przysła 
wojsko do Carmanix. W  Izbie depu- 
towany.ch dopominają się jedni cof- 
nięcia wojska drudzy opierają się te 
mu. Swoją drogą w Carmaux może 
przyjść do rozlewu krwi.

Zbrodnia we Lwowie.
L o n d y n ,  4 listopada. Korespon- 

dent gazety “Standard”donosi,że we 
Lwowie otruto burmistrza tamtejsze- 
go. Przyczyną tego miało być zbyt 
ostre rozporządzenie jak  należy za- 
chować się, aby uchronić miasto od 
cholery i ustanowienie ostrych kar, 
na przestępców owych ustaw. W ia- 
domości te j nie dajemy zbyt wiele 
wiary.

Progres w elektryczności.
L o n d y n ,  4 listopada. W  tych 

dniach robiono tu  próby z nowym 
aparatem elektrycznym, z pomocą 
którego można tworzyć na niebie w 
nocy gigantyczne świetlane litery, 
np. rodzaj ogłoszeń!. .  . W  próbach 
tych na obłoki przeniesiono dokładny 
portret Gladstonea, k tóry  może być 
widomym na daleką odległość. W y- 
nalasek ten obiecuje wiele dobrego 
dla nauki. Zaczęto tu takie pędzić 
omnibusy, pędzone elekrycznością.

-

Tylko 9 osób ocalono.
L i z b o n a ,  4 listopada. Brytyjski 

parowiec Roumania rozbił się przy 
ujściu rzeki Arclko, w pobliżu Pe- 
niche. Sto trzydzieści pasażerów się 
utopiło. Ocaliło się tylko 9 osób O- 
kręt ten kursował na linii między 
Liverpolem i Bombay. Peniche jest 
fortyfikacja portugalska na oceanie 
Atlantyckim.

W ięc, bądźcież ostróżni,robotnicy!
4. Byron Ritchie, demokratyczny 

kandydat na kongresmana, nawet o- 
nie nie broni w sądzie tych radnych 
miejskich, którzy są oskarżeni o bra- 
bec łapówek od kapitalistów, aby 
głosowali na niekorzyść obywateli. 
Co o tem pomyślą obywatele, którzy 
podatki opłacają? Czy sumienie i 
wasz własny interes pozwolą na to, 
aby głosować za obrońcą “ boodle- 
rów” miejskich, Byronem Ritchie?

Kiedy on nie dba o dobro obywa- 
teli, tylko o oszustów i budlerów, to 
obywatele nie powinni dbać o niego.

5. Byron Ritchie je s t takim złośli- 
wym człowiekiem, że ze swą żoną nie 
może żyć w zgodzie,— ale bije ją  i 
poniewiera, jak przyjdzie do domu 
pijany. Czy człowiek taki, który na- 
wet o swą żonę nie dba, tylko ze 
zbrodniarzami woli przepędzać noce, 
a nie dbać o dobro ogółu?

Strzeżcie się, obywatele! Może wa- 
sze żony pozostaną kiedyś wdowami 
i będą potrzebowały pomocy od rzą- 
du,—to pamiętajcie! że nie byłby 
dla nich przyjacielem Byron Ritchie!

6. Byron Ritchie jest kandydatem 
żydów, lichwiarzy, oszustów, budle- 
rów, itp., którzy na jego wybór zło- 
żyli już przeszło dziesięć tysięcy do- 
larów. Monopoliści z W all ulicy, w 
N ew  Yorku, zebrali te  pieniądze po- 
między sobą, aby Ritchie’go wybrać. 
Czemu? Bo jakby był wybrany, to by 
Oszustów tych musiał, protegować i 
bronić w Kongresie'. W szyscy żydzi 
w Toledo starają się o wybór Ri- 
chie’go, bo wiedzą, że jest on “przy- 
jacielem ” ich szacherek. N ie głosuj - 
cie za żydowskim kandydatem.

7. Byron Ritchie ma masę długów 
w mieście i nikomu płacić nic nie 
chce. Czyż więc człowiek, który na 
tyle nawet nie je s t uczciwym, aby z 
długów się uiszczać, czyli taki czło- 
w iek może być dobrym urzędnikiem?

Kto jest demokratą, i myśli głoso- 
wać za demokratycznemi kandydata- 
mi, to niech nie głosuje za Byronem 
Ritchie. Zróbcie krzyżyk (X) w kwa- 
dracikach naprzeciwko tych kandy- 
datów, co za nimi chcećie głosować, 
ale nie róbcie krzyżyk (X) przed na- 
zwiskiem Byron Ritchie. Zróbcie 
krzyżyk przed nazwiskiem J a m e s  M. 
A s h l e y ,  które będzie wydrukowane 
w pierwszym rzędzie w . . . .  wierszu 
od góry.

CHOLERA W EUROPIE.
K o n s t a n t y n o p o l . W  Sinope,por 

cie w A zjatyckiej T u rc ji, nad Mo- 
rzem Czarnem, umarły przedwczoraj 
dwie osoby na cholerę.

W i e d e n . Dziewięć nowych wy- 
padków" cholery. Dwie osoby umar*
*У•

PRECZ l TAKIM!
CHCEMY NA URZĘDACH MIEĆ LU- 

DZ1, A M E ŁOBUZÓW.

Żaden uczciwy obywatel nie powinien 
głosować za człowiekiem bez 

czci i stałych zasad.

Trzy dni jeszcze oddzielają nas od 
wielkiego zdarzenia historycznego, 
które złe lub dobre dla kraju będzie 
miało sku tk i!. . . .

Za trzy  dni obywatele tego kraju 
dadzą dowód, o ile im dobro obywa- 
teli leży na sercu, za trzy dni roz- 
strzygnięty  będzie spór: kto ująć ma 
w ręce ster rządów—czy partya za- 
cofańców, partya demokratyczna, 
czyli partya, której zawdzięczamy 
wolne rządy amerykańskie—partya 
republikańska.

Dobrobyt ludu amerykańskiego 
zależy właśnie od tego, która z tych 
par ty j stoi na czele rządu.

Odnosi się zaś to od najwyższego 
urzędnika aż do najniższego. W  par- 
tyi demokratycznej ci ostatni rekru- 
tu ją  się przeważnie z klasy najgor- 
szej, są to ludzie o wrodzonych 
skłomnościach do złego.

Do takich należy w naszem mieś- 
cie Byron Ritchie,który ubiega się o 
urząd członka Kongresu z 9 dystryk- 
tu . N a stanowisko to człowiek ten 
nie powinien się dostać, dla następu- 
jących powodów.

] .  Je s t on zaciętym wrogiem Koś• 
cioła katolickiego. Księży katolickich 
tak  nienawidzi,że raz w mowie przed 
sądem porównał ich z najgorszymi 
wyzyskiwaczami. W ystępował prze• 
ciwko ks. Quigley i ks. Kolasińskie 
mu.

2. Jest fanatycznie uprzedzony do 
narodowości polskiej i gdzie tylko 
m ógł to polaków oczerniał. Raz w 
sądzie bronił niemców a występował 
przeciw polakom i wyraził się,że Po- 
lacy są “wszawem plemieniem.'1''

Czy taką obelgę mamy znieść?!. .
Byron Ritchie podmówił Jana Dzi- 

kowskiego do znanego polakom pro• 
cesu, przez co naszej narodowości i 
wierze Katolickiej narobił wiele 
wstydu i hańby.

Czy my, polacy, mamy głosować 
za takim człowiekiem, który w tak 
podły sposób plemił naszą narodo- 
wość?!. . . .

Żaden polak ani żaden katolik nie 
powinien Ritchiemu oddać swego 
głosu.

On sam«׳tak długo potępiał, potęp- 
my my jego.

B u d a - P e s z t . Przedwczoraj było 
tu  19 nowych wypadków cholery. 
Pięć osób umarło.

P e t e r s b u r g . Były tu  dwa wypad- 
ki cholery. Notomiast w W innicy, 
na Podolu zaraza ta  szerzy się szale- 
nie szybko. Umiera dziennie po kil- 
kanaście osób. Mieszkańcy uciekają 
w pola i lasy.

Dwie Polki, które mogą także 
mówić po angielsku, dostaną sta- 
łe miejsce w storze “The F.air,”
323 Summit st. Ju liu s  Strauss.

3. Byron Ritchie, jako adwokat, 
podejmuje się najhaniebniejszych 
spraw w sądzie. Ma do czynienia,tyl- 
ko z mordercami, złodziejami oszus- 
tami, oszczercami, itd . Zawsze wystę 
pował w sprawach tak , aby prawo u- 
nieważnić i zbrodniarzy uwolnić. Czy 
człowiek, który jawnych zbrodnia- 
rzy, broni, może być uczciwy? Kie- 
dy się teraz wynajmuje do takich 
błachycb spraw, to spewnością wy- 
najmowałby się do rozmaitych zbro- 
dniczych spraw w Kongresie. Карі- 
taliści by go mogli bardzo łatwo 
przekupić, gdyby szło o to aby wy- 
stąpił przeciwko prawom robotni- 
czym.

11a to 8» przeznaczone, aby ktobądź m ógł na  n ich  wyprawiać co mu 
eią podoba, nie zw ażając na przyw ileje innych. B laine trzy m a ł sią 
tej zasady, źe wody są  wolne do celów niew innych, ale nie d la  tego, 
ieby łowcy mogli n a  nich wyrządzać szkodą cudzej w łasności. Os- 
latecznie ugodą zaw arto, aby spór rozstrzygnąć przez sąd  polubowny, 
* tym czasem  oba narody przystały  n a  to, aby zabronić całkiem  .łowy 
psów m orskich, żeby stada m ogły sią  pom nożyć. To było znaczne 
zwycięstwo dla sprawiedliwości i pokoju.

OGÓLNO-AMERYKAŃSKA KONFERENCYA.

Pom iądzy inym i pracam i historycznym i, dokonanem i przez Mi- 
nisterstw o Spraw  Zagranicznych podczas obecnej A dm inistracyi, w 
pam iąci n a  wsze czasy pozostanie  się. to, że ustanow ione zostały sto- 
sunk! nasze z  k ra jam i Łacińsko-A m erykańskim i. Kiedy p. Blaine 
był członkiem  Gabinetu za  Garflelda, wytw orzył wtedy ideą o Pan- 
A m erykańskim  Kongresie, k tó ry  m ia ł s ią  odbyć w W ashingtonie. 
Rozesłał zaproszenia  do w szystkich narodów  w C entralnej i Połud- 
niow ej Ameryce, aby wziąły udział w Konferencyi i naznaczony 
został dzień na ogólne zebranie. Przez wybuch w ojny miądzy Chili 
a  Peruw ią to  w ielkie przedsiąw ziącie m usiało być zaniechane. Od- 
now ił je  p. Bayard, a le  tak  opieszale s ią  tą  spraw ą zajm ował, że wzią- 
to  m u cztery la ta  czasu, zaczem postąp ił tak  dalece ja k  poprzednio 
postąp ił m in ister B laine w czterech  miesiącach. Los znów oddał tą  
sprawę w rące p. B laine’a, za  prezydenta H arrisona, aby dokończył 
swego dzieła, k tóre rozpoczął za prezydenta Garflelda. Udało m u sią 
to  św ietnie. Na owym kongresie narody interesow ane przyjąły  dwa- 
dzieścia-piąć punktów  zasadniczych w zględom  rządzen ia  stosunków  
politycznych i handlowych. Pomiędzy, tym i je s t zastrzeżenie , źe 
w szelkie spory załatw iane będą p rzez  arbitracyą, więc w ojny mię- 
dzynarodowe na  zawsze zostały zniesione; dalej, ustanow ienie mię- 
dzynarodowego m onetarnego związku w celu w ypuszczania jednako- 
wych m onet ; naznaczenie międzynarodowej kom isy! w celu zbadania 
kom unikacyi m orskiej i lądow ej; założenie międzynarodowego Ban- 
ku  A m erykańskiego; zaprow adzenie jednakowego system u w regn- 
iowaniu cła, o  wydawaniu przestępców, o  zagw arantow aniu paten- 
tów i “copyrigh ts"  i wreszcie przygotow anie jednakowego kodeksu 
praw  handlowych i cyw ilnych. W iele z tych uchwał już  zastosowano 
w prak tyce .

W dodatku do tych chwalebnych czynności, należy się także uz 
nanie M inisterstwu Spraw  Zagranicznych z a  pom yślne załatw ienie 
sporu z W łochami, względem buntu  w New Orleans, kiedy zagranicz- 
ne państw a przekonały sią, że tea tra lny  b laster przeciw ko Ameryce 
n ie  opłaca sią. Reform y konsularne w najobszem iejszem  znaczeniu 
zostały przeprow adzone, aby in teresa  am erykańskie za  granicam i 
były lepiej doglądane. Ale najw iąkszym  aktem  w celu protegowania 
producentów i kupców am erykańskich,—to je s t zaprow adzenie wielu 
trak ta tów  o wym ianie handlu  z innym i k ra jam i [Reciprocity], p rzez 
co wywóz am erykańskich  towarów i produktów  do k ra jów  południa- 
wych ju ż  sią znacznie podniósł, a  n a  przyszłość w ielkie zapewnia 
korzyści. O znaczenia  tych trak tatów  handlowych pom ówim y w 
talszym  ciągu.

Za sześć miesiący po w stąpieniu p. B laina do M inisteryum  Spraw  Za- 
gran icznych . Stany Zjednoczone, Niemcy i  A nglia  so lidarnie zobo- 
w iązały sią  trak ta tem , że Samoa m a być w olną i n iezależną. Wiąc 
in te re sa  nasze zostały p rzez to  uratow ane. Od te j pory  kwesty! S a- 
m oańekiej n ie  m a.

NASZE PRAWA NA MORZU BEHRINGA.
T ak  samo pom yślnie załatw iony zosta ł przez prezydenta H arri- 

sona  1 pana Blaine’a  spór o łowienie m orskich psów w m orzu Behrin- 
ga, choć dem okraci n ie  m ogli tego wcale załatwić. ,Połowy rozpo- 
czą to  w pierw szym  roku A dm inistracyi C leveland'a. Łowcy kana- 
dy jscy  zab ija li i  tąp ili psów mo.rskich, z  k tó rych  są  p iękne szuby : je- 
dyne stado psów, k tó re  n ie  zostało  wytępione, pozostało s ią  w m orzu 
B ehringa nad w yspą Pribyloff, k tó ra  by ła  naby tą  p rzez S tany Zjed- 
noczone od  Rossy! w r. 1869. Do tego czasu przez sto  la t  Rosyanie 
up raw iali łowy psów koło tych  wysp bez żadnych przeszkód lub  za- 
targów . P rzez  szesnaście la t  od czasu ja k  te  wyspy nabyte zostały 
p rzez  S tany  Zjednoczone, łowy psów m orskich odbywały s ią  pod 
k o n tro lą  naszego rządu, według tak ie j m etody, że stada s ią  rozm na- 
źały , a  połów co ro k  staw ał sią obfitszym. Lecz latem  roku  1885 ka- 
nadyjczycy z  B rytańskiej K olum bii w darli do  wód amerykańsKich, 
gdzie gnieździły  s ią  m orskie p sy  i sam owolnie rozpoczę li łowić i te- 
p ić  psy , w ta k i sposób ;a k  s ią  to  dzieje w każdym  zakątku  świata. 
Ic h  p lan  b y ł ta k i: K rążyli po wodach m orza B ehring  nad  granicą 
a leucyańską, a  skoro  s ią  pokazały  psy  m orskie, to  napadali n a  nie 
z  strzelbam i i p ikam i. Nie mogąc zobaczyć więcej ja k  ty lk o  głową 
psa  m orskiego [seal], na tu ra ln ie  n ie  byli w stanie rozpoznać samców 
od samic. N astąpnie zaledwie m ogli złapać jednego psa  z  każdych 
czterech  lub  piąci a  zabitych. W  przeciągu sześciu lat, tak  przerze- 
d z ili stada, źe k tó re  dawniej przez w iek cały dostarczały Rosyi po 
30,000 do 60,000 skór rocznie, i  k tó re  nam  przez szesnaście la t  dostar- 
czały  po  100,000,—tak  zm alały, iż wkrótce g rozlr upadek tem u prze- 
myślowi.

BEZOWOCNE NEGOCYACYE BAYARD’A.
Adm inistracya Clevelanda z  początku zaraz  w napastniczy ■po- 

sób zaczęła postępow ać z m aroderam i. N apadnięto i skonfiskowano 
im  s ta tk i rybackie. W ielka B rytania n a  żądauie Kanady, odrazu za- 
protestow aa ; a le  potem  L ord  Salisbury p rzekonał sią, że łow y m ors- 
k ich  psów przysługiw ały słusznie  ty lko  Am erykanom . N aw et tak  
dalece»sią posunął, że w yraz ił s ią  o kanadyjskich łowcach, iż  “niszczą 
bardzo pożyteczny przem ysł,”  Zgodził sią z m inistfem  Bayard na 
zawarcie trak ta tu , według którego oznaczonyby był czas i granica 
w około wyspy, kiedy 1 gdzie łow y m orskich psów byłyby zabrońio- 
n e . Lecz gdy ju ż  gotów b y ł podpisać ów trak ta t, rząd  kanadyjski 
p rzeszkodził odgróżkam i 1 p ro testam i, p rzed  k tó rym i m usia ł карі- 
tulow ać. N ie podp isał trak ta tu , a  dobre zam iary p. Bayard 1 spełzły 
n a  niczem . W  przeciągu dw unasta  m iesięcy, k tó re  upłynęły  od tego 
czasu aż do ustąpienia  z  u rzędu adm inistracyi Clevelanda, p. Bayard 
n ie  m ógł nakłonić Lorda Salisbury do dalszej dyskusyi w tej kwesty 1.

BLAINE ZMUSZA DO UKŁADÓW.
Na takim  punkcie m inister B laine objął ten  spór i upom niał sią 

-  praw a am erykańskich obywateli, w zam iarze załatw ienia te j spra- 
w y n a  zawsze. Odpowiedział on  B rytanii, że wolne-wody m orskie n ie
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Z CAŁEGO ŚWIATA.

Cholera pojawiła się w Syryi.
W  Rosyi spadły wielkie śniegi.
W  ciągu 1891 roku wyemigrowa- 

ło z Rosyi 109,515 osób.
Paderewski już je s t zdrowy. W  

tych dniach wyjeżdża do Londynu 
na zapowiedziane koncerty.

W  V inagoru, jak  donoszą z W ie- 
dnia, zawaliła się wieża kościelna, a 
w ruinpch zginęło 25 osób.

W  Belgradzie zachorowało kilka 
osób na cholerę. Przyczyną ma być 
zanieczyszczona woda w Dunaju.

Izraelici w Londynie, nie mający 
zatrudnienia, urządzić m ają przez 3 
dni z rzędu wielkie wymarsze przez 
ulice miasta.

Katolicy w Brytanii udadzą się 
pod wodzą księcia Norfolk na piel- 
grzym kę do Rzymu. W eźm ie w niej 
udział tysiące ludzi.

W  Zacatecas, Mex., cierpią miesz- 
kańcy Wielką biedę. W ielu jest, k tó- 
rzy jeść co nie mają. Żywią się owo- 
cami i korzonkami w lasach.

H rabia Tołstoj oddał rządowemu 
muzeum w Rosyi swój dziennik, na 
którego drukowanie zezwala dopie- 
ro w dziesięć la t po swej śmierci.

W  armii Dohomejczyków je s t kil- 
kunastu europejczyków, którzy po 
części prowadzą czarnych do walki. 
Dowódzca francuskiego wojska daje 
2,000 franków za pochwycenie jed- 
nego z nich.

Szalony morderca.
D ublin , 4 listopada. W  garnizo- 

me irlandzkich konstablów, przy 
Ballinardrina zabił niejaki Pilking- 
ton, konstabel, sierżanta Logan i je - 
go żonę, a następnie dwoje dzieci. 
Pięcioro dzieci leży z śmiertelnemi 
ranami. Morderca po dokonaniu tych 
zbrodni, wybiegł na dwór i chlał 
podpalić baraki. Gdy zaś chciano go 
pochwycić sam się zastrzelił.

Zamach na ministra.
Londyn,4 listopada. Gdy minister 

W ęgier jechał pociągiem z W iednia 
do B uda-Pesztu , strzelił ktoś w ok- 
no, w którym  tenże siedział i zranił 
go w ramię. Sprawcy zamachu nie 
wykryto.

Austrya względem emigracyi.
W ied en , 4 listopada. Minister 

spraw wewnętrznych rozesłał cyr- 
kularze, aby o ile możności wstrzy- 
mano emigracyą z kraju.

Płynęli w ogniu.
P hiladelphia , P a ., 4 listopada. 

N a rzece w pobliżu Point Breeze 
jeździli trzej mężczyźni łódką. W  
tej miejscowości powierzchnia wody 
pokryta je s t grubą warstwą oleju z 
fabryk. Jeden z mężczyzn zapalił fai- 
kę i palącą się jeszcze zapałkę rzucił 
w wodę. W  tej chwili rzeka zapłonę- 
ła  ogniem. Mężczyźni nie widzieli 
innego ratunku jak  rzucić się w wo- 
dę i nurkiem dopłynąć do brzegu. 
U dało się im to,ale odnieśli tak  wiel- 
kie poparzenie, że nie na nadzieji 
czy żyć będą Ogień na rzece roz- 
szerzył się szybko i spalił parowiec- 
Maryland.

Toruń. Rada m iejska obraduje 
nad projektem  kanalizacyi, wodo- 
ciągów i opodatkowania browarów. 
N a pokrycie kosztów dwóch pierw- 
szych projektów  potrzeba 2 miliony 
marek, a w kasie pustki. Mieszkańcy 
już dzisiaj płacą 300 procent podat-
ków.

Iła w a . W  Rudyczu zastrejkowa- 
ło 600 robotników  koleji żelaznej,po- 
nieważ nie otrzymali swej zapłaty w 
sobotę. Dla utrzym ania porządku 
trzeba było sprowadzić oddział woj- 
skaz  Iławy. Dopiero z jawienie się we 
wtorek rano przebsiębiorcy z wycze- 
kiwanemi pieniędzmi położyło ko 
nieć wybrykom.

Racibórz. Franciszek W aniek, 
dawniejszy dziedzic w Ostrogu, za- 
bił swą żonę, a nadto poranił 19 let- 
niego syna swego tak  ciężko, że nie- 
szczęśliwy dnia następnego umarł. 
W aniek oddawał się od dawnego cza- 
su pijaństwu i by ł człowiekiem na 
wskroś zepsutym i moralnie po lupa- 
dłym. Po zamordowaniu żony znikł 
bez śladu.

Trzemeszno. Pewna 70•letnia ko- 
bieta, nazwiskiem Saur, weszła tu  do 
budy, gdzie pokazywano różne sztu- 
ki i krwawe sceny na obrazach. Wi- 
dok krwawych tych scen tak  podzia 
ła ł na nerwy kobiety,że przy wycho- 
dzeniu z budy spadła na bruk i moc- 
no poraniła się. W kilka chwil póź 
niej umarła na paraliż serca.

K ościerzyna . Do Skarszewa przy- 
było z Gdańska kilku hołyszów, któ- 
ry pod tytułem  “ Śpiewaków z Lips- 
ka,” wystąpili publicznie w strzelni 
су. W idzów było dosyć dużo, ale 
“artyści” po pierwszym akcie czmy- 
chnęli z kasą. Znaleziono ich na 
dworcu, oczekujących na pociąg do 
Gdańska. Spotkanie miało być bar- 
dzó “gorące.”

K rólew ska  H u ta .Pewien 32 letni 
ślósarz, kawaler, prży ul. Bismarko- 
wskiej mieszkający, otruł się kwasem 
karbolowym. N ie m ógł on dostać 
roboty i zył od pewnego czasu ha 
łasce krewnych. Przytem poróżnił 
się dnia jednego, ci wyrzzcali wy- 
świadczone jem u dobrodziejstwa, 
co sobie biedak tak bardzo wziął do 
serca, iż w gwałtowny sposób życiu 
swemu kres położył.

W ieleń. W e wsi W rzeszczyn wy- 
darzyło się wielkie nieszczęście. Pię 
ciu chłopców jeździło w łódce po 
głębokiej wodzie. Natenczas prze- 
chodzili tam tędy mielnicy i ci dali 
się przewieść na drugą stronę. Gdy 
chłopcy powracali, łódka przechyliła 
się i wszyscy wpadli w wodę.Dwóch 
utopiło się,trzej się wyratowali. Mier- 
nicy ani się nie obejrzeli co się stało 
i poszli dalej swoją drogą.

2 NASZEJ OJCZYZNY.

Milwaukee, W is.— Do czwartku na 
rzecz pogorzelców składki wynosiły
$120,000. Z te j liczby $55,000 nade- 
słali kapitaliści z Chicago.

Nowe telefony.
La P orte, I nd ., 4 lisdooada. Zo- 

stał tu  zaprowadzony nowy, tak  zw. 
S trow ger’a system telefoniczny pole- 
gający na automatyczych aparatach, 
które zastępują dziewczyny. W yna- 
lazek dobry sam w sobie, cóż kiedy 
stał się własnością spółki kapitalis 
tów, którzy ciągną wszelkie korzy- 
ści z niego. Robotnice pozbawione 
zostały pracy.

B arzyszkow y. W  Stoltmaniu ma 
być utworzoną samodzielna szkoła 
katolicka.

M ogilno. W  olejni kupca London 
wybuchł pożar k tó ry  znacznie całą 
fabrykę uszkodził.

M ysłowice. Miejscowość nasza 
staje się prawie głów nym  punktem  
dla handlu gęsiami.

Człuchów. Niedawno umarł w B. 
wymiernik Tuchowski, mając 103 la- 
ta. Ojciec jego dożył 105 lat.

Rogoźno. U topiła się tu  w rzece 
robotnica Rau, doprowadzona do te 
go rozpaczliwego kroku straszną 
nędzą.

- K a rtu zy . W ieś Sierakowice ma 
być zamienioną na dobra rentowe. 
Term in parcelacji wyznaczono na 17 
do 21 bm.

Pakość. Syn zarządcy gorzelnice, 
Beckera, we wsi Piechocin, pozbawił 
się życia, bawiąc się rewolwerem. 
Rewolwer był nabity, o czem on nie 
wiedział.

Bydgoszcz. Przybyło tu  kilka ro- 
dżin, wydalonych z Rosyi. Pochodzą- 
Oni z nad Czarnego Morza. Podróż 
odbywali na wozie, co zabrało im 
trzy tygodnie czasu.

W rocław. Towarzystwo Przemy- 
słowców Polskich urządziło 16 go z. 
m. wieczorek z tańcami, z którego 
czysty dochód przeznaczono na 
“ Przytulisko” w W rocławiu.

P oznań. W olny wiec polsko kato- 
licki dla ludności polskiej pod pa- 
nowaniem pruskiem odbędzie się tu 
taj w kwietniu lub w maju przyszłe- 
go roku.

W  T oruniu  je s t 273 kupców, a 
mianowicie 159 Żydów, 102 Niem- 
ców i 12 Polaków. Przemysłowców 
i rzemieślników jes t 857 najwięcej 
je s t szewców, a m iędzy nimi Polacy.

Ostrowo. W  okolicy naszej zorga- 
nizowała się banda złodziejska, któ- 
ra xradnie konie i wyprowadza je  za 
granicę do Polski. Dotychczas zło- 
czyńców nie wykryto. Także organi- 
żacy a!

Fordon. Budowa mostu przez Wi- 
słę raźno postępuje. Długość tegoż 
będzie wynosiła 1357 metrów. Przy 
budowie jest zatrudnionych 920 ro- 
botników. Ukończony będzie na 
przyszły rok w jesieni.

P oznań . Regulacya W arty  i jej 
dopływów w krótce nastąpi. W  wielu 
miejscowościach, jak np. r-a Rata 
jach i niedaleko tamy Berdychows- 
kiej urządzono kilka podkładów no- 
wych a stare wyroparewano.

W arszawa. Szerzy się tu choie- 
ra coraz więcej. Nie pozwolą jed 
nak o tern pisać gazetom, ażeby nie 
było rozgłosu, że w W arszawie cho- 
lera grasuje nie nazywją epidemji 
cholerą, ale ostrym rozstrojem kanału 
żołądkowa kiszkowego.

Głupczyce. Jak  dobre żniwo w 
tym  roku dowodzi następujący przy- 
kład. Pewien gospodarz zebrał z 
każdy roli 12 dużych wozów karto- 
fli, każdy wóz mniej więcej zawierał 
30 centnarów. Tak dobrego zbioru 
nawet najstarsi ludzie nie pam iętają.

kiedy ludzie się nazywali “żydami” 
lub “gojam i.” K to, mówi o wszyst- 
kich polakach, że są “ śmierdzącem 
plemieniem,”  nie może polakom za- 
szkodzić, lecz samemu sobie. Mówię 
to z doświadczenia, a nie z teoryi, że 
nigdy nie spotkałem ludzi, aby wię- 
cej zasługiwali na miano “gentlema- 
nów ,” niż polacy, z którym i się znam 
w Toledo. Czy miałoby być inaczej? 
W  czem jesteśm y mędrsi od po- 
laków? Jako  naród nie m ają złej 
przeszłości; wydali oni światu poe- 
tów, artystów i patryotów. Gnębieni 
są przez Rosyę, ale wytępić się nie 
dadzą. Przychodzą do Ameryki bie- 
dni, ale z chęcią do pracy. K upują 
sobie domy, budują kościoły wspa- 
m ałe, oszczędzają pieniądze, a spew- 
nością doczekamy się jeszcze czasów, 
że synowie polaków będą dawać pra- 
cę synom tych, k tórzy nazywają po- 
laków “śmierdzącymi.”

Demokraci nas oczerniają, republi- 
kanie nas tak  dzielnie bronią. Za 
kim będziemy głosować?

PITTSBURG I  OKOLICA.

Od regularnego korespondenta.

j  P ittsburgh, P a. 
j 4 Listop. 1892 r.

Pam iętaj, że w poniedziałek bal 
Kapeli Kościuszko, w St. Clair hali, 
powyżej 22 ulicy.

N a F t. W ayne kolei przy Alle- 
gheny zderzyły się dwa pociągi. 
Cztery wagony zostały zgruchotane.

W ojsko zdaje się powróci do 
Homestead. Położenie bowiem mię 
dzy kapitalistam i a strajkeram i staje 
się coraz krytyczniejsze.

Horatio Harris, strajker z Home- 
stead odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru. Jest to drugie samo 
bójstwo, k tóre należy kłaść na karb 
stra jku  w Homestead.

Dnia 7-go listopada odbędzie się w 
hali fet. Clair, powyżej 22 ej ulicy, 
Bal Polski na korzyść Kapeli Koś- 
ciuszko. W stęp 50e. Początek o go- 
dżinie 7-ej wieczorem. . W szyscy ro- 
dacy są uprzejmie proszeni.

Na Penn ave natrafili urzędnicy 
na małą ciupkę k tóra  służyła za sy- 
pialmę,bawialnie i jadalnięlóosobom  
—pochodzącym z Królestwa. W  
norze te j leżał złożony tyfusem, M. 
Kowalski.

Gdy wielcy “panowie”— uprzywi- 
lejowani bogacze- okradają ludzi— 
me dziw, że i biedacy tego sposobu 
się chwytają. N iejaki Schwarzman, 
rosyjski żyd, oszukał swego współ- 
wyznawcę, M. Goldberga na $1,800 
w gotówce. “ Byznesista ten  sprzedał 
Goldbergowi opiłki niedziaue za zło- 
te i wyniósł się z miasta.

Tyle mówiono i pisano, że straj- 
kerzy napadają na nieunijaych robot - 
ników, tymczasem my tu na miejscu 
rzecz widzimy całkiem odwrotnie. 
N apadają nieunioniści na strajkeró v 
przy lada błahej sposobności. W  
tym tygodniu znowu aresztowano 
nieunijnego robotnika,który w wiel- 
kiej fury i napadł na dwóch straj ke- 
rów i chciał do nich strzelać z rew01- 
weru- Je s t to niejaki W ilcox z E lba 
Iron W orks.

Polacy powinni zobaczyć, następu- 
iacych demokratycznych kandyda- 
tów: T; Beher,

WT. W olfe,
J . W . Myers,
Byron F . Ritchie,
P . C. Hudson,
Jacob Kohn.

G dy przypatrzycie się na nosy po- 
wyższych kandydatów , to spewnoś 
cią gotow i, będziecie złożyć przysię 
gę, że to wszyscy żydzi—z dziadów i 
pradziadów.

D em okratyczna gazeta B ee  dono 
si, że Brzęczkom ofiarowano $200, 
aby popierali kandydaturę p.Ashley’- 
go .” Zaś w gazecie Commercial czy- 
tamy: R eporter spotkał Brzęczka i 
zapytał się, jak  polacy będą głoso- 
wać. N a to B. odpowiedział: “ Pola- 
су nie wiedzą jak  , głosować. Oni 
wszyscy tak  będą głosować jak  ja  
im każę.”  R eporter’. “ A pan im ka- 
żesz głosować za Clevelandem?” 
B r z :  “Tak.” R :  “ Czemu nie każesz 
im głosować za republikanam i?” B :  
“O, żeby mi Ashley cokolwiek za to 
zapłacił, tobym ludzi namawiał, aby 
za nim głosowali.” [Słowa te znaj- 
dziecie w Commercial z d. 13 Paź- 
dziernika, 1892 r.] Z powyższych do- 
niesień gazeciarskich, jawnie widać, 
że Brzęczek występuje przeciwko p. 
Ashley dlatego, że nic nie dostał; ale 
występował by za panem Ashley ,że- 
by dostał $200. Czy takie przekup- 
nictwo ma być tolerowane przez po- 
laków podczas wyborów? Czy to nie 
robi nam hańby, że my nie wiemy 
jak  mamy głosować, dopóki nam 
“ m orderca” .nie powie jak?!...

A m eryka  w  Toledo

JAK O NAS PISZĄ.

Chicago powinno zamknąć do ko 
z y kilku aldermanów, zanim wysta- 
wa będzie otwartą.

W  gazecie demokratycznej Bee  
nie ustają redaktorzy napadać na na- 
szą narodowość Demokraci codzien- 
nie rzucają podłe oszczerstwa na na- 
szą narodowość. Odpowiadaliśmy kil- 
kakrotnie w angielskich pismach na 
te  obelgi, ale to nic nie pomogło. Bo 
demokraci chcą się zemścić na pola- 
kach zato, że przestali być demokra- 
tami a są republikanam i.

Publiczność amerykańska zna już 
zanadto dobrze polaków, aby osz- 
czerstwa na nas rzucane, uważała za 
prawdę. N a dowód przytaczamy ar 
tyku ł z gazety B lade, z d. 4 Listo- 
pada, 1892 r., podpisany przez pana 
Wm. H . Maher’a.

Oto ustęp odnoszącej się do nas:
“ Myślę, że łatw o bym dowiódł су- 

frami i faktami, że em igracya z Pol- 
ski była proporcyOnalnie tak  samo 
pożyteczną dla ■naszego miasta, dla 
handlu, dla wzrostu, rozwoju przed- 
siębiorstw i kolei żelaznych, jak  emi- 
gracya z innych krajów Europy. Ale 
Ów demokrata, czyli demokratyczna 
gazeta, na tyle jest nieprzyzwoitą,że 
mówi o polakach wszystkich jako “o 
śmierdzących polakach.”

“Do tram waju, w którym  i ja  wczo- 
raj jechałem z cmentarza, weszło 8 
lub 10 polaków; byli w ubraniach od 
pracy i nieśli puszki obiadowe. Nie 
wątpię, że ciężko pracowali cały 
dzień. Dopiero co wyczytałem w de- 
mokratycznej gazecie, że polacy 
“śmierdzą;” ale zapewniam was, że 
nic nie czułem choć obsiedli mnie do 
koła. Przyjem niej mi było siedzieć 
pomiędzy polakami, niż w towarzy- 
stwie redaktora który to oszczerstwo 
na nich napisał. Już minęły te czasy

TO LED O , 2 L IST O PA D A , 1892.

TYKIET REPUBLIKAŃSKI

К Г  A R O D O W Y .

N a Prezydenta
B EN JA M IN  HARRISO N , z In d ian y .

N a W ice-prezydenta 
W H ITE LA W  R E ID , z New Y orku.

N a E lektorów  z  Ohio: 
LORENZO DANFORD, z  pow. Belm ont. 
MYRON T . H ER R IC K , z  pow. Cuyahoga.

N a Elektorów  D ystryktow ych :
11— L . D. V ickers.
12— W. M. Crawford.
13— J .  F . McNeal.
14— E . V . Kending.
15— W . H . C. H anna.
16— R. S herrard  j r .
17— W . R. Shields. ׳ 
] 8 - М .  A. N orris.
19— E . M orris.
20— R. M. McDowell. 

L u ther A llen.

1—Jo h n  M. Mosby. 
8—Max Burgheini.
8—M. K. H ensel. 
4—W . J .  M cM urray 
6—Jo sep h  R. Ross.
6— А. E . E a rh a rt.
7— N. H . A lbaugh.
8— D. W. Ayers.
B—W m  Miller..
10—Theo. K. Funk .21-

Tykiet stanowy.
N a Sekre ta rza  stanu,

Sa m u e l  M. T a y l o r , z  Cham paign.
S a  Sędziów do Suprem e Court. Na długi te rm in . 

W il l ia m  T. Sp e a r , z  pow. T rum bull.
N a k ró tk i term in .

J acob F . B u r k e t , z  p . H ancock.
N a k le rk a  w Suprem e Court,

JosiAH В. A l l e n , z p. A thens.
Na członka  Z. R obót Publicznych.
E . L. L y b a r g e r , z  p. Coshocton.

Kongresowy.
Na R eprezen tan ta  9-go D ystryktu ,
J a m e s  M. A s h l e y , z  pow. Lucas.

Sądowy.
N a  Sędziego w C ircuit C ourt, w 6ym  D ystrykcie. 

C P . W ic k h a m , z  pow. H uron.
• N a  Sędziego Cywilnego (Common Pleas) w 

s u b d . 4 aystr.
I saak  P . P u g s l e y , z pow. Lucas.

Tykiet Powiatowy.
N a re k o rd e ra —A u g u st  F . W e n d t .
N a  C om m isyonera- J o h n  L. P r a y .
Na O piekuna Biednych—T ho m as C r o f t s . 
N a G eom etrę—J o s e p h  J .  H o f f m a n .

DROBNOSTKI.

Dem okratyczną partyą rządzą ży- 
dzi.

Byron Ritchie jest żydowskim kan 
dydatem.

Żydzi nigdy przyjaciółmi katoli- 
ków nie byli.

Baczność, Polacy! N ie dajcie się 
oszukać przez żydów.

Czy mało mieliśmy wyzysku ży- 
dowskiego w Europie? N ie trzymaj- 
my dłużej z żydam i ■demokratami.

Żydzi są największymi kłamcami, 
ż eb y  odwrócić oczy publiczności od 
siebie, krzyczą, że republikanie nie 
są dobrymi katolikami. Zbrodniarz 
zawsze swą winę na kogoś spędza.

Dem okratyczna platforma, przyję 
ta  w Chicago, powiada: “ Sympatyzu- 
jtemy z żydam i i protestantam i, któ- 
rych Rosya prześladuje.” A choćR o 
sya już sto lat prześladuje polaków - 
katolików, to  nic nie mówią o tem 
demokraci. Ponieważ partyą demo- 
kratyczną rządzą żydzi.

Czy wolicie uwierzyć, że żydzi są 
‘1szczerymi przyjaciółmi” katolików, 
czy też panĄ sh ley , k tóry  setki ka- 
tolików zatrudnia przy pracy na 
Swej kolei? Rozważcie sobie te  fakta 
dobrze. Jak  świat światem, żyd kato- 
likowi nie będzie bratem. N ie gło- 
sujeie za kandydatem żydowskim, 
Byron’em Ritchie.

PORZĄDEK I ROZSĄDEK ZAPROWADZONY.

M inister N oble n ie  trac ił czasu, aby tak ie  postępow anie zm ienić, 
a  re zu lta t te j zm iany ja sn o  w idzim y p rzez  porów nanie pracy doko- 
n an e j w pierw szych dwóch la tach  obecnej A dm inistracyi z pracą 
p ierw szych dwóch la t adm inistracyi Clevelanda. Za Clevelanda 
wydano patentów rolniczych 44,443, a za Harrisona 
231,607: za Clevelanda wydano mineralnych paten- 
tów  2,164, a za Harrisona 3,201; węglowych paten- 
tów  Cleveland wydał 68, a Harrison 448. Pom im o takie-
go znacznego pow iększenia “ byznesu ,”  w ydatki rządow e nie  zw!ęk- 
szyły  się  an i o jeden  cent! J a k  obecna adm inistracya rządy objęta, 
d. 4-go M arca, 1889 roku , w  B iurze Gruntow em  było niezałatw ionych 
p rzeszło  300,000 spraw  oczekujących n a  przepisy  liypoteczne w Ma- 
sh ingtonie. Te zaległości zosta ły  up rzą tn ię te  przez obecny rząd, tak  
dalece, że  25 Lipca, 1891 r .  pozostaw ało ty lko  111,179 spraw . Za dwa- 
naście  m iesięcy K om isarz C arte r m a nadzieje te  zaległości oczyścić 
i znów zaprow adzić porządek, aby w szystkie spraw y załatw iane były 
tego  samego dnia kiedy przyjdą.

R Z Ą D Z E N I E  S K A R B E M .

P rzez p ilność, uczciwość i mądrość, dochody się 
zw iększyły, a  rozchody zm niejszyły.

Chociaż szafow aniem  pieniędzy państwowych rozporządza  Kon- 
gres, jednak  je s t  to  rzeczą znaną, że K ongres w łaśnie s tosu je  s ię  do 
poglądów  i przedstaw ień m in is tra  Skarbu. S tosunki m in is tra  W in- 
dom z K ongresem  były tak  ścisłe, że bez niego i bez wiedzy P rezydenta  
H arrisona , nic n ie  robiono. Zawsze jego rada była potrzebow aną przez 
w szystkich. P rezyden t H arrison  też nad spraw am i flnansowemi k ra ju  
dobrze czuwał. U znanie w łaśnie należy się  Prezydentow i i m inistrow i 
W indom , z a  liczne i  bardzo pożyteczne reform y, dotyczące finansów. 
W ielką zasługą ich je s t przeprow adzenie praw a o  srebrze [silver bill] 
Spraw y skarbowe, jak o  to : zużycie zapasowego srebra, w ykonanie 
nowego praw a o taryfie, obrócenie t. zw. enrplusu  na  w ykupienie obli- 
gacyi [bonds], tw o rzą  ta k  w ielk ie  oddziały dyskusyi p o litycznej w 
ostatn ich  tych latach, że, aby je  należycie przedstaw ić czytelnikow i, 
pom ów im y o każdym  przedm iocie oddzielnie. T u  zw racam y ty lko  
uw agę na w ielkie reform y, dokonane p rzez  m inistrów  W indom a i 
F o ste ra , a  przedew szystkiem  n a  now y sposób kolektow ania narodo- 
wych podatków . Z a Clevelanda k o lek ta  podatków  w zrosła ty lk o  o 
$4,618,328.28 przecię tn ie  n a  każdy rok  jego adm inistracyi; a  najw ięk" 
sza  podw yżka w jednym  roku  w ynosiła $6,567,958.88. Bez Żadnej
zmiany praw, za administracyi Prezydenta Harrisona, 
zaraz w pierwszym roku skolektowano 0 811,700-, 
262.37 więcej podatków, akosztakolektowania zmniej- 
szone były o przeszło 886,000.

grun tów  ju ż  dokonano pom iędzy 8.340 rodzin, a  m iliony akrów grun- 
tu  oddano osadnikom  do upraw y. Jednocześnie  założono setk i no- 
w ych  szk ó ł pom iędzy indyańskim i plem ionam i, a  uczęszczanie dzie- 
ci n a  n au k i znacznie  s ię  pow iększyło wszędzie.

ZGUBNE RZĄDY DEMOKRATYCZNE.

Żadne b iu ro  rządowe nie  je s t tak  ściśle zw iązane z in teresam i 
ludu m ieszkającego na zachodniej s tronie  rzek i M ississippi, ja k  B iuro 
G runtow e. B iu ro  to  w terytoryach spełn ia głów ną ro lę  rządu, a  na- 
w e t m  a  w iele do czynienia w stanach nowo-przyjętych do U nii. Gdzie- 
ko lw iek  s ię  zn a jd u ją  g ru n ta  publiczne, to  to  B iuro  rozpościera  nad  
n im i swą w ładzą. W szystkie praw a o wydawaniu gruntów  d la  osad- 
n ików  ta m  s ą  spełn iane. N ieszczęśliw a A dm inistracya Clevelanda 
zgubnie  postępow ała w B iurze Gruntow em . D nia 3go K w ietnia 1885 
ro k u  in te resa  w B iurze znajdow ały się  w należytym  porządku. Od 
tego czasu aż  do czasu odzyskania rządów przez p a rty ą  R epublikań- 
8ką, w szystk ie  spraw y w tym  biurze, zdaje się utłuczone zostały wsku- 
tek  zw łoki rozpo rządzeń . G enerał Sparks, dem okratyczny kom isarz 
objąw szy to  B iuro, bez żadnego przekonan ia  się, bez zbadania spraw y
ogłosił zadziwiające i tchórzoskie oskarżenie, że mało 
które zapisy gruntów publicznych przez poprzednie 
dziesięć la t były uczciwie dokonane; a  postępu jąc  według 
tej zasady, w ydał rozporządzenie, zaw ieszające w szystkie ostateczne 
zap isy  [oprócz zapisów  za  gotów kę i tych, k tó re  n ie  zaw isły od  osie. 
d len ia  się]. Suspenda ta  dotyczyła w szystkich gruntów  nazachodzie  
od p ierw szej m iedzy m erydyańskiej w K ansas, w szystkie n a  zacho- 
dzie od No. 17 w N ebrasce i całkowicie w szystkie w Colorado, Dakota, 
Idaho , U tah , W ashington, New M exico, M ontana, W yom ing, Nevada, 
- i  w północnej części M innesoty. T0 rozporządzenie prak- 
tycznie zniosło wszystkie prawa Stanów Zjednoczo- 
nycll O gruntach publicznych ! Po upływ ie dw unastu miesię- 
су i w ydaniu milionów' dolarów  w celu odszukania  m niem anych mai- 
w ersacyi,— m in is te r Spraw  W ew nętrznych był zm uszony skaso- 
wać rozporządzen ie  p. Spm-ks’a, a  ro ln icy  n a  Zachodzie na  nowo 
m ogli sw'ych g run tów  być pew ni, k tó re  zagw arantow ane im  zostały  
p rzez p raw a uchwalone w  Kongresie. Lecz w czasie tego absolut- 
nego bezpraw ia, ludność n a  Zachodzie tak  była zatrw ożona, że n ik t  
n ie  w iedział czy co posiadał lu b  n ie! Im igracya n a  Zachód zosta ła  
pow strzym aną, a  rozw ój k ra ju  wielce na tem  ucierp iał. Spraw y w 
B iurze Gruntow ym  w W ashingtonie, cofnięte były O jeden Г0к 
W ty ł!  N aw et po  tem , gdy ju ż  to  haniebne rozporządzen ie  zostało  
odw ołane p rzez  m in is tra  Spraw  W ew nętrznych, K om isarz S parks 
s ta ra ł s ię  w szelkiem i sposobam i, aby pow strzym ać osiedlanie s ię  na  
Zachodzie. Zdaje  się, że  m ia ł on jak ie ś  złe uprzedzenie do m iesz- 
kańców  n a  Zachodzie, k tó rym i rządził, w ięc też n ic  n ie  szczędził, aby 
im  przeszkadzać w dorobku i gospodarstw ie.

U C Z C IW E  CZY N N O ŚCI N A  ZACHODZIE.

S taran ia  Republikanów , aby sprawiedliwie obcho- 
dzono się z osadnikam i na  granicy.

11

W M inisterynm  Spraw  W ew nętrznych są rozm aite  b ió ra , w któ- 
rych  p raw a rządowe, tyczące s ię  terytoryów , publicznych gruntów , 
służby indyańskiej, pensyi żo łn ierzom  wysłużonym , patentów  i  wie- 
le  pom niejszych spraw  załatw ianych bywa. Census zbierany je s t  pod 
dyrekcyą M in istra  Spraw  W ew nętrznych, a  przeto  za  A dm inistracyi 
H arrisona , praca w tym  wydziale by ła  i  w iększą i trudn iejszą , n iż  
k iedyindziej. W szystk ie te  obow iązki spełn ione zostały  ja k  najle- 
p ie j. Jedenasty  census, choć m ia ł do czynienia z pom nożonem i zna- 
czn ie  sp raw am i publicznem i, choć było więcej roboty  n iż  kiedykol- 
w iek  przed tem , podczas sp isu  statystycznego,—ukończony zo sta ł o 
trz y  m iesiące prędzej n iż  kiedykolw iek przedtem  1 Spis rozpoczął się 
dn ia  1-go Czerwca, a  re zu lta t co do ludności ogłoszony zosta ł ju ż  30 go 
P aździern ika. R ezu lta ty  poprzedniego sp isu  były ogłoszorie dopie- 
ro  w Styczniu. W innych słowach : choć teraz  było 12,000,000 osób 
więcej do policzenia, tj .  25 p rocent więcej n iż  za  poprzedniego spisu, 
re z u lta t jednak  b y ł wypracowany o trzy  m iesiące w cześniej. Co to 
znaczy k ierow anie enum eratoram i [urzędnicy spisow i] nie łatwo т о -  
żna pojąć. D rukow ane spraw ozdania jedenastego sp isa  są pięć razy 
w iększe n iż  były dziesiątego sp isu , ale je s t w szelka pewność, że zos- 
ta n ą  one ukończone p rzynajm n ie j dwa la ta  p rędzej, n iż  robiono to  
daw niej. N o w as ta ty s ty k azeb ran ap rzez jed en asty sp is  zaw iera także 
w sobie szkoły , kościoły, spis indyan, m iny i górnictw o, oraz  statys- 
ty k ę  o długach hypotecznych. Są to  sprawy wielce in teresujące pu- 
bliczność, bez k tórych rzeczywiste położenie k ra ju  n ie  byłoby dobrze 
poznane.

Jest to ważny fakt, że podczas gdy ludność nasza 
wzrosła z 50,000,000 do 62,000,000, w Zjednoczonem 
Królestwie wzrosła tylko z 35,000,000 do 39,000,000. 
Fakt ten najlepiej przekonywa nas o rozwoju Ame- 
ryki.

EDUKACYA INDYAN.

Znaczne reform y zostały dokonane w Służbie Indyańsk iej p rzez 
K om isarza M organ 's. Z abrał się on do pracy, aby z am erykańskich 
indyan wyrobić Indyan-Amerykanów. Edukacyę pom iędzy indya- 
nam i posunął tak  dalece, że sję dziw ić potrzeba. W ytknął on sobie 
za  cel, aby w krótce znieść system rezerw acyjny, rozdzielić grun- 
ta  m iędzy w szytskie p lem iona indyańskie po rów nej cząstce, a  owe 
obszary  dzikie, n a  których p lem iona indyańskie koczują, żeby były 
zahypotekow ane p rzez rząd  n a  cele dystrybucyjne. S tary  system był 
ta k i ,  że  o p o stęp  ani o cyw ilizow anie Indyan wcale n ie  dbano. W ięc 
pozostaw ali o n i tak  sam o dzicy ja k  byli dawniej, Inb też byli nało- 
gow ym i p ijakam i i próżn iakam i. Reform y zaprow adzone p rzez  p. 
M organa zapoznają  indyan z  m etodam i i sposobam i życia białych iu־ 
dz i. N auczani są, żeby kochali pracę ponieważ się  opłaca. Rozdział

S  jo

dem oralizacyę i niedbalstw o oficyalistów podczas rządów  demokra- 
ty czn y ch . W  jednym  ro k u  i p rzy  zm niejszeniu służby biurowej,, 
w sz y s tk a  ta  p raca zosta ła  oczyszczoną, a  obecnie w szelkie sprawy 
.odziennie  regu larn ie  są  załatw iane.

UŚMIERZENIE BUNTÓW INDYJSK ICH .

Znaczenie a rm ii za m in is tra  P rocto ra  św ietnie w ykazane zostało 
podczas rozruchów  indyańsk icn  w je s ien i i z im ą  1891 ro k u . Indya- 
a ie  ta k  b y li przygotow ani dobrze, że  zanosiło s ię  n a  w iększą i  zac ie r 
*zą w ojnę, n iż  k tórakolw iek  ja k ą  z  n im i stoczono o d  czasu osied  
n ia  s ię  białych w Am eryce. Nadzw yczajne rozruchy pow stały wskv 
tek  p ro roctw  m niem anego ' 1M esyasza,־’ k tó ry , według w iary indyań- 
âk ie j.m ia i przyw rócić do życia wszystkich zm arłych indyan i  poprowa- 
d z ić  ich  na b itw ę przeciw ko białym , aby odebrać z iem ię am erykań- 
8 k ą . W szystk ie  p lem iona  indyańskie n a  Zachodzie w b a jk ę  tę  wie- 
fży ły  ja k  w rzeczy w istą praw dę, a  szczególnie w ierze te j poddawało 
się  p lem ię  “ Sioux,"’ k tó re  je stn a jliczn ie jsze , a  także na jokru tn ie jsze . 
L ecz  n a sza  m ała  a rm ia  była  tak  pospiesznie  zm obilizow aną n a  gra- 
b leach  Sioux 'ów  i z  tak ą  ostrożnością  p lany w ojenne były  w'ykonane, 
że, zaczem  się  indya»ie dorozum ieli czego, ju ż  b y li dokoła  oblężeni 
p rz e z  kordony  w ojska,—a to  przeszkodziło  w ybuchowi straszne j woj- 
» у  i rozlewowi krw i. Z tego okazu je  się, ja k  w iele m ożna zdziałać na- 
w et w złych w arunkach, jeże li je s t  dobra  dyscyplina wojskowa. 
W  szystk ie  daw niejsze w ojny z  Indyanam i były spowodowane ty lko  
p rz e z  n iedbalstw o w W ashingtonie, że  n ie  przedsięw zięto  kroków  
bezpieczeństw a. Że ju ż  więcej w ojny z  Indyanam i n ie  było, to 
W tem  je s t zasługa m in is tra  wojny.

ROZSĄDNA DYSCYPLINA.

Sym patya pom iędzy Kongresem  i wszystkiem i m inisteryam i o- 
Itftsaną zosta ła  p rzez  przy jęcie  od A dm inistracyi popraw ki do b iil’u 
H c K in ley ’a  w zględem  w ym iany handlu  [recip roc ity ]; dale j p rzez  
przy jęc ie  b illu  dotyczącego min.'.ctwa i  wywozu m ięsa, co wypraco- 
w a łm in is te r  R u sk ; p rzez  p rzy jęc ie  A dm inistracyjnej propozycyi, 
*by w szystko zapasow e srebro am erykańskie  m iało m onetarne zna- 
czen ie; p rzez  przy jęcie  p lanu m in is tra  Tracy, aby zbudow ane były 
w ojenne o k rę ty ; p rzez  uchw alenie praw a przeciw  lo te ry i, n a  prośbę 
p . W anam aker’a ; p rzez  przyjęcie  reform  gruntow ych m in is tra  N ob le ; 
Wreszcie p rzez  przeprow adzenie k ilk u  b ill’ôw, dotyczących a rm ii, o 
k tó re  dopom inał s ię  p. P ro c to r . P rzeprow adzone zostały  praw a o 
*eform ie metody dyscyplinarnej, o pow iększeniu racyi i dozw oleniu  
ko łn ierzom  n a  w yknp od w ojska. W skutek  tego do w ojska w stępu ją  
lu d z ie  lep sze j k lasy , a  dezercye p rak tyczn ie  ustały , k tó re  przedtem  
dem oralizow ały  wojsko. P raw o o  dozw alaniu na  szybsze aw ansy, 
bardzo  s ię  spodobało oficerom, a  wielce ich  pobudza do odznaczania  
3ią  w służbie. W  tych  licznych reform ach zastosow ane są  nowoczes- 
*'< zasady  ludzkie  i zdrow y rozsądek. A tem  m in is te r P rocto r za- 
p ro w ad z ił now szy i lepszy  system  rządów  w arm ii.

/
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R Ę K A W IC Z K I I M IT E N K I

Mamy największy wybór włóczkowych i skórkowych ręka- 
wiczek i mitenek. Możemy zadowolnić gust za tanią cenę. Nie 
zaszkodzi wam przyjść do “Bee Hive.”

Mitenki dla mężczyzn, w kolorach brunatnym, czerwonym i siwym, 
po 20c, 25c para. Dla chłopców po 15c i 20c para.

Męskie skórkowe mitenki po 50c, 65c, 75c. Dla chłopców po 450 i 
50c para.

Męskie rękawiczki wełniane po 35c. Dla chłopców po 25c.
Męskie skórkowe rękawiczki lub ze skórkowym wierzchem po 50c aż 

do S I.25 para.
Jersey rękawiczki dla pań po 25c i 35c para.
M itenki wełniane dla dzieci po 10c, 15с, 20c, 25c, i 35c, para. 
Damskie wełniane mitenki po 25с, 35c, 40c i 45c.
Damskie jedwabne mitenki po 50c para.
Damskie glansowane rękawiczki po 50c, 75c i SI.00 para.

PP. STANISŁAW JOKIEL I JAN IDZIKOWSKI Polscy ekspedytorzy

Fisher Eaton & Co. “Bee Hive.”
A ntoni A. Kujawa,

1448 VANCE ULICA,
poleca się Szanownym Rodakom jako

Agent Kart Okrętowych

NOTARIUSZ PUBLICZNY.
Sprzedają karty  okrętow e na w szystkie lin ie  pasażerskie i pocz- 

towe. W ym ieniam  pieniądze, wysyłam do starego k ra ju , ściągam 
należności i spadki ze starego kraju .

W yrabiam  dokum enta prawne, plenipotencye 
sądowe przyjm uje przysięgi prawne; załatwia roz- 
maite sprawy konsulatami zagranicznemi.

U  mnie możecie się rozmówić po polsku i jes- 
teście pewni, że nie zostaniecie oszukani.

Przyjdźcie, a przekonacie się, że lepiej Wam iute- 
res załatwię, niż kto inny.

A. A. KUJAWA,
1443 VANCE ST. TOLEDO, OHIO.

NIE ZArVM.il>AdVItu /Л П іА \У /Л £ ,

Dobrego Samarytanina,
Króla Lekarzy!

K tóry posiada dyplom z sławnego 
Kolegium Marsh’a, z Albany, N. Y.

SPECJALISTA NA OCZY I  USZY.
Powie każdemu na jaka chorobę jest 

chory, nie pytając się o nic.

P o r a d a  d a r m o .
N ie podejm uje się  leczyć żadnej choroby, któ- 

rejby n ie  uznał za  n ie  do wyleczenia. Prak tyku je  
przez 40 lat jako  lekarz .a  jak o  specjalista przezSO 
la t: we wszystkich krajach je s t  dobrze znany. Le- 
czy wszystkie choroby chroniczne. Choćby inni 
doktorzy uznali w aszą chorobą za  niewyleczainą, 
to  D o bry  Sam arytan in  m oże wan. pom ódz. Ty- 
siące ludzi ju ż  wyleczył, k tórzy  dingo cierpieli, 
a n ie  m ogli być przez innycn lekarzy wyleczeni.
Ludzie ci w szędzie rozgłaszają .m ię  D o b feg o  Sa 
m a k y t a n in a , i swym znajom ym  go polecają.
_ Leczy bn w szystkie zastarzałe choroby, ściśnienia epileptyczne, spazmy, paraliż, dychawice, rei 
laatyzm , m eregnlam ość system u, ból głowy, neuralgją, febrą, krosty , skropuły, katar, cierpienia źc 
łąc.ka, dropsją , choroby k iszek , słabości kob ie t i w szystkie choroby prywatne.
' Porada pryw atna i w sekrecie zachowana. J eż e li n ie  m oże k to  przy jść  do dok tora  osobiście, to  m< 

że napisać swój adres, w ie k i p rzysłać trochą  włosów, oraz  2• ceni. m arką pocztowa, to  natychraiat 
dostanie odnowiedz listowną. W szystkie listy  należy pisać

607 MONROE ST., 
T O L E D O ,  O H I O .J. H. A n d r e w s , M. D.

w yrabiają i sp rzedają  n a ial :ej ׳ 

T M T W P W & W  M P  I W S Z E C H  g o  k o . JazaMxM BÆ dÆ 2i I d z a j u , j a ^ o t o :
Łóżka, szafy, stoły, krzesła , i t.p . P rzyjdźcie  do 

nas i  przekonajcie sie o cenach.
N0. 635 South st. Clair st. TOLEDO,().

N orddeutscher Lloyd,
Regularna liuia okrętów pocztowych

Z Baltimore do Bremen
Dnie odjazdu są jak  następuje:

Nim go zawieziono do szpitala, u- 
marł. Co było przyczyną śmierci 
słynnego podróżnika, nik t nie wie.

Okręt z pszenicą zatonął.
M u s k e g o n ,  W i s ,  4 listopada. Na 

jeziorze Michigan szalała trzy dni te- 
mu straszna burza. O kręt Nellie 
Hammond, naładowany pszenicą roz- 
bił się o skały, gdy już miał dobijać 
do portu. Dwóch tylko majtków zdo- 
łało się ocalić.

W  Milwaukee zabrakło piwa, aby 
ugasić pożar w zaprzeszły piątek.

K arlsruhe, W rześnia 7 H ohenstaufen Pazdz. 19 
S tu ttgart “  14 S tru ttg a rt “  26
W eim ar, “  21 W eim ar, L istopada 2
Gera, “  29 Salier, “  9
M ünchen, Paźdz. 5 München “  16
D resden, “  12

I. Kajuta 860 do 890.
Stosownie do m iejsca

Międzypokład (Zwischendeck) 822.50.
B ilety tam  i napow rót po zniżonej cenie.

Odjazd z Bremen co czwartek.
W ym ienione parowce są przeważ- 

nie nowe, odznaczające się wybór- 
nem wykończeniem i we wszystkich 
przedziałach elegancko urządzone.

Długość ich 415-435 stóp. Szero 
kość 48 stóp.

K ajuty, salony, pokoje dla palaczy 
i t. d. na pokładzie i pokładzie do 
przechadzki.

Oświetlenie elektryczne.
ІШ " N a wygody pasażerów mię 

dzypokładu jak  i wentylacyę służba 
okrętowa zwraca szczególną uwagę i 
ma o wszystkiem staranie. Innych in- 
formacyi udzielą agenci.

Na przedmieściu.
Pasażer odkrywa firankę u okna 

wagonu sypialnego i zapytuje posłu- 
gacza pociągowego. “Cóż to za mia- 
sto?”

Posługacz—“ Chicago, panie”
P asażer— “ Dlaczegóż mnie nie 

zbudziłeś. Chciałem tu  wysiąść.”
Posługacz— “Do stacyi, proszę 

pana, dojedziemy dopiero po połud- 
niu.”

Dwadzieścia ludzi zatrutych.
W a r s z a w a ,  4 lipca. W e wsi Groj- 

ce umarło dziesięć osób wskutek 
spożycia mięsa z krowy, która zapa- 
dła na zarazę. Dziesięć innych wal - 
.czy z śmiercią״

W  Dundenong w A ustrali jest 
najwyższe zapewne drzewo, bowiem 
ma 450 stóp.

Z DETROIT, MICH
A  S c h u m a c h e r ,

5 South Gay st. Baltimore, Md.

lub ich zastępcy w kraju.

%  ^ O ß E N F E L D E R ,
Sprzedaje

Wszelkiego rodzaju Żelaztwo.
N aczynia blaszane, farby, pokosty, oleje, pokry 

cia n a  dach i ru ry  ściekowe.

Piece dokogrzeewania bardzo tanio !
Zanim  udacie sie gdzieindziej, to  przekonajcie 

s ią  o cenach u  mnie.

A . B a s e n / e ld e r
TOLEDO.

16Geyser**
66Pinyone”

66Yucatan«*”

1212 DORR UL.

PYTAJCIE SIĘ 
W GROSERNI 
0  MYDŁO

wyrabiane przez

SU W e  H-Hlkik H? €$©.$
TOLEDO. -  -  OHIO

WESTERN MANUFACTURING CO ,
WYROBY

do okien, drzw i, ram y, gonty, heblowane 
deski, 1 wszelkiego rodzaju  drzewo bu- 
dulcowe. Ceny n isk ie. Telefonu N r. 186. 

R o e  u l .  W a te r  i  V ine .

W edle nowego prawa elekcyjne- 
go budki wyborcze zostaną otwarte 
dopiero o godz. 8ej.zamiast jak  daw- 
niej o 7ej.

T. Lawrence, człowiek średniego 
wieku, umarł nagle na wozie nała- 
dowanym sianem. Przyczyną nagłej 
śmierci było zbytnie używanie alko- 
holu.

A. J . Morrison,z Plymouth, Mich., 
został aresztowany za przemycanie 
opium. Sprowadził on tej trucizny 
do Detroit za $3,600. Odesłano go 
do więzienia pod kaucyą 5 tysięcy 
dolarów.

Mabel, 6 letnia dziewczynka W . 
Caruhera, z Meldrum avenue, spaliła 
się żywcem, gdy matka wyszła na 
podwórze. Dziewczynka przybliżyła 
się do ognia, od którego zajęły się 
jej suknie.

W  szynkowni W . Kocha przy 
Sherman ulicy popełnione zostało 
morderstwo. G. C. Fredrick zastrze- 
lił S. Morassa, z którym od dawna 
żył w nieprzyjaźni. Mordercę aresz- 
towano w jego własnym domu.

M. Connolly 1 J . Dowlin, dwaj 10 
letni smarkacze, przestawili zwrot- 
nicę na kolei Michigan Central, z za- 
miarero wykolejenia pociągu. W y- 
padku nie było, niebezpieczeństwo 
bowiem wcześnie spostrzeżono. Mai- 
ców aresztowano.

MAT SBYFANG FKKO SEYFANQ

M. SEYFANG & CO.
Sprzedają po cenach hurtow nych, suchar■*
Ki, Chleb, to rty  oraz ser szw ajcarski, śle- 
dzie suszone, sardynki oraz  ostrygi 

1 7 3 0 ־  M arket Space, Toledo.

Gdy baby się biją, djabeł idzie na 
napitek.

W  mieście naszem istniały mimo 
wszekicb praw, agencye loteryi lu- 
iziańskiej, meksykańskiej i innych. 
Policya dawno śledziła za agentami, 
ale nie mogła ich pochwycić. Przed- 
wczoraj dopiero aresztowano nieja- 
kiego Kauffmana z Montcalm, a z je- 
go domu zabrano 225 losów loteryj- 
njch.

G oggins postrzelony przez Four- 
nier’a żyć będzie. N ie chce on skar- 
żyć Fourniera i wszystko mu prze- 
bacza. Ów Fournier znany je s t w 
Toledo z kilku takich sprawek. Lat 
temu cztery, gdy był na ul. Adams, 
wypchnął on ze swego szynku pew- 
nego zecera, że ten upadł głow ą na 
bruk i na miejscu się zabił. Innym 
znów razem postrzelił kogoś w swym 
szynku. Pani Fournier, jak fama 
niesie lubiła miłostki nietylko Gog- 
ginsa, ale także innych mężczyzn.

W e wtorek obchodzili katolicy 
dzień W szystkich Świętych. Uro 
czystość ta  wprowadzoną została za 
papieża Bonifacego IV", gdy w 610 r. 
nakazał on, aby Panteon, świątynię 
bogów rzymskich, zamienić naświą- 
tynię katolicką. Kościół poświęca- 
no na cześć Maryi Dziewicy i Wszys- 
tkich Świętych, a święto to miano 
obchodzić w Rzymie rok rocznie. 
Papież Grzegorz IV  uroczystość tą 
zaprowadził w całym kościele kato- 
lickim.

W ielką sensacyą wywołała wiado- 
mość, że Preston C. Hudson, który 
nietylko nie może być sędzią dla 
spraw cywilnych, ale nie wolno mu 
praktykować w stanie Ohio, jako ad- 
wokatowi. Hudson chce dostać się 
na sędziego do Common Pleas Court, 
czyli jest przeciwnikiem zaszczytnie 
znanego sędziego, p. Pugsley. Hud- 
son może być adwokatem w stanie 
Iowa, że zaś w Ohio nie uzyskał tego 1 
przywileju, a więc nietylko nie то - 
że być adwokatem, ale kandydatura 
jego na stanowisko sędziego jest 
stanowczo nie ważną. Jak  w wielu 
innych wypadkach, tak i teraz wy 
kazało się, że demokraci podstawia- 
ją  byle jakiego szubrawca na swym 
tykiecie, aby swą bezczelnością bro- 
nił reakcyjnych zasad.

NOWINY KRAJOWE.

Kolumbijska Wystawa.
Chicago, 111., 5 listopada. Dyrek- 

toryum W ystawy dokłada wszelkich 
starań celem zorganizowania stówa- 
rzyszenia,któreby pomogło w uzyska 
niu pozwolenia na otwarcie wystawy 
w niedzielę. Organizacya ta ma się 
rozciągać po całym kraju, a filia jej 
otwartą będzie w W ashigtom e. Mo- 
że więc idyotyczna uchwała zostanie 
zniesioną.

Choiński zwyciężył.
N ew  Y ork, 4 listopada. W  loka- 

lu klubu Coney Island, na Coney 
Island wyspie, odbyła się Igo  b. m. 
bójka na pięście między Choińskim, 
polakiem z Kalifornii, a Godfrey’em, 
murzynem. Choiński odniósł zwy- 
cięstwo nad przeciwnikiem w 15 
spotkaniach. Nagroda za to wynosi 
$5,000 prócz pewnego procentu od 
siedzeń w amfiteatrze.

Zabici na miejscu.
B rooklyn, N. Y., 4 listopada. Ru 

ra parowa przechodząca u stóp ul. 
Summit eyplodowała, raniąc śmier- 
teinie trzech ludzi.

Odebrał sobie życie.
P o r t l a n d ,  O r e . ,  4 listopada. W  

środę o godzinie 3ej po południu o- 
debrał sobie życie Fr. Szwatka, słyń 
ny podróżnik do Mórz Północnych.

Z T o l e d o  i  O k o l i c y

Kapitaliści toledoscy zakładają w 
Auburndale bank.

Rok szkolny w gimnazyum rozpo- 
czyna się w przyszłym tygodniu.

Lake Shore kolej zbuduje nowy 
w iadukt ponad swym torem na Field 
ave.

Bióro Robisona na ulicy [Summit 
nawiedzili złodzieje i skradli zeń 
przeszło 560 doi.

W e wtorek mieliśmy cały dzień 
deszcz, ponieważ w Toledo był zjazd 
temperenclerów...

W e czwartek odpłynął do Detroit 
statek Ann Arbor No. 1. zbudowany 
kosztem pana Ashley,

Jako  podatek za sprzedaż piwa, 
tytoniu i wódki wpłynęło do kasy 
za miesiąc październik $56,167.23.

Toledo zostało już połączone z 
Chicago i New Yorkiem za pomocą 
telefonu. Sieć ta zakładana jest po 
całych St. Zj.

N a ul. Monroe zderzył się wagon 
elektrycznej kolei z Nebraska ave. 
z wagonem kolei konnej z Fairview 
ave. (Dorr st).

Przybyli do Toledo dwaj przy- 
wódcy strajku  w Homestead, aby u 
tutejszych unij wystarać się o pomoc 
dla stra jkerów .

Ritchie, kandydat na członka kon- 
gresu je s t żydem z dziada pradziada 
— a demokraci wrzeszczą, że to do- 
bry katolik. Bodajby was!

Toledoska flota kupiecka powięk- 
szy się o jeden parowiec. Będzie to 
okręt o zawartości 100 buszli. Budo- 
wa kosztować będzie $165,000.

Cały demokratyczny kom itet skła- 
da się z samych “handełesów.” Oj- 
co wie tych “ wielkich” ludzi sprze- 
dawali śledzie i obwarzanki w Eu- 
ropie.

Samuel A llen, który do szynku p. 
Browarskiego przy ulicy Summit, 
rzucił przez okno cegłę, powędrował 
za ten swój czyn do więzienia, gdzie 
także kamienie i cegły będzie prze- 
rzucał!...

N ie zapominajcie, że ju tro  w nie- 
dzielę odbędzie się posiedzenie ce 
lem zorganizowania chóru męzkie- 
go. Posiedzenie odbędzie się w mie- 
szkaniu państwa Puławskich o godz. 
36j po południu. Miłośników mu- 
zyki i śpiewu uprzejmie zapraszają 
Organizatorzy.

Zorganizowało się w Toledo sto- 
warzyszenie, które za opłatą $39 ra- 
tami po kilka dolarów, daje zwie- 
dzającym wystawę w Chicago bilet 
kolejowy tam i napowrót, tam daje 
stancyę z wiktem przez 10 dni, sześć 
biletów wejścia na wystawę, bilty 
wolnej przejażdżki po jeziorze i 3 
tysiące dolarów asekuraeyi w razie 
nieszczęścia na kolei.

Burza w szklance wody. W  za- 
rządzie szkolnym powstał spór o stró - 
ża Peugh i o skatowanie jednego z 
uczniów. Na Peughu ciąży oskar- 
żenie, że ściskał panny nauczycielki 
za ręce, próbując, jakie mają mus- 
kuły w ramionach. Zarząd szkolny 
chce Peugha przepędzić, czy też już 
gu przepędził, zaś nauczycielki sta 
nowczO temu opierają się. Dać mu 
więc pokój!

C Z Y N N O Ś C I  K O N G R E S U .

W ielkie i  pożyteczne prawodawstwo— N ajw ażn  ej- 
sze kwestye załatwiono— lłe fo rm y ogólne.

W K ongresie Pięćdziesiątym -pierwszym , od czasu Kongresu 43go, 
R epublikanie m ieli pierw szy raz  w iększość w obu Izbach. W ięc po- 
łączona partya  R epublikańska, m ając w ręku w ładzę wykonawczą i 
w iększość w obu Izbach prawodawczych, była w stanie spełnić swój 
obowiązek względem k ra ju . W szelka praca jednak  była uczciwie 
spełn ioną na korzyść narodu, a  n ie  d la  party i lub  jakichbądź osobie- 
tych zachcianek. N aturalnie w tak  nrótkim  czasie n ie  m ożna było 
odrazu spełnić w szystkie przyrzeczenia zastrzeżone p la tfo rm ą repu- 
b likańską. Lecz śm iało to powiedzieć m ożna, że w szystkie głów- 
n ie jsze  prawa, k tóre naród chciał mieć, przez wybór prezydenta Har- 
risona, zostały uchwalone, a  niew ątpliw ie cały program  obiecanych 
reform  byłby wykonany, gdyby n ie  przeszkody stawiane przez demo- 
kratów . Jeże li s ię  im jak ie  prawo n ie  podobało, to rozm aitem i krę- 
tactw am i technicznem i spraw ę odkładali, albo ubijali. Lud amery- 
kańsk i dba najw ięcej o to, aby głos w iększości był uszanowany. 
Gwałcenie tej zasady dąży do despotyzm u lub anarchii. Prawo gło*- 
sowania je s t  najw iększą bronią każdego obywatela am erykańskiego. 
Tego praw a n ie  pow inien n ik t ludowi wydzierać. Ani też n ik t nie 
pow inien w ięcej, ponad prawo głosowania, żądać.

PLAN OBSTRUKCŸJNY DEMOKRATÓW.

D em okraci w ostatnim  Kongresie ignorowali tę  zasadę rozm yśl- 
nie, złośliw ie, a  wcale n ie  dbali naw et o to  ja k  się  ogół zapatru je  na 
ich postępow anie. W K ongresie było 380 cz.łonków. a  według praw a 
konstytucyjnego potrzeba w iększości głosów n a  posiedzeniu, aby 
praw a m ożna było uchwalać, czyli potrzeba było obecności 166 człon- 
ków. Republikanów  było 169, a  dem okratów  161. Ju ż  przed  wy bo- 
rem  przewodniczącego Kongresu (speaker). Demokraci •twar- 
cie się chwalili, że nie pozwolą na żadne prawodawstwo 
O tendencyaoh republikańskich. W ięc taryfa , żegluga, pen- 
sye żołnierzom  wysłużonym — i  wogóle w szystkie reform y, k tóre 
przyobiecała zaprow adzić partya  republikańska m iały być ubite p rzez  
dem okratów  podstępem  i zdradą. Zaledwie p. Reed ob ją ł swój urząd  
ja k o  przewodniczący K ongresu, ),odstępstw o dem okratów  wyszło na  
jaw . Choć republikanów  było  !69, to  jednak  nie mogli oni wszyscy 
na posiedzeniach każdych być [z  powodu choroby lnh  ważnych prze- 
szkód], aby stanow ić potrzebną większość, tj .  166 członków. A jak  
nie było tej liczby, to  sesya kongresu nie mogła s ię  odbywać. WiÇC
demokraci, kiedy tylko chcieli jakie prawo nhić. sie- 
dzieli cicho w swych siedzeniach, tj. nie odpowiadali 
■ic jak ich nazwiska były odczytywane, ndając niby 
swą nieobecność: a z tego zawsze był rezultat taki, że 
brakowało głosów do liczby 166. Wtedy demokraci 
się podnosili i krzyczeli: “ No quorum!” (Brak więk-

Jj»ą. Nigdy przedtem  nie  redagowano należycie publikow anych ba- 
#1ń naukowych. Roczne spraw ozdanie z  10 oddziałów , zawierało 
w ielki tom  o przeszło  700 stronicach d ruku , a  wkrótce m iało się  pod- 
woić. Zawsze te  sprawozdania były techniczne ty lko , a  więc mało 
zrozum iane. Sprawozdanie za rok  1890, w S z e s n a s tu  oddziałach 
zostało skrócone do 600 stronic, bo było dobrze i po ję tn ie  zredagowa- 
ne. Zaprowadzono także publikacye tz . “ Buletynów R olniczych," 
k tóre w treściwej form ie zaw ierajądużo pożytecznych wskazówek dla 
praktycznych farm erów.

Oddział statystyczny w swych m iesięcznych sprawozdaniach te- 
raz  ogłasza także przeglądy rolnicze Łacińsko-A m erykańskich Repu- 
blik , rzucając dużo św iatła n a  stan rolniczy i przem ysłowy w tych 
krajach.

Ogłaszane są także różne zaraźliw e choroby pom iędzy zwierzę- 
tam i swojskiem i. Pierw szy tom  zaw iera chorobę koni.

Biuro zajm ujące się  stanem  pow ietrza [W eather Bureau] przeszło 
pod kon tro lę  m inistra  R usk dnia  1 Lipca, 1891. Zm iany pow ietrza są 
teraz  ogłaszane wszędzie, tak  iż korzyść osięgają nietylko przemy- 
słowcy, ale i farm erzy.

Wogóle w każdym oddziale m inisterstw a nadzwyczajne ulepsze. 
n ia  zostały zaprowadzone.

W biurze  chodowi i zw ierzą zaprow adzonot system inspekcyjny. 
Każde bydle, przeznaczone na wysyłkę, m a w uchu m etalowy znak 
za pom ocą którego m ożna się  natychm iastdowiedzie ć, zkąd pochodzi 
w razie choroby. Zaprowadzono także prawem  K ongresu inspekcyą 
m ięsa wysyłanego za  granicę, a  przezto  rząd  daje gwarancyą, że nie- 
zdrowe m ięso n ie  je s t  wysyłane do obcych państw . J a k  wiele pracy 
w tem biurze  jest, m ożna sądzić z  tego, że  w dwóch latach inspekto- 
wano 69,483 sz tu k  trzody  i 594,417 zw ierząt; p lum bam i oznaczono 
!02,801 sz tu k ; dokonano śledztw a pośm iertnego w 103,145 wypadkach 
i przeprow adzono desinfekcye w 7,961 m iejsach. O ddział Chem iczny 
przyczynił s ię  wiele do w zm ocnienia przem ysłu cukrowego w kraju  
przez wynalezień Jenowego sposobu do wyrabiania cukru  z  “ sorghum " 
który  to  sposób był doświadczany w M edicine Lodge, K ansas, i wy. pł 
dobre rezu lta ty ; a  przez to  w artość te j rośliny  zw iększyła s ię  w dwój- 
nasób i ro ln icy  z  tego korzystają. O ddział E ntom ologii m a w ielkie 
zasługi, że w ynalazł środk i n a  zniszczenie robactw a roślinnego : np . 
sprow adzono tz . “ australian  lady bug’’ i  te  wyniszczyły robactw o na 
pom arańczach w C alifornii. O ddział Botaniczny z  dobrem  powodze- 
niem  upraw iał po rost trawy na wyschłych g runtach  n a  Zachodzie, co 
m a wielkie znaczenie d la  rolnictw a. O ddział zajm ujący się  patologią 
roślin , dokonał wielkich studyów naukowych o  chorobach ro ślin  i o- 
woców, a przez leczenie zaoszczędzono m iliony dolarów dla  ogrodni- 
ków. O dazlał PomologH, zaaklim atyzow ał wiele roślin  i  drzew  owo- 
cowych z innych krajów  i przez to  zaoszczędził przynajm niej $20,- 
100,000 na owocach, k tóre inaczej m usiały by być im portow ane.

Za tej adm inistracyi dokonano nadzwyczajnych badań naukowych 
w suchych stronach i przedsięw zięto ich odw ilżanie za  pom ocą stu- 
dzień artezyjsk ich . Sprawozdanie z tego Oddziału, przedstaw ione 
Kongresowi, zaw iera opis 1,300 studzien a rtezy jsk ich  i wiele innych 
oraz  k ilk u  set w odotrysków ., W  spraw ozdaniu tem  udowodniono, że 
pod ziem ią je s t dosyć wody, aby pow ierzchnią należycie odwilżyć 
pod upraw ę.

Wogóle p. R usk s tarał się, i osięgnął wielkie rezultaty , aby w k ra  
ju  polepszyć rolnictwo i dolą  farm erów, a  n a  nasze produkta  znaleźć 
Odpowiednie rynk i poza granicą.

y  z  49* do 602; I I I  k lasy  z  1,553 do 2,251 і  IV  k lasy  45,720 do 61,353-  
pzem  więc te raz  je s t w k ra ju  64,387 poczt.
«$ Jednocześnie p ieniężne poczty pow iększono z  5,857 na 10,775; 

poczty m ające listonoszów  z  154 n a  519, a  liczbę Jistonoszów z  3,680
n a l 0,128. Jednem  słowem, p . W anam aker s ta ra ł s ięzaprow adzićnaj-
w ygodniejszą posługę pocztową w  w szelkich naw et najm niejszych 
miejscowościach. K ongres w yznaczył potrzebne fundusze n a  te  ule- 
pszenia, a  dem okraci z tego powodu s traszny  “gwałt”  podnieśli. Vvy- 
dano na polepszenie poczty o k o ło $28,000,C00. ale p. W anam aker udo- 
w odnił faktam i, że najm niej trzy-czw arte części te j sum y powrócone 
będzie w iednym  roku  z  dochodów, jak ie  u lepszenia pocztowe zape- 
w niają. Nigdy n ie  dbano o to ,  aby poczta sam a s ię  opłacała. Ale 
gdyby zatw ierdzono w Kongresie te  ref01 my, k tóre Pocztm istrz-Ge- 
neralny  przedstaw ił, to  poczta by się  dobrze opłacała. Przeszło 
$1,000,000 rocznie je s t utraconych z  powodu przepuszczania okazo- 
wych num erów gazet. Znów m ilion  dolarów traci s ię  p rzez przepn 
szczanie książek beletrystycznych, wydawanych w okładkach papie- 
rowych pod ogólnym tytułem , a  uznawanych za  p ism a peryodyczne. 
Lecz K ongres tego praw a n ie  chciał obostrzyć, gdyż uważano na to, 
aby publiczność odnosić m ogła w szelkie możebne korzyści z cyrkula- 
cyi gazet i książek . Nadzwyczaj dużo przesyłek i listów wysyłanych 
je s t z rozm aitych m inisteryów i p rzez  członków Kongresu, a  to־ bez- 
p ła tn ie ; koszta  tych  przesyłek m nsi ponosić poczta, zam iast Kon- 
gres lub  m inisterya odpowiednie. W ięc gdyby ty lko  trochę  lepiej 
k siążk i prowadzono, to  wykazać by m ożna, że poczta sam seięop ła/

PIENIĄDZE ZAROBIONE I ZAOSZCZĘDZONE.
Czyste dochody w M inieteryum Poczt za  W anam akera powięk. 

szyły s ię  praw ie o $5,000,000 rocznie, pom im o, że wydano bardzo 
wiele na  nowe poczty i ulepszenie kom unikacyi, takiego w zrostu  w 
dochodach nigdy przedtem  nie znano. Praca n a  pocztach tak  umie- 
ję tn ie  i system atycznie była prowadzoną, że listy  przeznaczone do 
zniszczenia, z powodu niedoręczenia, w roku zm niejszyły s ię  prawie 
« 2,000,000. P rzy  pracach kontraktow ych wszędzie znaczne oezczęd- 
jości zaprowadzono. N a  samych kartach  pocztowych zaoszczędzo- 

no  jednym  kontraktem  $600,000; na  przesyłce poczty p rzez “ Star 
R oute,”  pom iędzy A rkansas i wybrzeżami Oceanu Spokojnego, zao- 
szczędzono $250,000, czyli 12 procent, i to  naw et wobec tego, choć 
d rogi pocztowe pow iększono o 200,000 m il, czyli o 2 procen t. Osz- 
czędności tak  dalece doprow adzono,‘ że koszta  przesyłk i poczty 
zm niejszyły się przezto  o  16 p rocen t na  m ilę. T ak  samo zaoszczę- 
dzono $ 100,000 czyli praw ie ЮА procent n a  przesyłce poczty w Ohio, 
Indiana, Illinois, Michigan, W isconsin, M innesota, Iowa i M issouri. 
Zaprowadzono wszędzie pospieszniejszy kurs na  drogach pocztowych 
tak, że listy teraz  przez kon tynen t dochodzą o cały dzień wcześniej. 
To wykazuje dostatecznie jak  pożytecznie republikanie zarządzali 
pocztą.

Nowe i znaczne rezultaty na korzyść farmerów , osią- 
gnięte przez ministra Rusk.

Kiedy p. R usk objął urząd jako  M inister Rolnictwa, rozdzielił 
->racę na O ddział naukow y i wykonawczy. Korzyści z  tego wynikły 
wielkie, bo praca naukow a system atycznie i pożytecznie była kiero*

I*

Ten fak t jasno  wykazuje, że republikańscy urzędnicy są  uczciwi 
2 m ądrzy . W następnym  roku  A dm inistracyi H arrisona rezu lta ty  ą״ 
ta k  sam o świetne. W  dwóch latach poprzedzających d. 1 go M arta, 
1889 r . ,  dochód z  podatków w ynosił ogółem $246,000,000; a  przez na- 
s tępne  dwa la ta  stanow ił sum ę $287,000,000. W ięc w tak i sposób, po- 
n iew aż k ra j na tu raln ie  w zrastał, jak  zw ykle, to  republikanie zao- 
szczędzili obywatelom $25,000,000, choć pracowali więcej i lepiej, niż 
dem okraci. T e wielkie oszczędności osiągnięto bez zm niejszenia 
służby w oddzialekolekcyjnym , ale p rzez roztropne i um iejętne kie- 
row anie rozchodam i. K oszta kolektow ania podatków za  Clevelanda 
wynosiły 3.36 procent, a  za  Prezydenta H arrisona ty lko  2.08 procent.

W przeciągu dwóch la t w szystkie dochody i  rozchody stanowiły 
ogrom ną sum ę $870,000,000. Te pieniądze były skolektowane i wy- 
płacane przez 62,000 urzędników , których naznaczył Prezydent. P rzy  
szafow aniu tym i ogrom nenri sum am i, an i jeden cen t n ie  zg inął, ani 
n ie  był ukradziony. J a k  ustępow ał z  urzędu skarbn ik  W indom , było 
obliczanie wszystkich pieniędzy państwowych, i okazało się, że na  
sum ę $ 500,000,000 brakow ało w obrachunku przez pom yłkę ty lko  9 
centów. Czy może być lepszy dowód, jak  to, o uczciwości urzędni- 
ków republikańskich?

WYPŁATA DŁUGÓW PUBLICZNYCH.
N ikt jeszcze nie odznaczał s ię  tak  um iejętnem  kierow aniem  fi- 

nansam i, ja k  m inistrow ie W indom  i Foster. P rzez ro z tro p n ą ! umie- 
ję tn ą  m anipulacyę, zniżyli znacznie cenę na obligacyach rządowych, 
wydanych za  długi. Dnia 1 M arca 1890 roku, przypadało  do zapłaty za 
obligaeye $72,997,428. N a to  trzeba było użyć pieniędzy pozostają- 
cych s ię  w skarbie od  podatków, ale każdy cen t następn ie  pow inien 
być zwrócony do skarbu  za  pom ocą cyrkulacyi. N aturaln ie  przez 
zm niejszanie długów krajow ych najskuteczniej s ię  to  odbyw ało; a le  
ci co posiadali obligaeye rządowe chcieli ściągnąć na  nich w ielki za- 
robek, ja k  się  dowiedzie!i, że rząd  chce je  wykupić. M inister Skarbu 
postanow ił w ięc działać ostrożnie, aby na jp rzód  zniechęcić kapitali- 
stów posiadających obligaeye. To m u się  św ietnie udało. J a k  się  ka- 
pitaliści spostrzegli, że prem ie na obligacyach pożerały naw et pro- 
centa, a  rząd m iał prawo po pewnym czasie ustanow ić swą w łasną cenę 
na obligaeye, ta k  natychm iast swe wygórowane procenta zn iży li. W 
przeciągu p ię tnastu  m iesięcy wykupiono w tak i sposób $78.974,700 
obligacyi 4-го procentowych i $53,801,150 — 41A procentowych, pocę- 
n ie  zn iżonej z 129 i 108 na 121 i 103. To przedstaw ia jak  um iejętnie 
i pożytecznie rządzili skarbem  urzędnicy republikańscy.

P O C Z T A  P U B L I C Z N A .

Niezmierne powiększenie służby pocztowej— Powięk- 
szenie dochodów—Rozszerzenie terytoryum— P o- 

kpieszniejsza przesyłka— Znaczne oszczędności.

Pan W anam aker odznaczył s ię  nadzwyczajnem  rozszerzeniem  
posługi pocztowej W  dwóch latach prezydeneyalne poczty powięk- 
szyły się  o 27 procent, czyli z 2,236 do 2,984. W zrost poczt p rzez cały 
czas adm inistracyi C levelanda. w ynosił ty lko  13 p rocen t. Nowo za- 
łożone poczty dzielą się tak  : I  klasy pow iększono z 98 do 128; lik i» •

.i
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—Och. babciu, na cóż takie 
zbytki?

—O, o! co tam za zbytki? ca- 
ły dzień pracujesz o głodzie, jak 
ten wól w jarzmie, jeszcze-byś' 
nie miała zjeść kawałka mięsa. 
Pewno tam znowu jeszcze bar- 
dziej zmizerniałaś.

Stefcia uśmiechnęła się smut- 
nie i zaczęła się rozbierać. Z pod 
czarnego welonika ukazała się 
twarz szczupła, istotnie i uderza- 
jąco blada, pomimo to jednak 
nie pozbawiona pewnego wdzię- 
ku, zawartego głównie w wyra- 
zie oczu, pełnym słodyczy, i w 
ten. nieujętem, medającem się o- 
pisać tchnieniu pierwszej świeżej 
młodości,które dąży twarz wię- 
kszym urokiem, niż najklasycz- 
niej sza regularność linni.

Nad komodą, w którą składa- 
ła rzeczy, wisiało małe zwiercia- 
dełko w poczerniałych ramkach. 
Oczy Stefci na spoczęły na tern 
źwierciadełku jakiemś dziwnem, 
pytającem spojrzeniem. Zdawała 
się przypatrywać swojej twarzy 
z takim zajęciem, jak  gdyby ją 
dopiero pierwszy raz spostrzegła. 
Odchodząc od zwierciadła, ujęła 
pieszczot} i wem ruchem koniec 
swego warkocza i, popatrzywszy 
znów chwilę na niego, uśmiech- 
nęła się serdecznie, jak do przy- 
jaciela.

(Dalszy ciąg nastąpi).

ZA WOLNOŚĆ.

N ad m ogiłą  poległych braci za  wolność O jczyzny 
w  roku 1863

Sław a niech będzie im ieniu  waszem u,
D zielni synowie, w aleczna m łodzieży.
C hluba narodu ; potom stw u naszem u 
Głaz ten  staw iam y, gdzie pop ió ł w asz leży.

W yście w alczyli w obronie o jczyzny,
W iary, wolności, m atek, s ió str i braci,
N ie  zw ażaliście na  rany i blizny,
I  że swój żyw ot każdy z  was u traci.

D ziś tu  s to im y nad w aszą m ogiłą  !
K oledzy, b rac ia , b lizk i i  daleki;
D ziś wam śpiew am y tak  w zniosłą i m iłą:
“ Boże coś P o lsk ą  p rzez ta k  liczne w ieki 1”

N iechaj ta  z iem ia dla was będzie leką,
W szak to  ojczysta  gleba was nakryw a ; 
Tysiące innych  w obczyźnie daleko.
P o  krwawych zno jach  sam otnie spoczywa.

Iluż  to  braci w Sybiru pustyniach  
Złożyło kości będąc n a  wygnaniu,
Tych m ęczenników  m am y w polskich synach,
W górach U ralsk ich , w pustyniach  K azania.

W szystko  to  w szystko stan ie  na  sąd Boga;
Gdy czas pokuty  d la  nas s ię  ukończy ; -  
Z b ron ią  uderzym  n a  m ordercą wroga 
I  sław ą Po lsk i zwycięstwem  uwieńczym.

O, bo z  krw i w aszej m ściciele pow staną,
Z a was i w aszych tow arzyszów  b ron i :
Oni w yzwolą o jeżyznę kochaną 
Z wiązów m oskiew skiej i złodziejsk ie j dłoni.

Lu d . W . Mazur.

(W iersz ten n ap isany  zosta ł n a  pam iątką od- 
krycia pom nika n a  grobie  poległych z a  niepod- 
ległość a  odsłoniętym  na  cm entarzu  w Rzeszowie 
d. 1 październ ika, 1892 r.)

J. pR O CH A ßK A ,
OPTYK !JUBILER.

Poleca pobratym com  polakom  zega- 
ry, najrozm aitszego  ro d za ju  ze- 

gark i k ieszonkow e, obrącz- 
k i ś lubne, b iżuteryę wszel 

ką, oku lary , łańcusz- 
k i  do  zegarków  i 

inne  arobiaz• 
g i po  ta- 

n ie j ce 
nie.

I l»  SUMMIT UL., TOLEDO.

I Lorka, śmiejąc się, pobiegła 
lekko po ciemnych,trzeszczących 
schodach, gdy w tein Stefka wy- 
dała głośny okrzyk przestrachu, 
uczuwszy nagle, źe ją  ktoś z tyłu 
chwycił za włosy.

— Stefka, co cię tam dusi? 
Może ci się panna Ksawera przy- 
widziała z tern złamanem radeł- 
kiem, o które się tyle nagderała 
dzisiaj?

Odpowiedzią ra  to żartobliwe 
zapytanie był głośny śmiech Ig־ 
nasia, wychodzącego z ciemnej 
kryjówki pod sdhodami, w którą 
się był wcisnął przed chwilą,

—Bardzo się przelękłaś, Stet- 
ko? Nie gniewaj się,ale taki masz 
śliczny wargocz, że ile razy go 
widzę, zawsze bierze mnie ocho- 
ta  pociągnąć za niego. Ty pe- 
wnie musisz mieć z parę funtów 
tych kłaków na głowie; a takie 
to jakieś miękkie,iakby człowiek 
jedwab wziął w rękę.

Stefcia nic nie odpowiedziała, 
uchyliła ostrożnie skrzypiące 
drzwiczki i na palcach wsunęła 
się do wnętrza. W izdebce,do któ- 
rej weszła, panowała cisza i spo- 
kój głęboki, słychać było tylko 
jednostajne tak, tak, starego ze- 
gara, którego pożółkła tarcza 
świeciła jeszcze w mroku girlan- 
dą jaskrawo pomalowanych róż, 
i równie regularny o wiele cich- 
szy oddech piersi ludzkiej,płyną- 
су z najciemniejszego kąta izdeb- 
ki.

Tam, na ubogo zasłanem łóż- 
ku, z pod wypłowiałej kraciastej 
kołdry wyglądała twarz kobieca, 
taka wyschła i pomarszczona, Iż 
ją ledwie za oblicze żyjącej isto■ 
ty wziąść było można.

Oczy przygasłe, ale dziś jesz- 
cze duże i szeroko rozwarte .z ja- 
kimś dziwnie szklistym wyrazem 
utkwione były w jeden pumrt 
popękanego sufitu.

—Nie śpisz, babciu?—zapyta- 
ła po cichu Stefcia.

—Nie dziecko, czekałam na 
ciebie, nie bardzo tam zmarzłaś? 
I  powiodła pieszczotliwie wysch- 
fą ręką po zziębniętej twarzy 
dziewczyny, aie oczy jej nie oźy- 
wiły się żadnym ciepłym biy- 
skiem.

—Zaglądał tu  kto do ciebie?
•—Była, jak zawsze, poczciwa 

Katarzyna ; niech ją za to Bóg 
Najświętszy i wszyscy anieli na- 
grodzą; przyniosła mi mleka w 
południe, i teraz w wieczór do- 
pomogła do łóżka. Zaglądał tak- 
źe Ignaś.

—Wiem, poczciwy wyszedł na 
moje spotkanie.

-  Zrób-źe sobie herbaty,dziec- 
ko, a tam na półce masz parę 
kiełbasek. Kazałem przynieść 
stróźo wej.

nie nazywa chodzeniem, a do- 
prawdy przydało-by się ogrzać, 
chłód taki, mraka, a panienki le- 
kko ubrane,

Poprawił z zadowoleniem sze- 
roki kołnierz swego futra, jakby 
pragnąć zwrócić na nie uwagę.

—Dziękujemy za troskliwość; 
nas młodość grzeje — odrzuciła 
Lorka nie bez pewnego odcienia 
złośliwości w głosie, i wszystko 
troje od ialili się szybko, skiną w- 
szy ledwie głową za tak politycz- 
ną, jak w duchu przyznawały o- 
bie dziewczyny, propozycyą.

Filiżanka gorącej czekolady z 
sucharkiem zupełnie niepotrzeb- 
nie stanęła im w myśli w ten 
mroczny jesienny wieczór, po ca- j 
łodziennej uciążliwej pracy, i te- j 
raz jakoś ani׳ rusz ustąpić im z 
głowy nie chciała; zdawało się o- 
bu, źe teraz dopiero uczuły przej- 
mujący chłód, na który przed 
chwilą nie zwracały jakoś uwagi. 
Tylko Ignaś wydawał się jeszcze 
weselszym, i wyśmiewał tak po־ 
cieszme spuszczony na kwintę 
czerwony nos pana Michała, źe 
obie jego towarzyszki rozpogodzi- 
ły wreszcie twarz i wtórowały 
mu radosnym chichotem.

Im bliżej byli domu, tern bar- 
dziej przyspieszali kroku,aż krwi- 
sty rumieniec zabarwił policzki 
Lorki, a z pod czarnego kapelu- 
sza Stefki wysunął się i opadł na 
plecy olbrzymi złocisty warkocz 
i, kołysany jej ruchem, chwiał 
się na wszystkie strony, rozpla- 
tając się u końca, nakształt ied- 
wabnego kwastu.

Weszli wreszcie dc wązkiej, 
ciemnej sieni i zatrzymali się u 
dołu stromych, w dziwaczne 
kształty połamanych, wschodów. 
Pod temi wschodami, wciśnięte 
w najciemniejszy kąt, były ma- 
leńkie drzwiczki, przez których 
szczelinę błyskało światło. Stef- 
ka położyła rękę na klamce. •

— Dobranoc, Stefciu! ucałuj 
rączki babci odemnie; idę prosto 
na górę, bo mi śpieszno.

—Dobranoc, a... ty, Ignasiu, 
nie wstąpisz?

Głos, wychodzący z pod czar- 
nego welonika,.był jakby stłu- 
miony nieśmiałością,ale miał bar- 
dzo przyjemne, łagodne brzmje- 
nie.

—Ja  ... owszem, zaraz*przyjdę 
do was tylko odprowadzę pannę 
Lorkę na górę, bo przecież tak 
jakoś nie wypada porzucić,...

—A pewnie... jeszcze-by mnie 
po ciemku złodzieje ukradli,albo 
jakie nieszczęście, a z takim o- 
brońcą, to i przyjemniej i bez- 
pieczniej. Ja  zawsze mówiłam,źe 
pan Ignacy zna się ną grzecznoś- 
ci.

—Porządni ludzie! Same stare 
gracy; przecież panna Lorcia na 
wycieczce w Krzywczycach na- 
wet tańczyć z nimi nie chciała, a 
teraz, co się miało zmienić?...

—Ha... może się i zmieniło, 
czas na czasie nie stoi, a mój tat- 
ko powiada, źe każdy zecer, to 
bardzo porządny człowiek, edu- 
kowany polityk-----

Ignacy znalazł się nagle 
lazł obok Lorci i, biorąc ją za rę- 
kę, szepnął:

—Czy panna Lorcia napraw- 
dę mówi, czy tylko żeby mi do- 
kuczyć?

Dziewczyna zawahała się na 
chwilę, w końcu,patrząc mu pro- 
sto w oczy, odparła:

—Żeby panu Ignacemu doku- 
cżyć.

—A to taka wielka przyje- 
mność?

— A po co pan mówił, źe pan 
wyszedł tylko na spotkanie Stef- 
ki? Czy to mnie się już nic nie 
należy?

W  głosie była niby wymów- 
ka, ale serdeczny blask ożywiał 
w tej chwili czarne oczki Lorki.

Zamilkli wszyscy troje, droga 
ich wiodła teraz popod jasno o- 
świetlone sklepy i kawiarnie; na- 
gle Ignacy zawołał:

—Ot, wywołaliśmy wilka z la- 
su! Widz! go panna Lorcia?

Wskazał ręką na drzwi jakiejś 
trzeciorzędnej cukierni, w któ- 
rych stał podźyły mężczyzna, z 
twarzą okrytą czerwonym trądem, 
ubrany w ciężkie szopy, które 
zdawał się z dumą i zadowolę- 
niem pokazywać całemu światu. 
On poznał także idących, i szyb- 
ko zbiegł naprzeciw nim ze 
schodków, które dotąd służyły 
mu za estradę.

—Padam do nóżek! Cóż to za 
miłe spotkacie! Gdzież to pań- 
stwo tak sobie idą w kompanii? 
może do teatru?

—Do domu—mruknął niechęt- 
nie Ignacy—odprowadzam moję 
siostrę.

—Siostrzyczkę?... Jak  mi Bóg 
miły, nie wiedziałem nawet, źe 
posiadasz... nie słyszałem nigdy.

—Cioteczną..,, ale proszę nas 
nie zagadywać, bo późno.

—O, a ja  właśnie chciałem 
prosić, może-by panienki wstą 
piły tak na filiźaneczkę czekola- 
dy; to znajoma cukiernia, bardzo 
porządna.

Dziewczętom oczy się zaiskrzy- 
ły, ale Lorka, do której te słowa 
wprost były zwrócone, przecząco 
wstrząsnęła głową.

—Dziękuję.. .  my po cukier- 
niach nie chodzimy—odparła, si- 
ląc się widocznie na stanowczość.

—O, o, o! Jaka panna Lorcia 
harda! raz wstąpić, to się jeszcze

—Dobry wieczór pannie Lor- 
cii

—Jezus Marya! Jakżem się 
przestraszyła! Zkądże znowu pan 
Ignacy wziął się tutaj?—krzyknę- 
ła Lorka, niby z urazą, a przyci- 
sKając zlekka ramię towarzyski, 
szepnęła jej do ucha:

—A widzisz? Kto dobrze ra- 
dzi?

Pod czarnym welonikiem za- 
migotało coś, jakby nagły błysk 
oczu.

—Ty wiedziałaś....—wybiegł
na usta szept niedosłyszalny pra- 
wie, ale pełen wymówki i nie po- 
koju.

—Nie.... jak mamcię kocham! 
Zkądźe-bym wiedziała? Ani mi 
to w głowie nie postało.

Tymczasem no wo spotkany 
przyłączył się do dziewcząt i, i- 
dąc obok nich, poufale ujął za 
rękę właścicielkę czarnego welo- 
nu. Ręka ta  była małą i kształt- 
ną, a skostniałe palce, wysuwa- 
jące się z podartych, bardzo już 
znoszonych rękawiczek, nie ocią- 
gając się, spoczęły w męzkiej dło- 
ni.

—Babka się już tam o ciebie 
niepokoi, Stefciu, i ja  się bałem, 
czemu się tak zapóźniłaś, więc u- 
myśl nie wyszedłem naprzeciw.

—Dziękuję ci bardzo, Ignasiu.
—A o mnie, to już pan lgną- 

су nawet nie pomyślał; niech •by 
mnie tam wilki zjadły na drodze, 
kto się o to troszczy?—wtrąciła 
Lorka z pokorą.

.—O, jak  Bóg na niebie, nie- 
sprawiedliwa wymówka! Ale czy 
to o pannę Lor cię niema się ko- 
mu troszczyć? Są przecież rodzi- 
ce, są bracia,opiekunów nie brak.

—Lepiej mieć jednego, a do- 
hrego—mruknęła Lorka, rzuca- 
jąc ukradkiem spojrzenie w stro- 
nę towarzysza, a głośniej dodała: 
To ta stara ,papuga, Xawera, za- 
trzymała nas dzisiaj dłużej, bo 
dwie panny odeszły, a my musi- 
my i tak starczyć, żeby wyprawę 
dla pani Z. wykończyć. Zachcia- 
ło jej się wyprawy do wdowiego
czepka___ a co przy tern каргу-
sów!... Boże! żadna panna tak 
nie grymasi. Żebyśmy miały co 
rok ze trzy wdowy wy dawać za 
mąż, to by się człowiek urwał i 
uciekł z magazynu,

—A daleko־by panna Lorcia 
uciekała? .

—Choćby przez ulicę, do pe 
waej drukarni, gdzie bardzo po- 
rządni ludzie pracują.

Znowu rzuciła figlarne, wyży- 
wające spojrzenie w s:ronę męż- 
czyzny, którego twarzy dojrzeć 
dokładnie nie mogła, ale domy- 
siała się zapewne oblewającego 
ją nagle, gniewnepo rumieńca.

BEZ NAGRODY.
Przedruk z “ Kłosów.’*

“ Szkoda kw iatów , k tó re  w iędną  w  u s tro n i
I  n ik t n ie  zna ich  barw  świeżych i w o n i!”

Światła w oknach słynnej pra- 
cowni sukień damskich pani Am- 
brozyny zaczęły kolejno przyga- 
sać, i wystawione na widok pu- 
bliczny, rysujące się wyraźnie na 
tle jasnych szyb, eleganckie o- 
krycia, przybrały pozór tajemni- 
czych cieni,oblanych srebrzystem 
światłem księżyca. Z bramy wy- 
sunęło się kilkanaście niewieś- 
cich postaci i rozpierzchło w roz- 
maite strony miasta wązkiemi, 
przylegającemi do placu, ulicz- 
kami.

Dwie młode, o ile można by- 
ło po smujdbśc! ich kształtów i 
zwinności w ruchach, dziewczy- 
ny ujęły się pod ręce i, rozma- 
wiając półgłosem, szły krokiem 
przyspieszonym, nie oglądając się 
na turkot przejeżdżających po- 
wozów.

Migocąca gdzieniegdzie, wśród 
mgły jesiennego wieczoru, latar- 
ilia, rzucała blade światło na za- 
rumienioną od chłodu, ale u- 
śmiechmętą twarz jednej z nich; 
druga, zasłoniona gęstym krepo- 
wym welonem, nie była widział- 
ną, tylko szczupła figurka, rysu- 
jąca się wdzięcznie w fałdach 
mocno wytartego płaszczyka, u- 
przedzała korzystnie o całości po- 
staci, Niższa od niej znacznie to• 
warzyszka ubrana była wytwór- 
niej, a w jej zaokrąglonych 
kształtach, w ruchach pełnej źy- 
wościi swobody, wreszcie w czę- 
stych wybuchach śmiechu, prze- 
rywającego jej mowę, przebijało 
się jakieś bezwiedne zadowolę- 
nie z życia, z siebie i ze świata, 
jaki ją otaczał.

— Chodźmy przez skwer, do- 
brze? będzie krócej.

Wyższa z dziewcząt cofnęła 
się, jakby z odrazą.

—Och me . . . .  tam tak cie- 
mno!

—Boisz się? a to wstyd! fe, 
nie bądź tchórzem, pójdziemy 
koło latarni; tam w domu już 
pewno pan Ignacy czeka na nas.

Pociągnęła towarzyszkę w stro־ 
nę,w której chwiejący się od pod- 
mucho w wiatru płomień nafto- 
wej latarni rzucał smugę światła 
na ścieżkę, zasypaną zeschłemi 
liśćmi.

Pod słupem tej* latarni ryso- 
wała się ciemna postać, która, 
za zbliżeniem się dziewcząt, pod- 
niosła rękę do kapelusza; dźwię- 
czny, męzki głos, zabrzmiał we- 
soło:

kanów , a C leveland tam  te  pieniądze pozostaw ił, bo n ie  m ógł żadne- 
go przeznaczenia  na  takow e znaleźć; dalej, że repub likan ie  dostali 
się, do W ashingtona bardzo !biedni i  te raz  su rp lu s dla siebie obrócili, 
ta k że  w dwóch latacji n ic  s ię  n ie  pozostało w kasie, a  naw et okaza ł 
s ię  deficyt (brak], k tó ry  następn ie  m usia ł K ongres pokryć no  wem i 
asygnacyam i (appropriations!, co wynosi aż bilion  dolarów .—Zoba- 
czy my, ile  w tych  oskarżeniach  je s t praw dy ?

PIERWSZE.—Nigdy surplusu nie było.
DRUGIE.—To, co rządy Cleyelanda zgromadziły vr 

kasie, naumyślnie i pozornie, aby lud obałamucić i 
“ Prawo Milïs’a”  o wolnej taryfie przeprowadzić,— 
wydane byłu w sześćnaosób za rządów prezydenta 
Harrisona, na umorzenie obligacyj państwowych fdłu- 
gów), bo na ten cel był używany surplus przez a w a- 
dziescia la t; a czego Cleveland dopiero nie uczynił.

TRZECIE.—Apropryacye (pieniądze przeznaczone na 
wydatki), jakie uchwalił ostatni Kongres, były bardzo 
potrzebne i  wszystkie usprawiedliwione.

TAK NAZWANY SURPLUS.
J a k  naród zaczął s ię  dźwigać z  pod ciężarów , spowodowanych 

przez w ojnę, K ongres wyznąezał podatki corok na u trzym anie  rządu, 
żeby, o ile  m ożności, stopniow o był spłacany dług państwowy, aby 
zapobledz ogrom nem u jednorazowem u spłacaniu  tych długów. Przez 
sp łacanie  długów obligowych, zaoszczędzono w iele p rzez um arzanie 
procentów .

Przez trzymanie się tej zasady, od dnia 30 Czerwca^ 
1867 r., do d. 30 Czerwca, 1880 r ., ogólny dług public® 
ny został zmniejszony z $2,678,126,103.87 n a $ l ,8€8*» 
964,873.14; roczne procenta wynoszące 8138,892,4610- 
39 w- r. 1867, zmniejszono na 847,014,133 do r. 18850 
Ogólny dług nu głowę ludności zmniejszono z 669026 
na 824.50.

W  tych latach nigdy n ie  pozostaw iono gotów ką w kasie n ic  -Yią- 
cej, ty lko  tyle. aby opłacić potrzebne rozchody n a  u trzym anie  rz ą aa  
R ezu lta t z  tego tak i, źe d. 24 Marca, 1885 r . ,  kiedy Clov9!anO. objął 
swój u rząd , zasta ł w  kasie $21,631,381.67. C ztery  la ta  p rzea  urzę- 
dawaniem  p  Clevelanda. długi publiczne zm niejszyli repub likan ie  o 
$479,983,280, czyli przeciętnie co rok O 8120,000.0001

CLEVELAND TRACI, A NIE PŁACI.

N ie należy p rzypuszczać aby p. Cleveland, gdy ob ją ł urząd , m iał 
zam iar odstąpić od tak tyk i swych poprzedników , względom su rp .u sa  
z  podatków  celem redukcyi długu, ale szybko poddał s ię  ;?pływowi 
wolnego handlu przew odników  jego kongresow ej party» J. niedit-^o 
w olny handel s ta ł s ię  głównym  dem okratycznym  hasłem . Nie nczy- 
w ał on  swego planu, “ wolnym handlem .”  U rzędowo nazywano to 
“ Redukcyą opodatkow ania,”  zaś aby wyperswadować, źe naród m a 
chorobę, na  k tó rą  on m a lekarstw o, zaczął pozorne zgrom adzanie 
podatków, płacąc ty lko  te  części 7. podatków , które, koniecznością 
zm uszony ,m usia ł płacić. W czasie jego inauguracyi było obligacyi w ar ■ 
tości $194,190,500 po 3 p rocen t i w czasie jego  rżądu, za  p ierw szy  rok  
i pół um niejszy ł ich cenę ty lk o  o  $62,000,000, podwyższając gO- 
tówkę w kasie z 621,631,381.67 do $76,527,561.24.

now isko pod względem handlu  drzewem . Idaho  z swych Północnych 
gór dostarcza nam  srebra  i ołow iii, a  obszary  południow e zam ien ia  
n a  na jlepsze  farm y am erykańskie . W yom ing m a w ielk ie  pokłady 
w ęgla i  tak  bogate i obfite źródła  petro leum , że przew yższają  w szyst- 
k ie  w U nii, W ięc tak ie  Stany dobrze zasługiw ały n a  gw iazdkę  w na- 
szym  sztandarze. A le dem okraci krzyczą, że te  w ielkie rzeczpospo- 
l i te —-“ są  ty lko  obszaram i górników  i drw alów ,”  i że “ m ieszkańców  
ta m  m niej, n iż  w pojedynczym  dystrykcie prawodawczym  w stan ie  
New Y o rk ,”  a  przeto  dopuszczanie ich  do reprezen tacy i w senacie 
Stanów  Zjednoczonych, n a  równi ze s tanam i New Y ork , Ohio i Penn- 
sylvania—je s t  oszustw em  i przestępstw em . P rzypatrzm y się  czy te  
zarzu ty  są  słuszne. W edług urzędowego sp isu  ludności w r. 1890 choć 
to  b y ł wtedy czas na jgo rszy  d la  tych stanów, Północna D akota m iała  
—w czasie przy jęc ia  do U n ii—182,719 m ieszkańców  ; Południow a Da- 
ko ta  m iała  328,808; M ontana 132,159; W ashington 849,390; Idaho 84,385; 
W yom ing 60,705. Pew nie an i n a  m yśl n ie  p rzyszło  nigdy tym , którzy 
ta k  k ry ty k u ją  przyjęcie  tych  stanów do Unii, że  (oprócz dwóch ostat- 
n ich) w szystkie zaw ierały w sobie podczas p rzy jęcia, więcej ludności 
n iż  m ia ły : A labam a, A rkansas, C aliforn ia, Colorado, F lorida, Geor- 
gia, Illin o is , Indiana, Iow a, K ansas, K entucky, Louisiana, M innesota, 
M ississippi, M issouri, Nebraska, Nevada, New H am pshire, Ohio, Ore- 
gon, Tennessee і V erm ont. S tan  A rkansas, kiedy b y ł p rzy ję ty  do 
U nii, m ia ł ty lko  52,240 m ieszkańców ; F lo rida  ty lko  58,680; Ind iana  
63,805; K entucky 73,077; Louisiana 76,556 ; M ississippi 75,512; Mis- 
so u ri 66,586; Oregon 52,465 і Tennessee ty lko  77,202; podczas gdy ta- 
k ie  im peryalne stany ja k  Illin o is  i Ohio, k tó re  teraz  są  w rzędzie 3 
i  4-yrn, m iały ludności podczas ich przyjęcia ty lk o  34,620 i  41,915.
Liczba mieszkańców widocznie nie stanowiła nigdy o 
przyjęciu stanów, do Unii, kiedykolwiek w history i 
Amerykańskiej. Trzym ano się  zapewne te j zasady, że uznaw a- 
n o  tery to rya  za  stany wtedy, gdy m iała  w iększość zwolenników  ta  
partya , k tó re j wypadało decydować o przy jęciu . Praw da prze to  wy- 
chodzi na  w ierzch, że  Dem okraci n ie  chcieli przyjąć  do U nii Dakoty, 
M ontany i W ashington!!, ty lko  d la  tego, że te  s tany  są republikań- 
skie. N aturalnie n a  te j sam ej podłej zasadzie dem okraci oponow ali 
przy jęc ia  W yoming!! i Idaho.

O Ś U R P L U S I E .

J a k  Cleveland go w ynalazł i  co H arrisson z n im  
zrobił— W y d a tk i uchwalone przez 

ostatni Kongres.

Dem okraci często używ ają w obecnej kam panii przedw yborczej 
frazesu  “ K ongres B ilionow y.”  Chcą o n i tym  tum anić  lud, ta k  samo 
jak  tu m an ili Wysokiem i cenam i w r. 1890. J eż e li k to  zapy ta  ich  s ię  o 
fak ta , dotyczące finansowych praw  i adm inistracyi repub likańsk iej, 
to  zw ykle odpow iadają: że kiedy p a rty a  repub likańska  objęła  rządy, 
w kasie było dużo leżących pieniędzy (surp lus), k tó re  zosta ły  nagro- 
m adzone z podatków  protekcyjnych ustanow ionych p rzez repub li

N a  założenie i u trzym anie  szkó ł rolniczych i przem ysłowych, 
K ongres repub likańsk i p rzeznaczy ł ze sprzedaży g run tów  publiez- 
nych $15,000 w r. 1890; a  tem  sam em  praw em  zastrzeg ł wydawać co- 
rocznie  po  $1,000 n a  podtrzym yw anie tych  szkół. P raw o przeciw  10- 
te ry i ustanaw ia k a rę  za  używ anie poczty Stanów  Zjednoczonych do 
p rzesy łan ia  cyrku larzy  szu lersk ich . Praw o przeciw  “ tru s to m "  ka- 
rz e  k rym inaln ie  te  osoby, k tó re  m onopolizu ją , albo się  łączą razem , 
żeby zm onopolizow ać jakąko lw iek  ga łęź  przem ysłu , t. j .  szkodzić 
swobodnej konkurency i w hand ln  pom iędzy n iek tó rym i stanam i; 
prawo to  także k arze  tych, k tó rzy  dopom agają zw iązkom  m onopoli 
stycznym  do staw iania  przeszkód w handlu . P raw o o adm inistracyi 
celnej, w ytępia oszustw a praktykow ane p rzy  kolektow aniu  podat- 
ków i  ceł; praw o to  p rzep isu je  pew ne form y do sp isu  sprow adzanych 
rzeczy . P raw o to  było potępiane, a le  to  ty lk o  p rzez  tych, k tó rzy  nie 
m ogli nadal praktykow ać oszustw  w kom orze celnej.

P raw o o  skonfiskow aniu podarow anych gruntów , tyczy się  tych 
gruntów , k tó re  daw niej były  podarow ane, w celu zachęcenia kapita- 
listów  do budowy ko le i żelaznych, a le  jeżeli ko le i n ie  zbudow ali lub  
n ie  op e ru ją  takow ej, to  g ru n ta  im  zostały  odeb rane . N adto  praw- 
п у т і  posiadaczam i tych  g ran tów  uznany  tych, k tó rzy  s ię  n a  n ich  o- 
s ied lili i upraw iali takow e. P raw o o  inspekcyi m ięsa  na jp ie rw  za- 
gw arantow ało, że  m ięso  w ysyłane z  A m eryki było zdrowe i bezpiecz־ 
ne, a  pow tóre w tak i sposób daliśm y dobry odw et tym  państw om , któ- 
re n ie  chciały przyjm ow ać do siebie naszych świń, posądzając je  o 
zaraźliw e choroby ! P rezyden t m a praw o zabronić  sprow adzania  to -  
warów z  tych  krajów , k tó re  n ie  chcą do siebie przyjm ow ać pokarm ów  
produkow anych w  Stanach Z jednoczonych. T o  prawo je s t  uchwało- 
ne  w te j m yśli, aby oczyścić honor A m erykańskiego w ieprza i, aby na 
przyszłość odpowiednio go szanow ały państw a E uropejsk ie . Prawo 
to  ju ż  dobrze skutkow ało. Niemcy i H olandya ju ż  p rzystały  na 
w puszczanie do siebie w ieprzow iny am erykańskiej ; F rancya  i Aust- 
rya  przyobiecały to  sam o uczynić, a  z  pew nością i inne państw a pój- 
dą  tym  ś ladem . Rządy europejsk ie  zacząły w r . 1880 pogardzać ame- 
rykańską  w ieprzow iną, a  kiedy u rząd  prezydenta ob ją ł p. Cleveland, 
w ydane były w E urop ie  różne praw a, zabraniające wwóz tego m ięsa. 
P rzez  cztery  la ta  p. C leveland napróżno się  m arkocił o w ynalezienie 
sposobu, jakby  uzyskać spraw iedliw ość. Na jego głos bardzo mało 
uw agi zw racano. Z tego je s t  jaw ny  (fowód, że gdzie dem okraci n ie  są 
w stanie n ic  zdziałać, tam  R epublikanie osięgną w ielkie zwycięstwo. 
R epublikańsk i K ongres popierany p rzez R epublikańską A dm inistra- 
cyą, zała tw ił całą tę  sprawę w  przeciągu sześciu m iesięcy, a  przez to 
p rzyspo rzy ł $200,000,000 do w artości exp o rta  am erykańskiego.

NOWE STANY NA ZACHODZIE.

Dem okraci wielce po tęp ia li R epublikanów , źe swą w iększością w 
Pięćdziesiątym  Pierw szym  Kongresie p rzy ję li, a  naw et m niejszością 
w Pięćdziesiątym  K ongresie, zm usili do przy jęc ia  do U n ii nowych 
zachodnich Stanów : N orth  Dakota, South  D akota, M ontana, W ash- 
ing ton , W yom ing i Idaho. Północna i Południowa Dakoty stanow ią 
w ielkie obszary  [400 m il kwadratow ych] na jp iękn iejszej ro li do uprą- 
wy. M ontana ju ż  sto i w drugim  rzędzie, jak o  s tan  produktów  mine- 
ra inych, z k tórych w r .  1890 było dochodu $35,000,000. Stan W ashing- 
to n , m ający trzy  w ielkie m iasta, a  w każdem  p rzeszło  po 25,000 m iesz- 
kańców, s ta ł  s ię  w ielkiem  cesarstw em  n a  Zachodzie ; handel tego sta- 
n u  ju ż  p rzeszed ł poza Ocean Spokojny, a  m ieszkańcy odznaczają się 
In teligencyą i dobrym  charakterem . Stan ten  zajm uje  pierw sze sta 
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GŁOŚNE ROZPORZĄDZENIE P. REED’A.
P an  Reed postąp ił sobie prędko i os tro  z  tym  haniebnym  podstę- 

p e m . W y rzek ł on , że k o n s ty tu cy ap rzep isu je ,iż  “ większość każdej 
Izby  praw odaw czej stanow i quorum  [w ładzę] do załatw ian ia  spraw , 
lecz m niejszość m a prawo zm usić członków  nieobecnych do przyby- 
c ia  n a  posiedzenie.”  Po  co ich zm uszać, aby p rzychodzili n a  posie- 
dzenie ?Wszak milczenie podczas obrad w Izbie, znaczy 
tylko, że nie są oni zdolni do załatwiania spraw, lecz 
nie to, że Są nieobecni. To je s t  w ielka niedorzeczność. Kon- 
s ty tucya uznaje, że n ie  m a m ocy, k tó raby  zm usiła  człowieka do mó- 
w ienia, jeżeli tenże zdecyduje s ię  m ilczeć,, ale je s t praw o, aby. go 
zm usić do przyjścia na posiedzenie, a więc to ma zna- 
CZeilie quorum. N adto Speaker R eed zadeklarow ał, że członek 
K ongresu najsiln ie j w yraża sw ą o p in ią , gdy g łosuje, a le  ПІЄ przy-
sługuje mu takie prawo, żeby przywłaszczał sobie 
większą siłę przez niespełnienie swych obowiązków, 
jak przez uczciwe ich sprawowanie.

Takie  było to  g łośne rozporządzen ie  ąpeakera  Reed’a, za które 
gazety dem okratyczne w całym  k ra ju  potępiały  go jako  “ ty rana”  i 
“ cara.”  N ieb y ło  to n ie  w ięcej, ja k  ty lk o  dopom nienie s ię  o prawa 
d la  w iększości. Jed n ak  i  to  n ie  położyło tam y w szystkim  obstruk- 
cyom . Dem okraci jeszcze m ącili spraw y, to  przedstaw iając popraw- 
k i, to  dodatki do billów , lub  prosząc o  zm ianę  wyrazów, to  znów o 
w ykreślenie albo o  dopisanie jak ich  nieznacznych słów, albo wresz- 
c ie  robiąc w nioski o odroczenie posiedzenia, a  p rzy  każdem  głosowa- 
n in  dopom inali s ię  o odczytywanie lis ty  członków —w tak i sposób 
m arnu jąc  ty lk o  czas. Odczytanie listy  członków  zabierało  czasu pół- 
to ry  godziny, a  dem okraci tak  lub ie li s ię  te j tak ty k i abstrakcy jne j 
trzym ać, że zmarnowano najmniej 5 3  dni przez niepo- 
trzebne odczytywanie listy członków, podczas ostat- 
niej SeSJ'i K o n g r e s u »  Lecz w  końcu rozporządzen ie  speaker’a 
Reed’a  zm uszało ich do głosow ania i spraw y krajow e były załatw iane, 
o  ile m ożności.

NIERTÓRE PRAWA.

W  ostatn im  Kongresie przedstaw iono b lisko  19,000 billów, a  6,500 
zbadały i przedstaw iły odpowiednie kom itety. Jed n ak  uchwalono i 
zatw ierdzono ledwie 1,383 bille , z k tó rych  432 były publicznym i akta- 
m i, a  961 prywatuym i. Nigdy przedtem , od  czasu istn ien ia  Narodu 
A m erykańskiego, w żadnym  K ongresie n ie  było przedstaw ionych 
ty le  b iiró w , ani też w żadnym  tyle nie było uchw alonych, ii nigdy
proporeya uchwalonych publicznych aktów do pry- 
watnych nie była tak wielka. Za m ało m iejsca mam y, aby 
w yttóm aczyć choć pow ierzchow nie, znaczenie i pożytek tych  nowych 
praw . Do głównych praw  na leżą : M cKinley’a  Praw o Celne, •Prawo
0 adm inistracyi celnej. Praw o m onetarne, Praw o pensyjne, P raw o o 
odebraniu gruntów  publicznych, Przyjęcie  do U nii.tery toryów  Idaho
1 W yom ing, Prawo dotyczące Najwyższego sądu, Praw o o  zwróceniu 
podatków, Praw o o zastrzeżeniu  druków, Praw o o  podziale Kongre- 
sowych obwodów, Praw o o subsydyi pocztowej, Praw o o flocie, Prawo 
przeciw  loteryi. Praw o przeciw  “ tru s tom ”, Praw o o inspekcyi pokar- 
mów produkow anych w Ameryce. P raw o o aw ansach w arm ii, Prawo 
o  nabyciu niektórych rezerwacyi od Indyan i P raw o pozw alające na 
wystawę światową w Chicago. O taryfie, srebrze, pensyach i niektó 
rych innych sprawach, pomówimy obszerniej na  in nem m iejscu.
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POLECAMY NASTĘPUJĄCE KSIĄŻKI,4FR. OBERSKITen brzęk kajdan był pieśnią,któ- 
ra budziła ze snu i do snu układała

Uwiedziona.
Nowela przez M. Alfonsa Chrostowskiego. Oryginalny i bardzo cieką-

wy obrazek z życia nowojorskiego 1 w ogóle amerykańskiego. — Zawiera 
dużo przestróg i nauki: dla robotników, matek i córek. Cena................. 35c

Miłość Złodzieja.
Romans w dwóch częściach przez Ponomarieva. Najnowszy i najcie- 

kawszy romans z życia w Rosy i. Złodzieje i lichwiarze żydowscy. Cena 450

Marya.
Powieść ukraińska. Przez A. Malczewskiego. Jeden z najcenniejszych 

poematów w liteaturze polskiej. C ena...........................................................25c

Święcone Kwiecie.
Powieść L. K. Łazarewicza. Przełożył z serbskiego Leon W asilew ski 

Cena..........................................................................................................................20c•

Żebrak-Fundator.
Gawęda klasztorna. Przez W . Syrokomlę. C ena..........................  10c

Nasza szkapa.
Obrazek z życia ludu polskiego. Charakterystyka żydowskich lichwia- 

rzy. Przez Maryę Konopnicką. C ena............................................................. 20c.

Obrazki z Powstania w r. 1863.
Szczegółowe i najlepsze opisanie powstania bitew stoczonych przez 

dzielnych rycerzy. Opowiadanie przez Naocnego Świadka. C ena___ _ .250

Treściwe Powiastki.
Zawierają dużo nauki i pobudek do rozmyślań. 1 Pięć Koron, przez M 

Rodziewiczównę. 2. K unda Pasterka, przez M. Białuckiego. 3. Mendel 
Gdański, przez M. Konopnicką. 4. K onstanty Guignard, przez J . Rychepi- 
na. 5. Pani z Pieskiem, przez K. Junoszę. 6. Milo Lee, przez A. Paryskie- 
go. 7. Kropla Krwi, przez Bra B. 8. Siła Pięści, przez K. Zalewskiego. 9. 
Czarodziejski 10. Obrazek. Trzej Przyjaciele. Dziesięć książek w jednej 
oprawie. C ena.........................................................................................................
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A. A. P A R Y S K I, P U B L IS H E R .
224 St. Clair st., Toledo  ̂Ohio.
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Czy je steś ..P R Z Y  ŻYCIU, 
żesz ............. CZYTAĆ....Czy т о

C zym ożesz............................ ZAPPAM IĘTAĆ....... ..............
........ J e ś li  chcesz.....................................  ..ZA O SZCZĘD ZIĆ ...........
..$10, $15 lub  $20.................................................w  ENIĄDZACH

IDZ DO AUSTIN A
............. I  w ypróbój WYSOKORa M IENNĄ MASZYNĘ NR. 9
J e s t  to  na jlepsza  m a sz y n a ..............................................................do szycia

Sprzedaw ana ja k ................................................. N A JT A N IE J.
,.Nie żadam y...............................................PROCENTÓW

P״ róba  dla każdego .................BEZPŁATNA........
Potrzebujem y.......... AGE NTÓ W .,
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B E O W A E  P O D  L W E M ,
---------W Y R A B IA ---------

NAJLEPSZE PILZENSKIE Ï  STARE 
LAGROWE PIWO.

Przez powiększenie naszego zakła- 
du jesteśm y w stanie dostarczać pi- 
wo najlepsze, najstarsze i najpożyw- 
niejsze. Nasze piwo butelkow e t-z.

•‘LION PILSENER EXPORT״  
pozyskało sław ę, jako najlepsze piwo 
butelkow e w  św iecie.

I f lP T iw o  to  sprzedaje w Cleve• 
landzie i Newburgu

THEO. HYMAN, Agent.

CINCINNATI, O.

*fe■■ =»
-aiMalarz i  Dekorator

Poleca swe usługi Sza- д ________
now nej Publiczności. S î ?  ”

Tapetuje, m aluje i dekoruje domy, 
. . .  po cenach umiarkowanych . .
. .Obstałunki załatwia pospiesznie.

1 3 8
BRONSON AVE. TOLEDO.

SAM T. FISK,
WYSEŁA PIENIĄDZE DO EUROPY

---------1 S P R Z E D A JE ---------

fKARTY 0KEET0W EI
311 Madison st., Obok Poczty.

ZA 50 CENTÓW MIESIĘCZNIE
staw na m edycyna

SEVEN WONDERS,
Leczy suchoty, bóle żołądka, chro- 
niczne dolegliwości, pochodzące z 
krwi, reumatyzm, katar, osłabienie 

żołądka. Ta medycyna przywró- 
ci wam zdrowie i chęć do życia, je- 
dng kwartę medycyny za 5O c , 
poślemy każdemu, kto nam nadeś- 
le wymienioną kw@tg. Adres taki;

G .  E l .  S P Y  .А-ID, Aptekarz.

502 MONROE UL. TOLEDO, OHIO,

J. POOL.
Zegarmistrz i Jubiler,

robi i  reparu je  zegarki kieszonkow e 
zegary ścienne, pierścionki, obrączki, 
bransoletk i, kolczyki i inne rzeczy.

1109 CHERRY UL., TOLEDO.

JAMES D. BOWERS,
AGENT ASSEKURACYI OD OGNIA,

407 ADAMS ST., POKOJ II.
Polacy , z  k tó rym i m iałem  interes od la t  kilknna- 
s tu , m ogą zaświadczyć, iż  nigdy n a  żadne nie- 
przyjem ności n ie  byli narażeni, co się  tak  często 
u  innych agentów zdarza. In te res załatw iam  rze- 
teinie i bez zw łoki.

CURTIS H. GREGG,
A dw okat Państw ow y

w Greensbnrghu, Ma ofis n a  pierw szem  piątrze  
na ul. W est O tterm an, naprzeciw ko OperaHouse. 
Także m a swój 0 fi8 w Mt. P leasant. Pa., gdzie go 
zastać m ożna cały dzień we W torek  i P ią tek  kaź- 
dego tygodnia, w dom u p. K ister, naprzeciw ko 
apteki McElwee. Udajcie ־־ię do niego bo to  jest 
najlepszy  adw okat i przyjaciel robotnika.

E i c h e r  &  B y e r ,
Adwokaci Krajow i w G reeneburgu, m ają  ofls na- 

przeciwko C ourt House, ze s trony ja k  w chodzisz 
do County Ja il, naprzeciw ko w ielaich  wschodów. 
Są to  doskonali obrońcy i wielcy przy jaciele  ro- 
botnika. Niejednego wyratowali z n ieszczęścia. 
Kto do nich się  uda, może być pewny, że znajdzie  
na jlepszą  poradę. U dajcie s ię  Polacy do n ich, a 
n ieźle zrobicie.

M icha. N adolny. Stanisław  Nadolny,

BRACIA NADOLNY,
polecają Rodakom

Tania Grocernie.
Kto jeszcze nie kupow ał od nas grocerni, m ąki, 

chleba i innych artykułów  do życ.a, niech raz 
przyjdzie do nas na  próbę, a  p rzekona się, że 

u nas lepszy tow ar i  niższe ceny, n iże li u 
innych.

Donosimy również, że mamy na sk ładzie  W ĘGLE 
M IĘ K K IE  I TW ARDE I DRZEW U po cenach 

m ożliwie najtańszych.

BRA CIA  NADOLNY,
706 JUNCTION AVE, RÓG VANCE-

młode pokolenie niewolników. Stłu- 
mił on na razie szemrania wydziedzi- 
czonych, a apostołowie wyzysku po- 
częli głosić, że różnice majątkowe są 
skutkiem wyroku Bożego, że niedo- 
lę znosić należy, gdyż od Boga ona 
przeznaczona.

Ten brzęk kajdan był zarówno i 
jest pieśnią, która obudzą z uśpienia 
zastępy pracowników, zaczynają oni 
myśleć, porównywać położenie swe z 
położeniem innych 1 przychodzą do 
przekonania, że tak  jak  jest, jest źle.

Obrabowani i wydziedziczeni przy- 
pomnieli sobie, że także są dziećmi 
tej ziemi. Podnoszą swe w kajdany 
okute ręce, a nie mając śmiałości do- 
pomnieć się o swe prawa. Opuszcza- 
ją  ręce zdjęci rozpaczą i nieufni w 
swe siły. Skarżą się tylko, że:

Daremnie naród jęczy i narzeka
N a dolę swoją, boleści-cierpienia,
Bowiem do chwili ludu odrodzenia
Przestrzeń niezmiernie daleka!...
Atoli kwestya sama, dlaczego je- 

stem biednym, poniżonym, podczas 
gdy inni są bogaci — zajmuje coraz 
szersze masy ludu i w końcu musi 
wydać zdrowe i obfite plony. Kwe- 
stya pracy, jako podstawa bytu czło 
wieczeństwa, staje coraz więcej na 
widowni i nadejdzie kiedyś czas,kie 
dy zniknie nagromadzony kapitał, 
własność prywatna, kie^y korzysta- 
nie z wiedzy będzie wszystkim przy- 
stępne. Ludzkość wtedy ożyje pod 
dobroczynnym wpływem wolności i 
zaświta dla wszystkich dzień szczęś 
cia.

Gumowe pigułki na rozwolnienie.
Nowe to lekarstwo, przeczyszcza- i 

jące żołądek,jestnajprzyjemniejszem i 
na rozwolnienie, jakie kiedykolwiek i 
polecono publiczności. P igułka taka 
jest podobna do zwyczajnego cukier- 
ka gumowego, ale nie posiada nie- 
przyjemnego smaku medycyny,prze- 
to można ją  przyjąć, jakby cukierek. 
Rezultat jest także przyjemnym. 
Jest to najskuteczniejsze lekarstwo 
na ból głowy, trudność trawienia, 
letnie dolegliwości, żółciową choro- 
bę,oraz na wszystkie inne dolegliwo- 
ści, które usuwają zwyczajne lekar 
stwa. Działa pomału, lecz skutecznie 
i bezpiecznie; dlatego jest o wiele 
lepsze od zwyczajnych pigułek, któ- 
re nawet są nieprzyjemne do zaży- 
cia. Pigułki te są najdoskonalsze dla 
dzieci i dorosłych ze słabymi żołąd- 
kami. Pigułki owe są sprzedawane w 
małych paczkach po 10c. oraz w wiel- 
kich, po 25c. Jeżeli aptekarz nie u- 
trzymuje ich, to wyślemy takowe po 
otrzymaniu ceny. Jednakże wolimy, 
aby każdy nabywał pigułki wprost 
od aptekarzy. S y l v a n  R e m e d y  C o . ,  
Peoria, 111.

Joseph A. Beck, Architekt,
Ma swe biuro w “Adams Block,” 

pokoju No. 8 , przy narożniku ulic 
Adams i St. Clair. W yrabia plany na 
budowę gmachów, kościołów, do- 
mów, fabryk, itd . Ceny umiarkowa- 
ne. Proszę polaków o obstalunki.

Czyż amerykański rozbójnik, J . 
Gould, jest cnotliwym, jak  inni, dla- 
tego, że zebrał milionowe bogactwa 
drogą przemysłu? Bynajm niej. Z po- 
litycznego punktu widzenia Bismark 
nie może być porównany z żadnym 
z wybitniejszych socyalistów, urzęd- 
nicy zaś amerykańscy ani do Spiesa, 
ani Padlewskiego ani innych.־ Grecy, 
arabowie i fenieyanie zginęli z karty 
ludów. Czyliź nie byli na tyle cno- 
tliwymi, co turcy, Hiszpanie, któ- 
rzy ich miejsca zajęli? Czyż Polska 
rządziła się gorszymi zasadami niż 
Rosya, Niemcy lub Austrya? Dlacze- 
góż zginęła? Oto dlatego, że cnotę 
mierzą ludzie według różnej miary. 
To co u jednych dobre, u drugich 
złe i odwrotnie.

Ze wszystkich atoli fałszywych i- 
dei, które z generacyi na generacyą 
przechodzą, tworząc podstawę dzi- 
siejszego systemu, jest gromadzenie 
bogactw w ręku jednostek najgorszą. 
Dążenie za bogactwem przyprowa- 
dziło nas do tego stanu, że nie słu- 
chamy swego głosu sumienia, ale 
pragniemy cudzemu się wysługiwać 
Bogu. Dążenie to sprawiło, że mło- 
dzież nasza wychowuje się bez zro- 
zumienia za?ad uczciwości, że córki 
nasze wychowują się na lalki, które 
w starości zapełniają domy ubogich! 
Cywilizacya ta  zatem sprawiła, że 
aczkolwiek wszyscy rodzą się niby 
,równi w obec prawa, ale już podzie- 
leni na kasty: uprzywilejowaną i wy- 
dziedziczoną—na wybrańców i ska- 
zańców.

Cywilizacya zatem dzisiejsza jest 
fałszywą. W idzimy to ile razy się ze 
snu budzimy. W idzimy to wieczo- 
rem, gdy czarny spracowany robot- 
пік zrzuca 7. siebie całodzienne kaj- 
dany, gdy z posłusznej maszyny fa- 
brykanta, staje się na noc nierucho- 
mą bryłą, aby na drugi dzień prze- 
budzić się znowu niewolnikiem!...

N ie staję w obronie leniwych ani 
rozpustników. Albowiem człowiek 
powinien dokładać starań, aby mieć 
zapewnione ju tro , aby łatwiej znieść 
ciężar bytu.

Kocham też pracę, nie dlatego, iż 
je j potrzebuję, ale dla je j twórczej 
siły. Praca ta atoli musi mnie same- 
mu należeć, tak  jak  moja osobistość, 
jak  ja  sam sobie należę. ,

To rozpoznanie znalazło dzisiaj 
zwolenników wśród szerokich mas 
pracowników, i nic go i nikt  z umy- 
słów ludzkich wyrwać nie potrafi.

Gdy dzisiejsza generacya ujrzała 
światło dzienne, ziemia już byłaopa- 
nowaną. Generacya zaś ta  zaraz o- 
kryta suknią niewolnictwa. Pierwsze 
tony, jakie budziły ze snu niemowlę, 
to nie “ święta” pieśń z księgi natury, 
to nie pieśń szczęścia, to  nie śpiew 
ptaka ani szum drzew, ale przeraża- 
jący buk maszyn i brzęk łańcuchów 
niewolników!...

NIEWOLNICTWO.

Dlaczegóż wszystko tak powoli na- 
przód postępuje? Dlaczegóż jesteś- 
my wszyscy niewolnikami, choćbyś- 
my mogli być wolni? Dlaczegóż ty- 
lu jest, którzy nie korzystają z źró- 
deł wiedzy, które codziennie są licz- 
niejsze? Dlaczegóż nie jesteśmy 
wszyscy mądrzy, uczeni, szczęśliwi i 
wolni? Czy liż wszyscy jesteśmy cho- 
rzy?—

Te oto pytania zadawało sobie wie- 
lu ludzi uczonych, a rzadko znajdy- 
wali na nie stosowną odpowiedź. U- 
żywano zwykle jako odpowiedzi, fra- 
zesu: Światem zrządziła i rządzić bę- 
dzie przewaga głupoty. Je s t to atoli 
tylko sofizmat, który nawet nie do- 
tyka  owej kwestyi; gdyby bowiem 
ludzie byli więcej wykształceni, me 
byłoby parobków,niewolników i nie- 
szczęśliwych.

Ogólnie bowiem biorąc, człowiek 
sam nietylko wolnym i szczęśliwym 
być nie może, ale nawet zdrowym; a- 
toli wstydzi się i obawia podnieść rę- 
kę, aby uwolnić się z wężów niewoli.

Powyższe pytania dadzą się zrea- 
sumować w jedno: Dlaczego nie od- 
czuwamy swego upodlenia, swej sła- 
bości.

Mówią powszechnie, że nieszczęś- 
cie jest z winy sprowadzone, i że je- 
dyne co niewolnikowi przysługuje, 
to milczeć, gdy nędzne znosi położę- 
nie. Dlaczegóż więc tyle mówimy o 
cywilizacyi. Cywilizacya ta bowiem, 
na niedoli ludu ugruntowana, snąć 
ma władność, by każdego człowieka, 
pozbyła świadomości położenia i 
słusznego na to oburzenia. Je j drogi 
są trupam i, gruzami albo zniszczone- 
mi exystencyami zasłane!— W alka o 
by t to walka o śmierć i życie. A  ci 
co w niej nie padli—co nie ugięli się 
pod bolesnymi jej razami—ci idą da- 
lej, nieszczęśliwi, poniewierani,— 
wszyscy, wszyscy! Czyż ci, co prze- 
żyli prześladowania cywilizacyi tej, 
są najcnotliwszymi?

Zgodzilibyśmy się zresztą na tę  
Darwinoską zasadę, gdyby ci “naj 
cnotliwsi” nie byli zarazem najgor- 
szymi! Najgorszymi nietylko z pun- 
k tu  etyki, ale w  pojęciu ewolucyi, 
ponieważ szkodzą oni sobie płciowo 
i naturalnie, jakby wszelkie prze- 
kształcenie praw naturalnych na do- 
bre im wychodziło. Te samobójcze 
praktyki nie istnieją w żadnym inn- 
nym, zwierzęcym świecie. Sofizmat 
zaś, jakoby w świecie ci dłużej żyli, 
którzy cnotliwi, jest niczem więcej, 
jak  haniebnym kłamstwem. Czyż bo- 
wiem cesarz niemiecki lub car jest 
ezem więcej, jest lepszym człowie- 
kiem, z punktu ewolucyjnego i ludz- 
kiego biorąc, jak  jakiś wynalazca, 
który kończy życie w domu ubogich?

Nie!—

nym handlem , a  n ie  m ając reku rsu , t rzeba było robić co się  dało. Co 
dem okraci rob ili daw niej pok ry jom u, teraz  czynią otwarcie i dlatego 
w łaśnie z  ta k ą  zaciętością uderzyli na  bill M cKinleya, i z  prawdziwie 
dem okratyczną tak tyką, s ta ra ją  s ię  okłam ywać naród.

» Praw o M cKinley’s  przeszło  w początkach Października, r. 1890 i to 
w cztery tygodnie p rzed  wyboram i, przez k tóre naród  m iał wydać 
swój sąd w te j kw estyi. K orzystając  ze sposobności, głusi i- ś lep i 
n a  w szystko, dem okraci podnieśli jeden o k izy k  o “ M cK inley's wy- 
sok ich cenach!"’ Każdy dem okratyczny mówca, każda dem okraty- 
czna gaze ta  w k ra ju , s tara ła  s ię  p rzekonać naród, że w skutek  praw a 
M cKinley’s , w szystko  co trzeba będzie kupić będzie droższe, a  co 
sprzedać to  tańsze! U pór, zgodność i system , których się  wówczas 
trzym ano, nie m iały sobie równych w h isto ry i dem okratycznych 
kam panij. Byli oni szczęśliw i z  dem okratycznego punktu  w idzenia. 
S tarali s ię  oni w ielu hnm tm gam i tum anić  publiczność, i naw et
rzeczywiście podnieśli ceny wieln artykułów, najwię- 
cej potrzebowanych. To kłamstwo wypchnięte nap- 
rzód przez demokratów, jako polityczna dewiza, częś- 
ciowo jako podstęp, do osiągnięcia" urzędów, koszto- 
wało Amerykański Naród, nie mniej jak pięćdziesiąt 
Ulilionow dolarów! В и т а  ta  zosta ła  w ypłaconą w podw yższa - 
nych cenach owym kupcom , aby ogładzić dem okratyczne kłam stw o. 
Dzień wyborów przeszedł, kłam stw o eksplodow ało.

WYŻSZE CENY NA PRODUKTA ROLNE.

Praw o M cK inley’a  m iało na uwadze i to , aby dać lepszą protek- 
cyą ro ln ikom . Skala taryfow a exystująca poprzednio  co do prze- 
prow adzania towarów, pozw alała na  w ielką do k ra ju  im portacyą roi- 
nych produktów . W  r .  1889 sprowadzono do k ra ju  produktów  za  ce- 
nę  $256,000,000, aby współubiegać s ięo  rynek z  produktam i amerykań- 
skich pól. Kondyeya rolników  od dziesięciu la t stopniow o s ię  po- 
garszała. T rudność cała  polegała n ie n a  wydatkach, k tóre coroczn ie 
s ię  zm niejszały, a le  n a  zam ówieniach, k tóre zm niejszały się  w zatr- 
w ażająco w ielkiej p roporcyi. Prawo M cKinleya napraw iło ich sytu- 
acyą przez zm niejszen ie  wwozu produktów  zagranicznych i podczas 
gdy praw o M ills’a , dem okraty, obniżało popyt, praw o M cKinley'a, 
republikanina, p rzyczyn iło się tio  wzrostu. Nie przeczymy, Że
cena na produktach amerykańskich podniosła się — na 
korzyść rolników.

TAŃSZE WIKTUAŁY, ŻELAZTWO I UBIORY.

A toli z w yjątkiem  cen produktów  ro lnych, C6ny Z Г . 1891 są 
bez porównania niższe, niż kiedykolwiek były. w »ьіо- 
rach, w k tó re  w liczam y tow ary  d la  m ężczyzn i kobiet, od 1 Stycznia 
je s t znaczne obniżenie cen. Ten sam  fa k t  dotyczy m ateryałów  be- 
dowlanych, te rpentyny, o le ju  lnianego, konopi, papieru , szk ła , m y- 
dła, farb, sztucznych nawozów, chem ikaiii i towarów ap tekarsk ich . 
Ceny artykułów  spożywczych i konfitur, enkru , m ąki, słoniny, owo- 
ców (z w yjątkiem  jab łek ) i  oliw y s ą  n iższe, n iż  ro k  tem u. Tow ary 
tzw . w galonach sĘ tańsze, m im o dem okratycznego kłam stw a, że  się 
podniosą w cenie w skutek  podw yższenia cen n a  blasze cynowej.
Znaczna Ilość towarów korzennych, nie wykaznje żad- 
nej zmiany w cenie od ezasn gdy przeszło prawo Me•
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6ej analizie  p rzyrostu , k tó ry  zasługuje n a  k ry tykę, je s t prawo pen- 
ł / jn e .  Każdy inny  p u n k t był popierany p rzez  demokratów w Kon- 
greaie. R epublikańska partya  n ie  znajdu je  apologii dla szlachetnej 
legislacyi pensyjnej. N ie uw aża nigdy, że krew  przelana w o bronie 
N arodu m oże być zapłacona dolaram i, a le  też nigdy n ie  zapom ni roz- 
kazu  Abraham a L incoln, “ aby mieć staran ie  o tego, k tó ry  w rócił z 
w ojny i o wdowę lub  siero ty  p o  nim  pozostałe.”  Zaległy b ill pen- 
syjny był w yrokiem  w Narodowej K am panii w 1888 r. N aród OŚ- 
wladczył Się za tymże, i posłał repub likańsk i kongres do 
W ashington!!, z  zleceniem  obok w ielu innych  rzeczy, aby żaden 
człowiek an i fam ilia  tego, k tó ry  zg inął w obronie U nii, n ie  przym ie־ 
ra ła  w podeszłym  w ieku z  głodu, aby była upraw nioną do chleba jał- 
m użnianego. R epublikańska partya  szczęśliw ie sp o tk a ła  i  poko- 
nała-dem okracyą w spraw ie uczciwych w ypłat zobowiązanych ostat- 
11’ią  wojną. Jest. gotow ą spotkać ra z  jeszcze i pobić s tarych  antago- 
nistów  w sprawie p łacenia tego najwyższego długu, jak i m a naród, aż 
do ostatniego cen ta .

Ważne elekeye w r. 1891 były w New Yorku, Massa- 
chusetts, Ohio i Iowa. W New Yorku i  Masachusetts 
platforma demokratycznej partyi głosiła się stanów- 
czo PRZECIW' wolnemu Mein srebra; w Ohio i Iowa 
głosiła się bezwarunkowo ZA wolnem biciem srebra. 
Taką jest owa partya demokracyi i tąką pozostanie. 
TAM SIĘ SKRĘCA, GDZIE WIATR WIEJE.

Jeden fakt mi wystarcza. BRAMY CASTLE GAR- 
DEN OTWIERAJĄ SIĘ DO WNĘTRZA. Nie wycho- 
dzą przez nie amerykańscy robotnicy, aby szukać lep- 
szego krajn. Ci ludzie, którzy pracowali za zapłatę 
w innych krajach, która ledwo wystarczała na ich po- 
trzeby życia, a nie obiecywała nic ich dzieciom, ZNA- 
JĄ KRAJ DOBREJ NADZIEI TAK DOBRZE, JAK 
JASKÓŁKI ZNAJĄ CIEPŁE KRAJE.

BENJAMIN I1ARRRISON.

C E N Y  W R O K U  1890—>91.

Demokratyczne kłam stwa o zgubności nowej ta ry fy . 
Towary tańsze, n iż dawniej— Jed yn y  w yjątek  

stanowią produkta  rolne, i  niektóre zbyt- 
kowne wielce zagraniczne towary.

Nigdy w history i ciał prawodawczych w tym  k ra ju  ta ry fa  n ie  na- 
potkała n a  tak ie  przeciwieństwa, złośliw e a  całkiem  bezpodstaw ne 
lenuncyacye, ja k  przy  praw ie M cKinley’a. To je s t  n ie jako  do wo- 
fern, że  p. C leveland zm uszał swoją partyą  do ogłoszenia s ię  za  wol- 
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Z procentów oszczędzono przeszło $60,000,000. Choć wiele wykupów 
obligacyjnych, było załatwionych w czasie słynnego finansowego kra- 
eh u, gdy upadek londyńskiej firmy bankow ej B aring  B rothers napeł- 
n ił  św iat cały straszną  paniką, igdy  nabywcy obligacyj, s ta ra li s ię  ta- 
kowe sprzedać za  m ożliw ie najw yższą cenę, wiedząc, że rząd  by łzm u 
szony ratować k u rs  swoich pieniędzy, Sekretarz W indom wy- 
kupił je  po niższej cenie, niż zarząd Cievelanda mógł 
to uczynić, gdy sposobność była łatwiejsza! Ten czyn 
w ielki znalaz ł dzielnego naśladow cę w następcy, panu  Foster ; który 
ustanow ił dopełniające te rm ina  wypłaty z 4 procent n a  2 procent. Je s t 
to  n a jn iższy  procent d  !chodu n a  którym  żaden z  rządów nie  w ydał 
swego d ługu, a  obecnie now aserya sprzedaw ana je s t za  prem ie. Czyż 
może być lepsza w świecie ilustracya uczciwości i zdolności Republi- 
kańskiej Adm inistracyi?

APROPRYACYE KONGRESOWE.
W ydatki Pięćdziesiątego pierwszego K ongresu wynosiły w całości 

$988,410,129. B ył to  rzeczywiście w zrost wydatków ponad wydatki 
Pięćdziesiątego Kongresu, wynoszące $170,446,269. Z natury  rzeczy, 
k ra j je s t  w ciągłym przyroście, ludność się  zw iększa w liczbie, wy- 
da tk i tego K ongresu (który trw a 2 la ta) są  w iększe n iż  były. N a le j 
sam ej podstawie p rzy rost m iędzy Pięćdziesiątym  Kongresem  b y ł wią- 
kszy, n iż  zwykle. Zobaczymy db.czego? Po pierw sze, Pięćdziesią- 
ty Kongres rozmyślnie, złośliwie i dla skutków par- 
tyzanckich nie popłacił wiele rachunków, ich  b rak i wy- 
nosiły  b lisko  $50,000,000, z których, ja k  się  od dem okratycznego kon- 
gresu  należy  spodziewać, $25,321,907 były n a  rachunek pensyi. W iele 
innych braków  było nieprzew idzianych i n ie  robim y odpowiedzialny- 
m i za  n ie  dem okratycznej party i, a le  brak  pens,« jn y  b y ł rozm yślnem  
odrzuceniem , i  niczem  innen! ja k  niegodnem  atakiem , a  zarazem  
g łupim , aby oszukać starych  żołnierzy. Skoro ten  niedobór odejm ie- 
m y od rzeczywistego w zrostu, a  dodamy tam , gdzie należy, t j .  wy- 
datków Pięćdziesiątego Kongresu, natenczas asygnacye Pięćdziesią- 
tego Pierw szego Kongresu wyniosą $119,802,455.05. Za w zrost ten  Re 
publikańska partya  je s t zupełn ie przygotow aną do odpowiedzialności.

GDZIE WZROST ZATWIERDZONO.
Sum a ta  zosta ła  zatw ierdzoną n a  następujące bille  i sum y: 
W yznaczono więcej n a  ufortyfikowanie portów . $ 802,144.00
W yznaczono n a  zakupno  gruntów  od ludyan , 

aby je  potem  sprzedano osadnikom , tak , że  każdy 
cent a  naw et więcej wróci do kasy. 7,307,146.70

14,667,620.00
14,042,344.69

62,668,536.90

22,667,343.58
2.750.000. 00
1.620.000. 00

780.000. 00
468.000. 00 

1,951,200.00

W yznaczono n a b ili  leg islature  odnośny do ure- 
gołow ania niewy płaconych pensy!

W yznaczono n a  budow ę ok rę tów .
W yznaczono n a  wypłacenie em erytury żołnie- 

rzom , stosow niedo uchwalonego prawa.
W yznaczono n a  pocztę  skutkiem  przyrostu  służ- 

by, z  czego trzy  czw arte zwrócone będą z dochodów.
W ydatki n a  census.
N a u trzym anie  żołnierzy inwalidów.
N a służbę w departam encie gruntów publicznych.
Na W ystaw ę Światową.
N a napraw ę portów.

Razem $117,725,885.96 
Różnica m iędzy tą  enm ą a  czystym  wzrostem , tj .  $2,077,119.09 

była rozłożoną przez budżet w małych sumach. Jedynym  punktem  w
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W tej chw ili dem okratyczne gazety podniosły okrzyk , inspirow a- 
ny  z W ashingtonu, o  surp lusie i konieczności praw a wolnego handln , 
aby zm niejszyć przychód. N ie je s t  to  celem w ykazania nierozsąd- 
kn  w zastosowy w aniu takiego lekarstw a na tak ą  chorobę, choćby ona 
is tn ia ła , ale n ie  będzie to  od rzeczy wykazać, że niezm ienny i ko- 
nieeży  efekt obniżenia taryfy je s t wzrostem  im portacyi.a skoro  wwóz 
się  zw iększył, naturaln ie , że i  dochody z podatków  się  zw iększyły , 
choćby je  nie wiadomo jak  obniżono. W iÇ C, g d y b y  M i l  M i l l s a
przeszedł, byłby się przyczynił głównie do wzrostu 
podatków i  ustanowienia tak nazywanego snrplu-
su ! Lecz to  na  s tro n ę . Chcemy tu  wykazać, że nie było nadw yżki w 
podatkach, ja k  to  p isali demokraci. Były tam  ty lko  długi przewyż- 
szające redukcyą,z której każdy cen t pow inien być użyty na  wówczas 
potrzebne czynności rządowe. W czasie cztero letn iej adm inistracyi 
C ievelanda, d ług  n a  obligacyach zm niejszony zosta ł ty lko  o  $341,396,- 
980, czyli praw ie $188,58 .,300 m niej, n iż  redukeya za adm inistracyi 
prezydenta A rthu r a. Natomiast, tak znaczne były wydal- 
ki dwóch demokratycznych kongresów za Cleveland*, 
że 4-go Marca, 1889, gdy ustąpił z urzędu, nadwyżka 
wynosiłatylko 848,096,158.50. lunemi słowy, wbrew 
dzikiego krzyku o surplusie, gdyby Cleveland, którego 
przychody były większe, niż Arthur’a, spłacił tyle 
długu co Arthur spłacił, przy końcu swego urzędowa- 
nia, nie tylko żeby nie miał jednego centa nadwyżki, 
ale deficyt (niedobór) 890,000,000.

NAJMNIEJSZY DŁUG OD CZASU WOJNY.
Ten zatem —$48,096,158.50—okrzyczany surp lus Cievelanda zoeta- 

wiony w kasie, stosow nie do dem okratycznej fikcyi, je s t “skutkiem  
ekonom icznej dem okratycznej adm inistracyi, dającej jasny  dowód o 
Wysokiem opodatkow aniu itd .”  N aród przypuszczał, pow iadają de- 
ю окгасі, że tem u przerażąjącem u stanow i zaradzą H arrison  i Repa- 
blikański K ongres; lecz naród się  zawiódł; nadw yżki n ie  użyto na 
obniżenie długu publicznego, jak  to  uczynić należało, a le  wydano na 
Kongres, który  kosztował przeszło  bilion dolarów ; przychód n ie  zo- 
s ta ł zm niejszony, ale niespraw iedliw e opodatkow anie dalej prowa- 
dzono. T e oskarżenia eą dem okratycznem i wymówkami, na  zasadzie 
k tórych, spodziew ają się przeprow adzić swoją elekcyą. A każde Z
tych oskarżeń jest fałszem! Nadwyżka sześć razy wy- 
źsza została spłaconą za Harrisona w czasie likwida- 
cyi publicznych długów. Nadwyżka, jaką Cleveland 
zostawił wynosiła 848,096,158.00. Suma umorzonego 
dłnguna obligacychza Harrisona do 30 Czerwca, 1891 
była 8234,009,640. W dwóch latach i czterech mieslą- 
each zmniejszył dług per capita z824.50, jak go Cleve- 
Sand zostaw ił, na 812.87. o to  je s t finansowy zarząd , który  
dem okracya op isu je  jak o  “ m arnotraw stw o publicznych p ien iędzy ."  
Je ś li  to  cokolwiek znaczy, to  stosownie do dem okratycznej m oralno- 
ści, znaczy, że naród je s t  zbyt naiw ny, m arnotraw ny, skoro opłaca 
d ług i, »urzędnicy  k tó rzy  tych pieniędzy na ten cci używają, zam iast 
pochwał, pow inni być ׳/grom ieni!

ŹADZIWIAJĄCE OBROTY FINANSOWE.

Obniżenie długów n a  obligacyach, przez pana W indom , jest. jed- 
nym z  najw ażniejszych czynów w history i finansowej adm in istracy i
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Oszczednosc jest Zarobkiem!
---------ZAOSZCZĘDZICIE DUŻO, KUPUJĄC---------

UBRANIA, BIELIZNĘ, KAPELUSZE I  CSAPKI,
-PODCZAS-

WIELKIEJ WYPRZEDAŻY UBIOROW MĘSKICH,
ZE=>2 nI \  2 0 0 - 2 1 1  S T ,  C L A I 2  S T 2 E E T .

Mamy na składzie gotowych ubiorów za $50,000.00, które musimy wyprzedać w krótkim czasie. W dodatku do tego zrobiono dla nas wiele towarów, dawniej obstało wartych, które musie 
liśmy teraz wziąć. Wszystko to musi być wyprzedane prawie za połowę ceny. Mamy wielki wybór paltotów dla mężczyzn i chłopców, które sprzedajemy po cenach następujących: Palta warte $5.00 
teraz po $2.75; palta warte $10.00, teraz po $6.00; palta warte po $12.00 teraz po $7.50; palta warte $18 teraz po $12.00 i $13. BIELIZNA SPODNIA: Wełniane koszule i gatki po 50c, co były 
po $1.00; koszule warte 75c, teraz po 38c; warte po oOc teraz po 32c. SKARPETKI dobre i mocne po 6c. para. Przyjdźcie i przekonajcie się, że wszystko jest akuratnie tak jak ogłaszamy, 
Pamiętajcie», że ta  wyprzedaż będzie trwać krótko, bowiem musimy się niedługo przeprowadzić i porobić zmiany w naszym składzie. Mamy także na sprzedaż ogniotrwałą szafę, stoły, kurtyny.

pułki i meble z naszego stora.

VAN NOORDEISTS, Я Ш ST. CLAIll Ш
1e

I NA WYPŁATĘ.

apraszamy W szystkich Polaków, aby raczyli odwiedzić nasz sklep, i zo- 
aczy 1 nowy zapas mebli, jakie co dopiero sprowadziliśmy. Mamy dy wa- 

ny’ "55?T,1’ Parawany, piece; w ogolę wszystko co do mieszkania potrzeb- 
ne. _ Odebraliśmy wielki zapas wózków dla dzieci. Słowem: Jesteśmy w 
s ame umeblować wam mieszkanie skromnie a gustownie, lub jak najwyk- 
wmtniej a  to wszystko dostać możecie za bagatele, bowiem za mała go- 
owk(j . ł  rzyjdzcie z rana. Skład nasz otwarty co dzień wieczorem.

G o l d b e r g  &  J a c o b s o n ,
N0. 434  ULICA SUMMIT TOLEDO.

Co dzień tego lata z Chicago

I  JVEILj'W'A-TJICEE
D o H o fą  P a r k u  - P u ła s k i  ———■«*23

PSKURSYA
j

MEBLE!
Bardzo tanio sprzedają

Adams & Kuhrt,
623 Monroe st., cor. Erie.

B U C K E Y E  P A I N T
A N D  V A P N I S H  C O M P A N Y

wyrabiają farby, pokosty i  lakiery, które ogólnie uznano za nąj■
lepsze w  ś wiecie.

H. W erdehoff & Co., 708 Ju n ction  a ve . cor. V ance.
NA SPRZEDANIE U* A .Rosenfelder, 1212Dorrst.

—  M eier B ro’s, Lenk st-, р о т . N ebraska a v e  1 T ecum seb Щ .
C, Г. Throm , 383 N ebraska ave.

Każdy galon gwarantowany przez «The Buckeye Paint Л Varnish Co**״
Pytajcie się o BoukąJ Pyjnt a nie bierzcie innych.

Są to najbliższe polskie kolonie od Chicago i Milwaukee. 
Zw yczajna cena tyk ie tu  z Chicago wynosi ty lko $5.94; z Mil- 
w aukee $3.39; my zaś dla zakupników gruntów  (farm) zni- 
żąmy tą cenę: z Chicago o $2, a z M ilwaukee o $1, czyb 25 prct. 
T ykie ty  te  będą dobre na czas dłuższy, aby można sobie o bej- 
rzec dokładnie więcej farm. 100)000 Akrów urodzajnej ziemi 
porosłej pięknym lasem, z małemi polankam i, jeziorkami i stru- 
m yczkam i, w zdrowym klimacie, gdzie żniwa, inwentarz i targi 
zawsze zadawalniają farmera. Ceny nizkie, term ina wypłaty 
łatwe.

P ięć  różnych ko le ji dochodzi do tych  ko lo n ij; rów nież k ilk a  lin ij o- 
krętow ych zn a jd u je  się w pobliżu . Powyżej w ym ienione ceny bile tu  uzyska każdy 
k to  sie do nas zgłosi. M apy i cy rku larze  poselam y bezpłatnie.

J. J. H 0F LAND 0 0 . ׳

Y:

119 W est W ater Street, 
M ILW AUKEE, W IS.

P A T E N T S
an d  R eissues o b ta in ed , C av ea ts  filed. T rade  
M arks reg is te red , In te r f e re n c e s  a n d  A ppeals 
p ro secu ted  in  th e  P a te n t  Office a n d  su its  prose 
c u te d  a n d  d e fen d ed  in  th e  C ourts . F e e s  
M o d e r a t e .

1 w as fo r  s e v e ra l y e a rs  P r in c ip a l E x a m in e r  in 
th e  P a te n t  Office, a n d  since  re s ig n in g  to  g o  in to  
p riv a te  business, h a v e  g iv e n  ex c lu s iv e  a tte n -  
ion to.־1  p a te n t  m a tte rs .

C o rresp o n d en ts  m ay  b e  a ssu red  th a t  I  w ill 
g iv e  p e rso n a l a t te n t io n  to  th e  c a re fu l and  
p ro m p t p ro se cu tio n  o f  a p p lic a tio n s  a n d  to  all 
o th e r  p a te n t  business p u t  in  m y hands.

U pon  re c e ip t o f  m o d e l o r  sk e tc h  o f  in v e n tio n  
I ad v ise  a s  to  p a te n ta b il i ty  f r e e  o f  ch arge.

“ Y o u r le a rn in g  a n d  g r e a t  ex p e r ie n ce  w ill 
en ab le  yo u  to  re n d e r  th e  h ig h e st o rd e r  o f  ser- 
v ice  to  y o u r  c lie n ts .”—B cn j. B u tte rw o r th , ex - 
C om m issioner o f P a ten ts .

'* Y o u r good w o rk  an d  fa ith fu ln e s s  h a v e  m any  
tim es been  sp o k en  o f  to  m e .” —M. V . M ont- 
so m ery , ex -C om m issioner o f  P a te n ts .

“ I  ad v ise  m y  fr ien d s  a n d  c lie n ts  to  co rres- 
p o n d  w ith  h im  in  p a te n t  m a tte r s .”—S ch u y le r 
D u ry ee , ex -C h ie f C lerk  o f  P a te n t  Office.

A d d re ss : B E N J  R -  c A T L I P ł ,
A tlantic  Building;. 

Mention th is  Paper. W ashington, D. C.

Dr, Jas. Harkins
PR ZEPR O W A D ZIŁ

SWOJĘ APTEKĘ
Do nowego storu przy uli- 
су Main, w d. H usbanda v 
Mt. Pleasant. Prosi Pola- 
ków, aby go popierali.

Tania posiadłość dla pilnej familii.

Farma, o 62 akrach, w Spencer, 
township, w powiecie Lucas, 13 
mil od Toledo odległa, z bardzo 
dobrym domem pomieszkalnym a ta- 
kże zabudowaniami gospodarczemi 
do sprzedania za $1200. O bliższe 
szczegóły pytajcie się w biórze To- 
ledo Brewing & M alting Co.

W eT0N&
Ledwie to mogą uwierzyć. xii

J e r s e y v il l e , I I I . ,  30-go m aja  1888.
Z radością donoszę że  syn m ój jeszcze jest 

zdrów; od 20 m arca żadnych lcowulsyi n ie  m iał. 
N iektórzy  n iechcą w to  wierzyć, ponieważ mie• 
w ał Ili i więcej konw ulsyi dziennie. Był bardzo 
nerwowym  dzieckiem  przez całe życie, lecz nie 
wydał najm niejszego znaku konw ulsyi, dopiero w 
przeszłym  grudniu  potem  nastąpiły  regularnie. 
Zawołałam  trzech  doktorów, lecz bez skutku , nie- 
wiedzieli naw et co m u było. J u ż  nadzieję straci- 
tern o jego wyzdrowieniu gdy się  dowiedziałam  o 
,,Koenig’s Nerve Tonic” . Po  użyciu ledwie jednej 
butelki zupełn ie  wyzdrowiał, i od tego czasu nie- 
m a ani znaku  konw ulsyi. Z szacukiem

P A N I E . LEYTON.
Sw iidczę że powyższe je s t czystą praw dą

KS. JA S . HARTY

N a żądanie czytelników  posyła- 
m y p iękną  k s iążk ę  o chorobach 
nerwów d arm o . Biednym naw et 
to  lekarstw o posyłam y bezpłatnie

Lekarstw o to  w ynalazł F ״ s to r Koenig, zamie- 
szkały w Fort W ayne, In d ., w roku 1876, i  od tego 
czasu pod jego dyrekcyą przygotow uje je

KOENIG M ED. C O .,  C h i c a g o ,  III.
Cena: butelka $1.00: 6 za  $5.00; bu te lk i w iększe 

po  $1.75; 6 za  $9.00. Do nabycia w aptekach.

W Toledo sprzedają:
Hohley & Co., 602 So. St. Clair st. 
Herman Prinz, 557 Nebraska avenue.

F R E D . BÖIGE.
—SPRZEDAJE—

Wapno, Cegły, Piasek.
Mortar, Rury do ście- . 

ków, Cement, etc., etc.
Zapytajcie sig o ceny, zanim u innych ku- 

picie. Telefon No. 490.

TOLEDO, 0130 Water st.

K in d  A u g sb a c h  & C o ..
—s p r z e d a j ą  t a n io —

Wapno, Piasek, Cement. Elaster,
Rury odchodowe, Cegły zwyczajne 

i wvpa’.one, Rury do pieców, etc., etc.
Telefonu No. 1231.

131—135 St . Clair Ul . Т гЛ  p / U ,  ( 1
Pom iędzy m ostam i x w i o u u ,  w *

R. A. BARTLEY,
G R 0S E R N IK  H U R T0W N Y ,

poleca
polskim  g rosem ikdm  świeże i dobre towa- 
1-у grosery jne, po cenach um iarkow anych.
Co ty lko  potrzebujecie w hand lu  w  gro- 
sern i, u m nie  m ożecie w szystko  dostać. 

618 -620  S u m m it u l.

ІЖ . OHLIGER
Leczv w szelkie choroby, a  specyaln ie  raka, ka- 

ta r ,  reum atyzm , sk rofu ły , chroniczne rany itp . 
Leczy także z robactwa i tz .

Nic n ie  p łacisz, jeżeii^nie  będziesz wyleczony. 
D r. O bliger p rzy jm u je  pacyentów p n .17417t h  s t .  
w S . S P i t t s b u r g  P a ., od 9 do 12 godz, przed po- 
tnd. : od l do 5 po  południu , i od 7 do 9 wieczorem .

I. B. REINHERZ,
5 Stillman St״  - Boston, Маь*.

Bankier i  agent pasażerski.
Tysiące polaków , k tórzy  posy łali p rzez  mój 

k an to r pieniądze <10 kra ju  i kupow ali szyfkarty , 
m ogą poświadczyć, że zawsze się  obchodzę rze- 
te in ie  z m ym i k lien tam i, a  w szelkie m teresa  za- 
łatw iam  punktualn ie . Jestem  głównym agentem 
n a  w szystk ie lin ie  okrętow e, Każdy k to  u m nie 
k u p i k a rtę  okrętow ą lub  p rzez m ój kan tor posyła 
pieniądze, je s t pewnym  że dostał co żądał. Kan- 
to r  m ój egzystu je  od  r. 1880.

H .H. DAWSON,
ROOM 2 «NEW BEE BUILDING,״

St . Cl a ir  u l ic a  P0.1i . M a d iso n  1 A da m s.
Zabezpiecza od ognia w następujących к о т р а -  

n lach : A etna, C itizens, M anufacturers & Mer- 
chan ts, M echanics, P hoenix , U nited States > ire,— 
przedstaw iające kap ita ł wynoszący przeszło 

® 1 9 . 0 0 0 .0 0 0 ■
J e s t  także notaryuszem  publicznym  i wyrabia 

Tudzież sprzedaje  loty w poi-papiery praw ne, 
skiej dzielnicy.

PRODUKT A ROLNE.

C zw arta k la sa  ta ry fy  p ro tekcy jne j obejm uje  p ro d n k ta  ro ln icze . 
Nie m a n a jm n ie jsze j w ątpliw ości, że przez o s ta tn ie  k ilk a  la t dola 
farm erów  pog arsza ła  się. Z w olennicy w olnego cła  z atem  k rzy k n ą , 
że to  w in a  tary fy  p ro tekcy jnej ! A le co by też chcieli odpowiedzieć, 
na  py tan ie , dlaczego w A nglii, gdzie je s t handel w olnego cła, fa rm er 
je s t praw ie w o s ta tn ie j nędzy ? C harak terystycznym  je s t  w tym  
w zględzie następujący  wypadek. Podczas zac ię te j k am p an ii o  wybór 
kongresm ana, d n ia  14 w rześn ia  1890 roku , organ dem okratyczny  
“ T he New Y ork Tim es,”  m ia ł szereg  a rtykułów , w których s ta ra ł 
s ię  udow odnić, że farm erom  am erykańsk im  źle s ię  pow odzi z po 
wodu wysokiej ta ry fy  p ro tek cy jn e j. W tym że sam ym  num erze  owa 
gaze ta  zam ieśc iła  te legram  od swego regularnego koresponden ta  
L ondyńskiego, p. H aro lda  F red e rick , w którym  tenże przedstaw ia ł 
n ędzne  i g roźne położen ie  b iednego m du roboczego. Pom iędzy in - 
п у т і  n a p isa ł ten  ko responden t : “Nadchodząca zim a g ro z i b iednym  
ludziom  tak ą  nędzą ,jak iej jeszcze n igdy n ie  było. Choć pszenica  się  
dobrze ob rodziła  z  powodu p ięknej pogody, to jed n ak  to  n ie  znaczy 
ty le  co k ro p la  wody w w iadrze. Kartofle zostały, a lb o  też całk iem  
zo stan ą  zn iszczone, a  in n e  p lony są bardzo liche. Cena n a  ch leb ju ż  
poszła  w górę, a  wkrótce się  znów pod n iesie : węgle są d roższe n iż  
były w iele la t  tem u. Od tych dwóch artykułów  zależy egzystencya 
biednych ludzi podczas z im y : a  jeżeli one są drogie, to  życie ludzkie 
odpow iednio  tan ie . Przew idyw ać należy, że, z powodu złych urodzą- 
jów , farm erzy  hurm em  napływ ać będą do stolicy, aby  poszukać  p ra - 
су: lecz czeka ich zawód, bo zam ias t p racy , znajdą  tu  ty lko tow arzy- 
szów  nędzy .”  Oto fa k ta  sam e najlep ie j zb ija ją  n ie rozsądne  a rg u - 
m enta  gazety dem okratycznej. F a k ta  w łaśn ie  dowodzą, że w olny 
handel z ab ija ł farm erów.

z  zagranicy. Cło n a  ta jsach  baw ełnianych i na  rudzie  ołow ianej 
tckże podpada pod tę  k lasę . D awna ta ry fa  w ynosiła 1!4 c. od  funta 
ołow iu, ale w skutek rozporządzen ia  wydanego przez m in is tra  skarbu 
ołów  był wolno w puszczany, jeżeli zaw ierał w sobie ty le  srebra  iż 
0110 przedstaw iało w iększą w artość. R ezu lta t z tego był tak i, że 
im p o rt m eksykańskiego ołow iu w zrósł z 2,000 tonn w r .  1884 na 33,000 
w !•oku 1889. Robotnicy, którzy ten ołów kopali, zara- 
biali przeciętnie po 25 centów dziennie; więc kapita- 
liści tamtejsi mogli łatw o podbijać rynki amerykan- 
skie, gdzie robotnik kosztuje 82.50 dziennie. Nowa ta- 
ry fa  w rzeczyw istości n ie  podw yższyła  c ła  n a  ołowiu, a le  zastrzega , 
że ołów  m eksykański nie pow inien być wolno w puszczany pod pozo- 
rem  rudy srebrnej. T o  daje pojęcie czy teln ikow i ja k ie  reform y za- 
p row adził b ill Mc Kin ley ־a.

NOWE PRZEDSIĘBIORSTWA.

D ruga k la s a  je s t o  wiele w ażniejszą, gdyż obejm uje a rtyku ły  lub  
p rzedsięb io rstw a, k tó re  daw niej były zależne od  zagranicznych fa- 
b rykan tów . Z pow odu b rak u  robo tn ików  fachow ych i m achin, po- 
czątkuw o n asz  k ra j potrzebow ał pom ocy z zag ran icy . Przyznajem y 
że  p ięknych  drogocennych m a te ry j n ie  m ogliśm y tu  w yrabiać. D e- 
/ k a tn e  m aterye w ełniane, jedw abie, piękne p łó tna , tkan iny , hafty  
ko ronk i, firank i do okien, welwety, plusze, ornam entow e szk ła , por-, 
celana, drogie w yroby ze s ta li, i w iele innych rzeczy w yrabiano ty lko  
w E urop ie , a u  nas n ik t naw et n ie  próbował rozpoczynać konknren- 
су i. Lecz 7. czasem  i  nasi robotnicy o kaza li s ię  zdolnym i do  wyrobów 
powyższych artykułów . N atura ln ie  w ypadało  i nam  rozpocząć to 
p rzedsięb io rstw o . Różnica pom iędzy p łacą robo tn ika  w E u ro p ie  i w 
Am eryce n ie  pozw oliłaby  nam  w yrab iać  te  towary tak  tan io  ja k  т о -  
żn a  w E urop ie . Ażeby w ięc u trzym ać wysoką płacę rob o tn ik a  і ва- 
bezpieczyć fab ry k an ta  od konkurenc j i trz eb a  było n a  tow ary zagra- 
n iczne nałożyć podatek. W skutek  tary fy  pow stało  już  wiele nowych 
przedsięb io rstw  w Ameryce i  robotnicy m a ją  więcej pracy.

OBRONA ZAGROŻONYCH PRZEDSIĘBIORSTW.

Trzecią  k lasę  stanow ią te  rzeczy, na  których ta ry fa  podniesioną 
zosta ła  “ ad val oram w "־, skutek zm ienionych w arunków. Z powodu 
w ynalezienia m aszyn i tan ie j pracy , n iek tó re  towary' zniżyły się  w 
cenie praw ie o 80 procent, od czasu uchw alenia  pierw szej tary fy  pro- 
lekcyjnej, tj. przez 21 la t. C ło wynoszące 50 procent, nałożone w ro- 
k u  1890 n ie  je s t więc w porów naniu w iększe, n iż  85 procent w roku 
1869. Uregulowano teraz  ta ry fę  stosow nie do w artości tow arów . De- 
m okraci odpow iadają, że przedsiębiorstw a, k tó re  były pod pro tekcj ą 
przez 20 la t powinny być w stan ie  dać sobie sam e radę. Je s t to  bardzo 
g łup ie  tw ierdzenie, gdyż ta k  sam o daw niej, jak  i dziś ro b o tn ik  ame- 
ry k ań sk i je s t daleko  droższy n iż  europejsk i. P ro tekcy jne  cło je s t 
tak  uregulow ane te raz , że odpow iada dzisiejszym  w arunkom . O ile 
ceny n a  tow arach europejsk ich  są n iższe  od am erykańskich , o tyle 
m usi być podw yższona ta ry fa , ażeby m ogła  mieć cel pro tekcyjny . 
Przecież robo tn ik  eu rope jsk i je s t tańszy  o 40 do  70 p rocen t. J a k  dłu- 

, go będą tak ie  różnice  w cen ie  pracy istn ieć , lak  d ługo m usim y mieć 
p ro tekcj'jne  cło, bo inaczej to  by fabryk i tu n ie  mogły istn ieć tylko 
w E uropie, gdzie je s t ta n i robo tn ik .
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n a n d lu  z zagran icą , eło zostało zniesione z tow arów  ty c h , 
k tó re  m u szą  być sprow adzane, a lb o w ie m  w A m e rj 'c e  n ie  m ogą 
być p ro d u k o w a n e ; oprócz w ódek  i ty to n iu .  W ta k i  sposób znie- 
s io n o  podatek  z  b ie d n eg o  lu d u ,a  pozostaw iono  ty lk o  n a  bogaczach. 
Towary sprowadzane, które teraz są wolne od cła, w 
roku 1889 przedstawiały wartość $365,406,000 a o- 
płata od nich w ynosiła przeszło $65,000,000, który 
to podatek, naturalnie, musieli opłacić konsumenci.
To p rz e d sta w ia ło  50 p ro cen t tow arów  im p ortow anych  w  ro k u  1889, 
c zy li o  10 p ro cen t w ięcej, n iż  przeznaczało  d e m o k ra ty czn e  p raw o  
M illsa! P rak ty c z n ie  w szystkie a r ty k u ły , k tó re  u  n a s  n ie  m ogą  
b j־ć p ro d u k o w a n e  z  p o ż y tk ie m , są w ięc w puszczane bez op ła ty  
cła, ab y  o  ty le  zn iżyć  ich  w arto ść . T o  w ła śn ie  w ykazuje , ja k a  
je s t ró ż n ic a  pom iędzy d e m o k ra ta m i i  re p u b lik a n a m i co do  re to r- 
m j ' ta ry fy . D em okja tyczne  praw o, tj. b il l  M illsa, n a k ła d a ło  cło 
na  te  a r ty k u ły ,-k tó re  s tanow iły  najw ażn iejsze  potrzeby. — tło m a - 
cząc to  w  te n  sposób, że  w szystko p o w in n o  b y ć  ró w n o  opodatkow a- 
ne. W ta k i sposób  to  b ied n i k onsum enc i na jgorze j by  by li obcią- 
ż en i podatkam i.

PORÓWNANIE ZASAD PARTYJNYCH.
R ep u b lik ań sk ie  zasady są zu p e łn ie  in n e , n iż  dem okra tyczne . 

A rty  k ły , k tó re  n ie  są  w y rab ian e  a n i p ro d u k o w an e  w  k ra ju , są 
w olne o d  w szelkich o p ła t, aby były tanie dla konsumenta. 
Ale obłożone s ą  podatkam i te  tow ary zagraniczne, k tó re  ko n k u ru ją  
z produkow anym i u  nas, a  to d la  tego, żeby amerykańskie tO- 
wary miały pierwszeństwo na rynkach amerykańskich.
A m erykańscy p roducen rim ogą  n a  swych artyku łach  lu b  tow arach 
ceny zniżyć, gdy będą m ieli dobry odbyt; do tego te ż  zm usi ich 
współzaw odnictw o; jeżeli zaś zagraniczny producent chce 
nasyłać tu  swe towary, to musi opłacić podatek, tak 
wysoki, aby zrównać C611ę wyrobu zagranicznego z 
ceną amerykańską. Głównym powodem do przy jęc ia  tej zasady 
było to, aby u trzym ana  zosta ła  w ysoka płaca robo tn ika  am erykań- 
skiego. W rogam i te j zasady są ty lk o  ci, k tó rzy  n ie  dbają o dobro 
ogółu. Przeciw nicy “ p ro tekcy i”  op ie ra ją  swe argum enta na tein, 
że p łaca robo tn ika  m usi zależeć od  ogólnego popytu ; c zy li w oleliby 
aby am erykański robotn ik  pracow ał tak  tan io  ja k  europejsk i. Gdyby 
am erykańsk i robo tn ik  n ie  chciał ta k  tan io  pracow ać, to  w tedy to- 
w ary by w yrabiali E urop ie , gdyby im  było wolno sprow adzać ta- 
kowe bez op ła ty  cła. Każdy robo tn ik  pow inien się  dobrze n ad  lą 
kw estyą zastanowić.

JAK NAŁOŻONO WYŻSZE CŁO.
Prodnk ta  zagraniczne, konkurujące z  naszym i, dzie lą  s ię  na 

cztery k lasy , a w łaśnie nowe praw o taryfow e dotyczy się  każdej z 
tych klass. P ierw sza k lasa  obejm uje a rtyku ły  takie, n a  k tó re  trzeba 
było koniecznie na łó ż j־ć  now e cło, aby odpow iadało w arunkom  ober- 
nym . Cło n a  p ły tach  b laszanych podpada pod tę  regułę. W sta- 
rych praw ach by ła  ta k a  om yłka, że  n a  p łytach galwanizowanego 
żelaza cło w ynosiło 2lA  cen ta  od  fun ta , a  na  b lasze  ty lko  1 cen t, po- 
m im o że te  artykuły  oba są  używane do jednego celu. Ju ż  przedtem  
z powodu wysokiego c ła  n a  żelazie galw anizow anem , takow e było 
wyrabiane w dostatecznej ilości w tym  k ra ju , a  blachę sprow adzano
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TAŃSZE OBUWIE, KOŁDRY I DYWANY.
Co do obuw ia, żelaztw a, narzędzi i  naczyń, towarów szklannych 

І nożów ceny dla drobiazgowych handlarzy obniżyły się,
z  w yjątkiem  na  k ilk u  tow arach im portow anych , używanych tylko 

■ przez bogaczów. Ten sam  fakt co do u b rań , spodniej bielizny, kot- 
der, serw et i dywanów. P am ię tn e  są te  dem okratyczne k łam stw a w 
czasie kam panii, k tóre głosili o podw yższeniu  cen n a  dyw anach i u- 
braniach gotowych. Z w yjątk iem  takich bogatych welwetów, jak  
W iltons i A xm ineters, k tóre u m ieszcza ją  ty lko  w pałacach m ilione- 
rów , n ie  było z mian y w cenie n a  dywany, od czasu uchw alenia P ™ ''a 
M cKinley •a. Cyfry zacytowane przez dostawców w Lip- 
cu, r . 1891, są najzupełniej te same, jak były podane 
W Г. 1890. Co zaś do gotowych ubrań , k tóre stosow nie do demo- 
k ra tycznych  kłam stw , m iały podnieść się  w cenie to zauwazo- 
no tylko obniżenie i nic tylko obniżenie cen. w towa-
rach  szklanych nie było zm iany, z w yjątkiem  na szybach wystawo- 
wych, k tó re  to  podw yższenie je s t d la  tru s tu , a  n ie  skutkiem  ta r j f j .  
N ie m a w Am eryce takiego dom u, w jakiejkolw iek  gałęzi przem ysłu, 
gdzieby n ie  p rzyznano , że [oprócz na tow arach rolnych i  sprowadza- 
nych a  zbytkow nych] CCny S ię  Z l l iŻ y ł j .

o  N O W E J  T A R Y F I E .

Wykazanie systemu, na którym się taryfa, opiera, 
i  co już przez to osiągnięto— Wielkie korzyści 

dla, handlu—Obniżenie podatków— N־o we 
fabryki, więcej pracy i lepsza płaca.

“ Bill M cK iułeya”  zaprow adził n a jw ię k sz e  reform y w tary fie  
ce ln e j, jak ie  p róbow ano  zaprow adzić  w p raw odaw stw ie  am ery - 
k ań sk iem  k iedyko lw iek  p rzed tem . P raw o to  obm yślone było sta- 
an n ie , z dobrze oznaczonym  celem : żeby zm ian y  w p łynę ły  — albo  

n a  o b n iżen ie  cen na potrzeby׳ do  życia, a lb o  też  w  celu  polepszę- 
n ia  w a ru n k ó w  d la  n o w y ch  fab ryk . K orzyści z tego p raw a  są;

1— Obniżenie podatków.
2— Otwarcie nowych rynków na towary amery- 

kańskie.
3— Omyłki i niedokładności dotychczasowego pra- 

wa zostały poprawione.
4— Wysoka płaca robotników •amerykańskich zo- 

stała utrzymana.
5— Handel za granicą wzrósł.
6 Nowo-nałożone podatki zostały uregulowane 

odpowiednio do nowych i zmienionych warunków 
w przemyśle i handlu.

W c e lu  o b n iż e n ia  p o datków  dochodow ych  lu b  całkow itego  
zn iesien ia  n iep o trz e b n y ch  o p ła t (taxes) oraz  w celu  p o d n iesien ia

t


